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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dnia 19 kwietnia 1883 roku wydane i ro- 
zesłane zostały w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyty XV i XVI dziennika 
ustaw państwa. 

Zeszyty te zawierają : 

Nr. 43 i 44. Koncesye na koleje żelazne. 

Nr. 45. Ustawę o subweneyi państwa na regu- 
lacyę Adygi. 

Nr. 46. Rozporządzenie ministra handlu o wy- 
stawie przedmiotów elektryczności 

Nr. 47. Ustawę skarbową na r. 1883. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 kwietnia, 


Przebyła wreszcie Rada państwa 
szczęśliwie rozprawę ogólną nad no- 
wela szkolną. Wszystko było naprzód 
przewidziane i zapowiedziane, ani jedna 
rola nie pozostała niezajęta, ani jedna 
nie dostała się winne ręce tylko w te, 
które ja naprzód objęły. Ze sprawo- 
zdań stenograficznych, w których na- 


gratulacyach itd. eo chwila przerywa- 
ja tok mowy, zdawałoby się, że nie 
było jeszcze tak efektownej i burzli- 
wej rozprawy. Być może, że było tak 
rzeczywiście, ale w takim razie zaraz 
to zaznaczyć należy, że może od cza- 
su istnienia konstytucyi w Austryi nie 


między istotą rzeczy a tem wszystkiem, 
co o niej opozycya wypowiedziała i 
wydeklamowała. Z mów opozycyjnych 
wynikałoby jasno jak na dłoni, że u- 
stawa szkolna z r. 1869 jest zmienio- 
na, że cały system szkolny został o- 
balony lub przystrojony napowrót do 
poglądów i zasad z czasów konkorda- 
tu. Kto z naiwności politycznej wziął- 
by na seryo wszystkie deklamacye o- 
pozycyi, musiałby teraz zapytać, czy 
konkrodat jest już przygotowany i pod- 


wiasowe zapiski o oklaskach, brawach, , 


byłu nigdy tak rażącej dysproporcji | 


pisany. A tymczasem zostaje w da- 
wnym stanie wszystko, co jest istotnie 
zasadniczem, uchylono tylko to, co w 
praktyce próby nie wytrzymało, a sy- 
stemu szkolnego upadkiem swoim by- 
najmniej nie alteruje. 


Uwaga ministra oświecenia, Ze 


|opozycya tak się na rzecz zapatruje, 


jak gdyby ustawa szkolna była nie 
normą żywotną i w żywotności swojej 
ciągle wymagającą zmian zastosowa- 
nych do zmienionych stosunków, lecz 
niejako skamieniałym produktem usta- 
wodawstwa doktrynerskiego, stanowi 
najtrafniejszą odpowiedź na wszystkie 
narzekania opozycyjne, że w ogóle 
prawica poważyła się myśleć o zmia- 
nie ustawy. Jeżeliby do ustawy szkol- 
nej, zostającej w takiej ścisłej i cią- 
głej łączności z stosunkami społeczne- 
mi, miało być zastosowane ustawo- 
dawcze noli me tamgere, to cóż dopiero 
powiedzieć o ustawach zasadniczych 
państwa, tych podwalinach ustroju i 
życia konstytucyjnego. A jednak wła- 
śnie lewica już w szóstym roku po 
wydaniu konstytucyi grudniowej uzna- 
ła potrzebę zmiany, i istotnie zmieni- 
ła jedno z najważniejszych postano- 
wień konstytucyjnych, cały system wy- 
borczy Rady państwa. W szóstym ro- 
ku po uchwaleniu konstytucyi stron- 
nictwo mieniące się ciągle wierno- 
konstytucyjnem uznało, że system po- 
średnich wyborów nie wytrzymał pró- 
by praktycznej. Zkądżeż takie wyobra- 
żenie o doskonałości ustawy szkolnej, 
żeby nawet w czternaście lat po jej 
wydaniu nie wolno było powiedzieć, że 
to i owo postanowienie nie zostaje w 
harmonii ze stosunkami i powinno być 


| zmienione ? 


Wyjęcie Galicyi z pod postano- 
wień noweli szkolnej było dla mow- 
ców opozycyjnych ulubionym tematem. 
Mówiono wiele o wrzekomej niemo- 
ralności politycznej, nawet o gwałcie 
politycznym. Jeden z mowców powtó- 
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rzył — może bezwiednie z przekona- 
niem o oryginalności swojego pomy- 
słu — za dziennikami, że między tem 
wyjęciem Galicyi a sprawą prowizyjną 
zachodzi pewna analogia, gdyż prowi- 
zyą jest także to, co jedno stronnie- 
two daje drugiemu za pomoc tak sa- 
mo, jak generalny przedsiębiorca swo- 
jemu protektorowi za protekcyę. To 
także nieostrożność , bo na tej samej 
podstawie i z taką samą racyą mo- 
żnaby zarzucić stronnietwu wierno- 
konstytucyjnemu, że stojąc u steru, 
powodowało się metodą prowizyjna 
w Sprawie nierównie ważniejszej, bo 
konstytucyjnej. Znajacym dobrze hi- 
storyę konstytucyi grudniowej i jej 
koleje przypominamy tylko genezę 
nieobowiązującej już od r. 1873 usta- 
wy o wyborach bezpośrednich do Ra- 
dy państwa z konieczności, to jest 
z ominięciem sejmów. Wtedy dalma- 
tyńscy posłowie pomogli dokonać tej 
ważnej zmiany, która stanowiła wła- 
ściwy dekret śmierci politycznej na 
prawo sejmów do wyboru deputowa- 
nych. Co do wrzekomej niemoralności 
politycznej wyjątku dla Galicyi, to 
wystarczy samo wskazanie, że nie 
chodzi tu o uwzględnienie pewnej kla- 
sy ludności, lecz ogółu, nie o interesa 
prywatne, lecz krajowe. W Austryi, 
złożonej z tylu krajów z odmiennemi 
stosunkami, potrzebne wyjęcie jednej 
prowincyi z pod pewnej ustawy nie 
stanowi anormalności i jako precedens 
nie na złe, tylko na dobre wyjść mo- 
że jeszcze nieraz dobru publicznemu. 
Tylko doktrynerom, zapoznajacym od- 
rębny charakter państwowy Austryi, 
może taki wyjątek wydawać się czemś 
niesłychanem — ale niestety natchnie- 
niem dzisiejszej nieprzejednanej 0po- 
zycyi nie jest nawet szczere doktry- 
nerstwo, które ma zawsze moralna 
wartość przekonania, ale bezwzględna 
i zacięta agitacya przeciw rządowi i 
większości. 


LES, 


Sprawy krajowe. 


(Szkoły rolnicze). 

. (X) Czytelnicy nasi zostali dokładnie 
poinformowani o przygotowaniach do zało- 
żenia dwóch niższych szkół rolniczych w 
Horodence i Jagielnicy. Znane są także czy- 
telnikom zasady, na jakich opierać się ma 
skład organizacyjny i plan nauk dla tyeh 
zakładów. Niezależnie jednak od tych dwóch 
szkół traktowaną jest w Wydziale krajowym 
sprawa zakładania szkół rolniczych w ogóle, 
z pewnym systemem. Żąda tego uchwała 
sejmowa z dnia 11 października 1881, wzy- 
wająca Wydział krajowy, by zbadał warunki 
założenia szkół niższyeh rolniczych, prze- 
prowadził rokowania tak z Rządem o sub- 
wencye jako też z radami powiatowemi, 
gminami i pojedynczemi osobami o dotacye 
w gruntach, budynkach, gotówee lub sty- 
pendyach, oraz by wnioski o założenie szkół 
rolniczych niższych, oznaczające miejscowości 
które do tego uzna za stosowne, na następ- 
nej sesyi przediożył, W skutek tej uchwały 
wystosował Wydział krajowy do wydziałów 
powiatowych dnia 28 października 1881 o- 
kólnik, którym wezwał je, ażeby doniosły, 
czy założenie niższej szkoły rolniczej w po- 
wiatach swych uważają za pożądane, aby 
zarazem wskazały miejscowości najodpowied- 
niejsze na siedzibę takich szkół i wymieniły 
dotacye, jakiemiby powiat i gmina, na 
siedzibę szkoły obrane, do założenia i utrzy- 
mania jej przyczynić się były skłonne. Ró- 
wnocześnie zaprosił Wydział krajowy komi- 
tety obudwóch krajowych towarzystw rol- 
niczych do objawienia opinii w sprawie za- 
kładania niższych szkół rolniczych, żądając 
przedewszystkiem, ażeby komitety te ozna- 
czyły zasady organizacyi, oraz wskazały 
miejscowości, w którychby projektowane za- 
kłady umieścić należało. 

Na okólnik Wydziału krajowego nie 
odpowiedziało do tej pory 25 wydziałów po- 
wiatowych a mianowicie: Biała, Bohorod- 
ezany, Brzeżany, Brzozów, Buczacz, Chrza- 
nów, Cieszanów, Czortków, Dobromil, Dro- 
hobycz, Jaworów, Kossów, Limanowa, Lisko, 
Nowy Sącz, Nowytarg, Ropczyce, Sokal, Ska- 
łat, Stanisławów, Tłumacz, Trembowla, Wa- 
dowice, Wieliczka i Żółkiew. 

Z 49 wydziałów powiatowych, które w 
spawie zakładania niższych szkół rolniczych 
przedłożyły relacye, dwa wydziały, a mia- 
nowicie w Brodach i Brzesku, oświadczyły 


EWERS NA 


(Dokończenie.) 


Tę zamkniętość i tę zdolność panowa- 
nia nad sobą możemy sprawdzić zaraz w 
pierwszej scenie z Rymwidem , kiedy ten, 
przeczuwając, gdzie mu jedyna pozostaje u- 
cieczka, uwiadamia Grażynę o nieszczęsnym 
zamiarze księcia, i prosi ją, aby zapobiegła 
złemu. Grażyna zdziwiona i zaniepokojona 
jest słowami Rymwida : 


Lecz panią swojej będąca postaci, 
Udaje wrzkomo, iż temu nie wierzy, 
Pokoju w głosie i twarzy nie traci. 


A widząc, iż Rymwid domyśla się jej prze- 
wagi moralnej nad mężem, stara się ją przed 
ymwidem zasłonić. 


Nie wiem ja. rzekła, czyli nad rycerzy 
Więcej u pana słowo niewiast płaci. 


I dopiero kiedy Rymwid objaśnia jej donio- 
słość i bliskość niebezpieczeństwa , dopiero 
Wtedy czując potrzebę spiesznego przeciw- 
ziałania, nie tai swego niepokoju, ani swe- 
go wpływu na męża i idąc natychmiast do 
jego sypialni, powiada Rymwidowi: Tuszę, 
Iż dobrą odpowiedź przyniosę. 

Scenę z mężem pokazał nam poeta przez 
Szczelinę i z tak daleka, że mało co widzieć, 
8 nic wyraźnego słyszeć nie możemy. Sły- 
ŝzymy tylko szczęknięcie klamki. Widzimy 


wem oświetleniu przemyka się biały cień nie- | bójczej walki, rodzi w niej postanowienie — | wojownika w swój zamiar; ale Grażyna na- 
wieści przez sypialnię , słyszymy, że się to- | dźwignąć cały ciężar odpowiedzialności na 


czy żywa rozmowa, ale z zachowania się 
księżnej wiemy tylko tyle, że padła do nóg 
mężowi, błagając, aby cofnął krok nieszczę- 
sny. Ale i to nie pomogło, nadspodziewanie 
książę nie dał się ubłagać. 

Grażyna nie daje za wygranę: wie ona, 
że zapęd męża jest chwilowy, że „czas i cicha 
uwaga, rozjaśni myśli, ostudzi zapały*, cho- 
dzi więc tylko o to, ażeby odwlec spełnie- 
nie zamiarów jego i w tej to myśli każe od- 
prawić posłów. Niebawem nadbiega goniec 
z wieścią o nieprzyjacielskich zamiarach Krzy- 
żaków : straszne niebezpieczeństwo zawisło 
nad miastem , a niebezpieczeństwo to ścią- 
gnęła sama Grażyna, Z początku nie może ona 
sobie zdać sprawy, skąd się ta burza wzięła; 
odprawienie posłów uważała za środek tak 
niewinny, że zapomniała o nim, i pyta gierm- 
ka : „Kędyż są posłowie?“ Dopiero kiedy gier- 
mek jej przypomniał, że na jej własny roz- 
kaz wyprawił posłów za mury, dopiero wte- 
dy zrozumiała powód napaści krzyżackiej 
a zarazem odpowiedzialność, jaka na ni; 
spadła. > 

Odpowiedzialność straszna! To też Gra- 
żyna blednieje przed nią i mięsza się, ale 
właśnie w tej chwili siła jej charakteru znaj- 
duje sposobność wystąpić w pełnym blasku. 
Czując, iż cały ciężar odpowiedzialności za 
grożącą klęskę spada na nią, Grażyna za- 
chwiewa się wprawdzie na chwilę. jak czło- 
wiek, któremu za wielki ciężar na barki rzu- 
cono, ale nie uchyla się od tego ciężaru, nie 
stara się nim nawet z innymi podzielić: myśl, 
iż winna naprawić złe, które sprawiła, i że od- 
wołując się do męża, możeby zażegnała burzę 


swych niewieścich barkach, odziać się w 
zbroję męża i bez jego wiedzy poprowa- 
dziwszy wojsko na wroga, uprzedzić grożący 
napad. 

Cudownie wyobraził poeta Grażynę w 
tej najważniejszej chwili, kiedy w tej posą- 
gowej postaci rodzi się postanowienie. Prze- 
świeca ono przez jej rysy, z początku niepe- 
wnem, przemiennem światłem, w końcu roz- 
jaśnia je stanowczo i obleka uroczysta powa- 
gą — a przecież nie wyjawia się w słowach, 
i zamknięte tkwi w głębi duszy, ażeby się 
dopiero objawić w czynie. Najpiękniejszy to 
bezwątpienia ustęp poematu, kulminacyjny 
punkt jego, ani przedtem ani potem nie wy- 
daje się nam Grażyna tak piękną i tak zaj- 
mującą, jak w tej chwili, nigdzie przedtem, 
ani potem nie wygląda tak posągowo : 


Stanęła, milczy, Przymkniona powieka, 
Czoło pochyłe, w którem się przebija 
Jakaś myśl jeszcze ciemna i daleka; 
W niepewnych rysach okaże się, mija, 
I znowu wschodzi, całą twarz obleka. 
Dojrzewa zamiar, staje się wyrokiem. 
Już umyśliła, postąpiła krokiem. 


Wielkie postanowienie, które zapadło 
w jej duszy, przeobraża ją w jednej chwili : 
z zakłopotanej, niepewnej i zmięszanej, staje 
się uroczystą, surową i rozkazującą. Ani cień 
wahania nie przemyka się w rozkazach, któ- 
re następnie wydaje Rymwidowi i giermko- 
wi. Kobieta o słabszej naturze szukałaby dla 
swego postanowienia poparcia w innych, n. p. 
w Rymwidzie; pod pewnym względem było- 


wet dla Rymwida jest zamkniętą i w tej u- 
roczystej chwili, dając mu rozkaz imieniem 
książęcia, aby wszystko natychmiast było 
gotowe do boju, przemawia doń nie jak do 
przyjaciela i doradcy, ale jak do podwła- 
dnego : 


Odpowiedź, starcze, wkładam na twą głowę. 


Od tej chwili Grażyna, rzecby można, zni- 
ka nam z przed oczu; widzimy tylko porusza- 
Jącą się zbroję jej męża, a choć pod tą zbroją 
domyślamy się bohaterskiej kniehini, jednak 
jak do twarzy jej, tak i do duszy zajrzeć nie 
mamy prawie sposobności. Wiemy wprawdzie, 
że nierównym i niepewnym stąpała krokiem, 
wychodząc w zbroi mężowskiej na ganek, że 
drżącemi rękami brała kołczan z rąk gierm- 
ka, że zawiesiła miecz na prawym boku, że 
zobaczywszy nieprzyjaciół, rzuciła się na nich 
odważnie, z wzniesionem nad głową żela- 
zem, pociągając za sobą tłum nieuszykowa- 
ny, wiemy, że cięcia jej były słabe, że sza- 
bla jej tylko dzwoniła po pancerzach, ale 
wszystkie te jej ruchy, nieobjaśnione grą 
twarzy i grą uczuć, jakże mało są dla nas 
wymowne! Tylko w ostatniej chwili, kiedy 
śmiertelnie ranioną starano się opatrzeć, do- 
piero wtedy błyska nam z pod przyłbicy jej 
dusza, jej charakter. 


Ratunek próżny, wkrótce umrzeć muszę*). 
*)'Odyniec we Wspomnieniach swoich przy- 


puszcza, że Mickiewicz kreślił charakter Gra- 
Żyny podług żywego wzoru, który znał, a któ- 


Jak w romantycznem, mrocznem , księżyco- od strony Krzyżaków, ale tylko ceną brato- iby nawet rozsądniej wtajemniczyć starego ` rym była pani Kowalska, Przypuszczenie to, na 


się stanowczo przeciw projektowi. Pierwszy 
z nich twierdzi, że stan finansowy kraju nie 
pozwala na założenie chociażby tylko dwu- 
dziestu niższych szkoł rolniczych, że dalej 
dla szkół tych niepodobnaby znaleźć dosta- 
tecznej liczby należycie uzdolnionych nau- 
czycieli, że wreszcie zakładom takim zby- 
wałoby na uczniach, ponieważ zdaniem wy- 
działu powiatowego włościanie synów swych 
na 2 do 8-letnią naukę oddawać nie zechcą. 
Uznając jednak potrzebę szerzenia wiadomo- 
ści rolniczyeh pomiędzy włościanami, prze- 
mawia wydział powiatowy w Brodach za u- 
stanowieniem nauczycieli wędrownych w ce- 
lu powyższym, wydział powiatowy w Brze- 
sku zaś mniema, że szkoły rolnicze niższe 
chybiłyby celu, ponieważ wykładaliby w nich 
nauczyciele bez należytej kwalifikacji. w sku- 
tek czego szkoły wydawałyby tylko niedou- 
ków i półmędrków. Natomiast należałoby, 
zdaniem pomienionego wydziału, dla zaspo- 
kojenia potrzeby fachowego wykształcenia u 
włościan wprowadzić do szkół ladowych nau- 
kę rolnictwa, sadownictwa, ogrodnictwa i 
pielęgnowania zwierząt jako przedmioty obo- 
wiązkowe. Dalszych 18 wydziałów powiato- 
wych zgadza się w zasadzie z projektem za- 
kładania niższych szkół rolniczych, lecz albo 
nie widzi potrzeby takiej szkoły dla powiatu 
z powodu, że w pobliżu istnieje już lub po- 
wstać ma szkoła rolnicza jak Borszczów, 
Gródek, Kamionka Strumiłowa, Kraków, 
Lwów i Mościska, albo też wyraża zdanie, 
że niższa szkoła rolnicza nie miałaby powo- 
dzenia w powiecie wohec lichej gleby oraz 
ubóstwa i zupełnego braku poczucia potrze 
by kształcenia się u włościan (Bóbrka, Hu- 
siatyn, Kałusz, Łańcut, Mielec, Nadwórna, 
Nisko, Przemyśl, Rawa. Śniatyn, Turka i 
Złoczów). 

Nadmienić jeszcze wypada, że prezes 
rady powiatowej w Kałuszu wbrew zdaniu 
tamtejszego wydziału powiatowego jest za 
założeniem niższej szkoły rolniczej w powie- 
cie, oraz, że z wymienionych wyżej 18 po- 
wiatów cztery, a mianowicie Kraków, Mie- 
lec, Nisko i Turka proponują bądź zaprowa- 
dzenie nauki rolnictwa w szkołach ludowych, 
bądź przeistoczenie szkół wydziałowych czę- 
ścią na rolnicze, częścią na rzemieślnicze. 

Z pozostałych 29 wydziałów powiato- 
wych trzy, a mianowicie Jasło, Krosno i 
Podhajce oświadczyły, że ostateczną decyzyę 
powziąć mogą dopiero po otrzymaniu bliż- 
szych wyjaśnień w przedmiocie planu orga- 
nizacyi oraz kosztów założenia i utrzymania 
projektowanych szkół rolniczych. reszta zaś, 
t.j. Bochnia, Dąbrowa. Dolina, Gorlice. Gry- 
bów, Horodenka, Jarosław, Kolbuszowa, Ko- 
łomyja, Myślenice, Pilzno, Przemyślany, Ro- 
hatyn, Rudki, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sta- 
remiasto, Stryj, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tar- 
nów, Zaleszczyki, Zbaraż, Żydaczów i E 
wiee przemawiają za założeniem niższej szko- 
ły rolniczej w tym samym lub sąsiednim 
powiecie, a w większej części obiecują je- 
dnocześnie na cel powyższy mniej lub wię- 
cej hojną dotacyę z funduszów powiatowych 
i gminnych. 

Komitety gal. Towarzystwa gospodar- 
skiego we Lwowie i Towarzystwa rolnicze- 
go gospodarskiego w Krakowie oświadczyły 
się za zakładaniem niższych szkół rolniczych 
1 wypowiedziały przedewszystkiem zdanie 
swe w kwestyi zasad organizacyi, którą to 
kwestyę następnie Wydział krajowy rozstrzy- 
gnął ostatecznie zgodnie z uchwałami an- 
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kiety fachowej, o ezem donieśliśmy w swoim 
czasie. 

Komitet Towarzystwa rolniczego gospo- 
darskiego w Krakowie przedłożył radzie o- 
gólnej relacye siedmiu okręgowych towa- 
rzystw rolniczych: w Bochni, Brzesku, Ja- 
śle, Krakowie, Nowym Sączu, Rzeszowie i 
Wieliczce. Wszystkie te towarzystwa z wy- 
jatkiem jednego przemawiają za zakładaniem 
niższych szkół rolniczych (Bocheńskie i Rze- 
szowskie zgodnie z opinią tamtejszych wy- 
działów powiatowych, a Brzeskie i Krakow- 
skie wbrew zdaniu wydziałów powiatowych). 
Wspomnionym zaś wyjątkiem jest towarzy- 
stwo rolnicze okręgowe Jasielskie, które na 
razie nie widzi potrzeby zakładania niż- 
szych szkół rolniczych. Jako miejscowości 
najodpowiedniejsze na siedzibę szkół rolni- 
czych wskazały komitety: (Grzymałów w po- 
wiecie Skałackim), Horodenkę, Jagielniecę (w 
powiecie Czortkowskim), Kniaże (w powiecie 
Złoczowskim), Łańcut, Nadyby (w powiecie 
Samborskim), najbliższe miejscowości Nowe- 
go Sącza, Olejów (w powiecie Złoczowskim), 
Ostrów (w powiecie Zółkiewskim), najbliż- 
sze miejscowości Rzeszowa i Tarnowa, Tłu- 
macz, Zarszyn (w powiecie Sanoekim), Za- 
rzecze (w powiecie Jarosławskim). Nadto za- 
proponowane zostały na siedzibę niższych 
szkół rolniczych: Czernichów (w powiecie 
Krakowskim) przez Towarzystwo rolnicze 0- 
kręgowe w Krakowie, Dolina przez tamtej- 
szy wydział powiatowy i gminę miejscową, 
Gliniany (w powiecie Przemyślańskim) przez 
tamtejszy wydział powiatowy, Gorlice przez 
tamtejszy wydział powiatowy, Gródek przez 
wydział powiatowy w Rudkach, Jarosław 
przez tamtejszy wydział powiatowy i oddział 
Łańcucko-Jarosławski gal Towarzystwa go- 
spodarskiego, Kolbuszowa przez wydziały 
powiatowe w Kolbuszowie i Tarnobrzegu, 
Kołomyja przez wydział» powiatowe w Ko- 
łomyi i Kossowie, Rozdół (w powiecie Ży- 
daezowskim) przez tamtejszy wydział po- 
wiatowy, Sambor przez wydziały powiatowe 
w Samborze i Rudkach oraz gminę miejsco- 
wą, Sadowa Wisznia (w powiecie Mościskim) 
przez gminę miejscową, Tarnopol przez wy- 
działy powiatowe w Tarnopolu i Zbarażu, 
wreszcie Jeżawa (w powiecie Zaleszezyckim) 
przez wydział powiatowy w Zaleszezykach. 

powyższego przedstawienia wnosi 
Wydział krajowy, że myśl, której wyrazem 
jest przytoczona we wstępie uchwała Sejmu 
krajowego, znalazła odgłos w bardzo powa- 
Anel liczbie powiatów rozrzuconych po ca- 
łym kraju. Skoro więc sa widoki, że przy 
współdziałaniu reprezentacyi tychże powia - 
tów dadzą się w różnych punktach kraju u- 
tworzyć niższe szkoły rolnieze, wypada przy- 
najmniej w ogólnych zarysach ułożyć plan, 
określający na podstawie uznanej potrzeby a 
z uwzględnieniem stanu finansowego kraju, 
ile niższych szkół rolniczych ma być zało- 
nych i w jakich okolicach szkoły te mają 
być umieszczone. 

Wobec ogólnego zaniedbania gospodarstw 
włościańskich w kraju oraz braku należycie 
z zawodem swym wykształconych starszych 
parobków i dozorców w gospodarstwach wię- 
kszych byłoby bez watpienia bardzo pożąda- 
nem, ażeby projektowanych szkół powstało 
jak najwięcej. Na razie jednakże nie ma ża- 
dnego widoku, ażeby w powiatach, w któ- 
rych dane warunki ekonomiczne rozwojow! 
rolnictwa mniej sprzyjaja 
sprzyjają. synowie włościan korzystali z 
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lub wcale nie, 


szkół rolniczych. Zakładanie i utrzymywanie 
tych szkół połączonem jest nadto nawet przy 
odpowiednich subwencyach ze skarbu pań- 
stwa i hojnych ofiarach powiatów, gmin i 
osób prywatnych z tak znacznemi ciężarami 
dla funduszu krajowego, że ani w tej chwili 
ani w bliskiej przyszłości nie mogłaby być 
mowa o zaopatrzeniu wszystkich powiatów 
w niższe szkoły rolnicze, chociażby przeciw 
takiemu projektowi nie przemawiały inne je- 
szcze względy, jak n. p. wzgląd na brak kan- 
dydatów na nauczycieli fachowych. Z dru- 
giel strony nie należy spuszezać z uwagi, że 
szkoła rolnicza, która podług ustanowionego 
planu organizacyi nie może liczyć więcej nad 
30 uczniów. której plan nauki ma być o ile 
możności zastosowanym do potrzeb pewnego 
okręgu o mniej więcej jednolitym trybie go- 
spodarstwa, z natury rzeczy ma terytoryal- 
nie ograniczony zakres działania. 

Jeżeli obok powyższych względów we- 
źmie się także w rachubę, że przy zakłada- 
niu niższych szkół rolniczych oddziały i fi- 
lie towarzystw gospodarskich mogą i po- 
winny ważne oddać usługi, a dalej że siła 
tego czynnika dodatniego znacznieby ucier- 
piała w razie ustanowienia dla niższych 
szkół rolniczych takich okręgów, któreby 
rozrywały obszary przydzielone poszczegól- 
nym oddziałom i filiom, to okaże się zdaniem 
Wydziału krajowego najwłaściwszem prze- 
znaczyć po jednej niższej szkole rolniczej dla 
następujących grup powiatów : I Biała, Boch- 
nia, Ohrzanów, Kraków, Myślenice, Wado- 
wiee, Wieliczka, Żywiec; II Nowyłarp, Li- 
manowa, Nowysącz, Grybow, Gorlice, Jasło; 
III Brzesko, Dabrowa, Tarnów, Pilzno, Mie- 
lec, Ropczyce; IV Tarnobrzeg, Kolbuszowa, 
Nisko, Rzeszów, Łańcut; V Jarosław, Prze- 
myśl, Cieszanów, Mościska,  Dobromil; 
VI Krosno, Brzozow, Sanok, Lisko, Sta- 
remiasto. Turka; VII Buczacz,  Czort- 
ków, Zaleszczyki, Husiatyn, Borszezów; 
VII Stanisławów, Bohorodezany, Nadworna, 
Tłumacz, Kołomyja, Kossów. Horodenka, 
Sniatyn; IX Rohatyn, Brzeżany, Podhajce, 
Tarnopol, Zbaraż, Skałat, Trembowla; X 
Samhor, Rudki, Drohobycz, Stryj, Zydaczów, 
Bóbrka, oliua, Kałusz; XI Gródek, Rawa, 

ółkiew. Lwów, Sokal, Kamionka, Przemy- 
ślany, Złoczów, Brody. 

Z powyższych okręgów posiada ostatni 
niższą szkołę rolniczą w Dublanach, zaś 
sprawa zaopatrzenia okręgów VIIi VIII stala 
się już w skutek postanowień Wydziału kra- 
jowego. tyczacych się założenia niższych 
szkól rolniczych w Jagielnicy i Horodence. 
przedmiotem rokowań z Rządem. 

Zadna z ofert i deklaracyj, jakie do- 
tąd nadeszły do Wydziału krajowego, nie 
dostarcza wskazówek dozwalujących ocenić, 
czy są widoki, że w danym wypadku będzie 
się można zastosować do najgłówniejszej z 
ustanowionych przez Wydział krajowy zasad 
orgamizacyi szkół takich, a mianowicie do 
zasady, że niższe szkoły zakładane być mają 
tylko przy większych gospodarstwach i o nie 
się opierać. Z tego powodu wszystkie wy- 
działy powiatowe z wyjątkiem tych dwóch, 
z któremi wypadnie zawiązać odrębne roko- 
wania w celu zniewolenia ich do udzielenia 
poparcia materyalnego szkołom rolniczym w 
Jagielnicy i Horodence, zawiadomione zostaną 
o wspomnionych powyżej zasadach organi- 
zacyi niższych szkół rolniczych. Nadto prze- 
słaną im zostanie wzorowy statut organiza- 
cyjny dla niższych szkół rolniczych i zesta- 
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A nietylko sama postać Grażyny w tej 
drugiej części poematu, począwszy od opisu 
bitwy, przestaje być tak zajmującą, jak 
przedtem , ale i cały poemat przybiera od- 
mienny nieco charakter. Uzewnętrznia się to 
nawet w stroficzności wiersza, która przedtem 
pojawiajae się gdzieniegdzie, w drugiej czę- 


ści z małemi tylko przerwami stałe wystę- | 


puje. Ale co ważniejsza, tutaj to częściej niż 
przedtem, obok wspaniałych porównań daje 
się czuć pewna ogólnikowość i chłodna uro- 
czystość wyrażenia , pewien brak naiwności, 
rzekłbym szezerości epickiej, brak właściwy 
wszystkim bliższym i dalszym naśladoweom 
mitycznego Homera, począwszy od autora 
Eneidy. 

Co to jest ta naiwność ? Skąd pochodzi ? 
Dlaczego taki urok nadaje utworom epickim? 
Doskonała naiwność, ta której dźwięk szezero- 
złoty słyszymy u Homera, w Nibelungach, 
w romancach o Cydzie, jest mezem innem, 
tylko głęboką wiarą poety w rzeczywistość, 
prawdziwość tego, co jego fantazya wywołuje 
mu przed oczy i ustraja w barwy poetyckie. 
Ona to nadaje wiosenna świeżość i ciepło 
wszystkim barwom, niezrównaną plastykę 
wszystkim kształtom, a szczególny wdzięk 
wyrażeniom, ów wdzięk naiwności, który nas 


tak w dzieciach zachwyca. Naśladowcy Ho- , 


mera, gdyby nawet mieli geniusz mityczne- 
go piewcy, nie dorównaliby mu, bo brak im 
było naiwnej wiary w to, co opowiadali. 


podstawie tego, co wiemy o pani Kowalskiej od 
Odyńca, wydaje się dość prawdopodobnem. A nie 
tylko z charakteru przypomina pani Towalska 
Grażynę, ale nawet i ze stosunku swego do 
męża. 


Zeby się zbliżyć do tej złotej naiwno- 


„ści homerycznej, potrzeba się przejąć do głę- 


bi duchem wyobrażeń swego narodu i w ich 
świetle odwzorowywać jego życie. Tak uczy- 
nił Göthe w Hermanie i Dorotei, tak uczy- 
nił Mickiewicz w Panu Tadeuszu. Pod tym 
względem — a nietylko pod tym jednym — 
pomiędzy Panem Tadeuszem a Grażyną prze- 
|strzeń niezmierna. Prawda, i w Grażynie 
i starał się nasz poeta, jak powiada Czeczot, 
„odmalować sposób myślenia Litwinów o 
Krzyżakach*, t.j. przejąć się wyobrażeniami 
| pogańskiej Litwy i w ich świetle przedsta- 
wić opiewany wypadek, ale czyż kilka kro- 
nik i to takich, które nie wyszły z łona 
samejże pogańskiej Litwy, mogło tak wtaje- 
mniczyć poetę w jej życie, w jej wyobraże- 
nia, jak to zdoła uczynić żywe obcowanie 
z narodem ? Zresztą przypuściwszy nawet, że 
| poeta miał dość materyału historycznego, aby 
odtworzyć w swej wyobraźni, w całej pełni 
l barw i kształtów, świat od dawna zapadły 
w grobie, to czyż miał on wówczas tyle sta- 
łego wewnętrznego spokoju, aby mógł swo- 
bodnie zapomnieć o teraźniejszości, przenieść 
się fantazyą w zapadłe wieki, rozgospodaro- 
wać się w nich i rozmiłować sercem artysty, 
jak to uczynił Walter-Seott, jak to musi u- 
czynić każdy artysta, pragnący wskrzesić mi- 
nione wieki? Wiemy, że tego spokoju nie 
miał, i że Grażyna „najmniej mu się przy- 
jemną w robieniu zdała“. 

Otóż ten to brak przejęcia się swoim 
przedmiotem , rozmiłowania się w nim, ten 
brak, wypływający z niezgody pomiędzy poe- 
tą a człowiekiem, z pewnego przymusu, ją- 
ki poeta zadawał usposobieniu swemu przy 
tworzeniu Grażyny, on to jest owem mroż- 


nem tchnieniem, owym chłodem w Grażynie, 
który uczuwają nawet najwięksi wielbiciele 
tego poematu. Bo na sama przedmiotowość, 
na owo usunięcie się osobistych uezuć poe- 
ty z Grażyny, tak w niej wielbione nie 
można składać winy owego chłodu. Trudno 
znaleść więcej przedmiotowości, jak u Ho- 
mera, a przecież ile ciepła krąży w jego 
poezyi, ciepła, którego tysiące lat nie wy- 
ziębiły ! 

Zestawiwszy obok siebie wszystkie wa- 
dy i zalety Grażyny, ujrzymy z jednej stro- 
ny szlachetność i rodowitość pomysłu, uro- 
czy koloryt, posągowość postaci, świetność 
języka, wspaniałość porównań; z drugiej — 
niedostateczne obmyślenie powieściowego wat- 
ka, pewien brak ciepła, prostoty , szezerości 
epickiej, wreszcie pobieżność niektórych ustę- 
pów. Na podstawie tego zestawienia trudno 
uznać (rrażynę za skończone arcydzieło, Jak 
to się powszechnie ją nazywa, chyba, że nie 
będziemy do tej nazwy przywiązywać zna- 
czenia zupełnej doskonałości. 

Bądź co bądź, po tych niedołężnych 
zadatkach epickiej poezyi, jakie literatura 
polska posiadała przed pojawieniem się Gra- 
żyny — pamiętajmy, że Wojna Chocimska 
Potockiego nie była jeszcze wtedy znana — 
Grażyna byłu świetnem, nieznanem dotąd 
zjawiskiem na niebie poezyi polskiej, była 
zapowiedzią przyszłej, wielkiej twórczości 
Mickiewicza na polu epopei, prawdziwą z0- 
rzą — równie jeszcze jak zorza mroczną i 
chłodną, ale równie jak ona świetną i zwia- 
stującą słońce, słońce naszej poezyi — Pa- 
na Tadeusza. 

JÓZEF TRETIAK. 


wienie wykazujące w przybliżeniu koszta za- 
łożenia i ntrzymania niższej szkoły rolniczej. 
Postanowienia statutu wzorowego znane są 
już naszym czytelnikom z artykułów daw- 
niej w tej sprawie podanych. 

Wiele to znaczy, jeżeli sprawa tego ro- 
dzaju jak niniejsza, przejdzie z okresu badań 
i rozpatrywania stosunków w fazę rokowan 
z interesowanemi czynnikami już na podsta- 
wie dodatnio zaznaczonej. Nie chcieli byśmy 
jednak mimo to wzbudzać nadziei, że już 
wkrótce doczekamy się całego szeregu szkół 
rolniczych tam, gdzie one są potrzebne i 
znajdują już pewne szanse w objawionej go- 
towości do ofiur. Nie należy bowiem zapo- 
znawać najpierw tej wielkiej truduoświ, jaką 
przedstawia potrzeba ofiarowania znacznego 
funduszu naraz i przeznaczenia stałej dota- 
cyi a powtóre braku sił nauczycielskich, które 
dopiero z czasem uzyskać można. 


Rada państwa. 


(ĆCXCVIII. posiedzenie Izby poselskiej, ) 


*q" Wiedeń, '8 kwietnia. (Kor. Gaz. Lw.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o go- 
dzinie 11 min. 10. — Od rządu wniesiono 
projekt o kredytach dodatkowych na rozpo: 
częcie budowy odnóg kolei Transwersalnej, 
tudzież projekt ustawy o zapobieganiu szko- 
dom ze splywu wód górskich. 

Wniesiony wczoraj projekt o kredycie 
dodatkowym na wewnętrzne urządzenie gma- 
chu nowego dla parlamentu żąda 234.000 zł. 

H Havelka jako przewodniczący ko- 
misy! prawniczej wnosi, aby przekazany jej 
wniosek p. Raczyńskiego o niektórych zmia- 
nach ustawy hipotecznej (o konwersyi dłu- 
gów hipotecznych) przekazano raczej komi- 
syi podatkowej, gdyż wniosek ten jest wię- 
cej finansowej natury i pozostaje także 
w styczności % projektem rządowym o ewi- 
dencyi katastro podatku gruntowego. Le- 
wica spostrzeglszy się, że jest chwilowo 
w większości, głosuje wśród objawów pew- 
ności zwycięztwa przeciw wnioskowi Havel- 
ki, który jednak przyjęto 13! głosami przo- 
ciw 128 głosom, bo klub Coroniniego, za- 
zwyczaj głosujący z lewicą, głosował w tej 
formalnej tylko sprawie z prawicą. 

lzba przystępuje do porządku dzien- 
nego. 

Projekt ustewy o zbudowaniu gmachu 
dla poczty w Wiedniu uchwalono w dru- 
giem i trzeciem czytaniu bez dyskusyi. 

W dalszym ciągu obrad nad nowela 
szkolną, po zamknięciu wczoraj dyskusyi 
ogólnej, idą dziś naprzód tak zwane spro- 
stowania faktów, t. j. uwagi osobiste. 

, P. Menger zarzuca p. Dzieduszyc- 
kiemu, że przytoczył wczoraj nieprawdziwe 
daty statystyczne co do wyznań w kr-jach. 

Pos. Hansner nadmienia naprzeciw 
pos. Carneremu, że niesłusznie pomówił go 
o szukanie w datach statystycznych chwilo- 
wego tylko efektu, chociaż żaden jeszcze 
mowca z lewicy (wielki niepokój na lewicy), 
jak sam Carneri, dalej Scharschmid, Russ, 
Herbst, Süss, Fiirnkranz, Wirkhofi, którym 
te daty byly niewygodne, nie zarzucał im 
nieprawdziwości. (Wielki niepokój na lewicy 
i głosy: to mie sprostowanie!) Wolno mi udo- 
wodnić . . . (wielki niepokój nu lewicy), 

Prezes: Proszę ograniczyć się na 
sprostowaniu faktów 

Pos. Hausner: Pytam, czy wolno 
mi udowodnić, że nie dowiedziono niczego 
mylnego, ani źle zastosowanego w moich 
datach statystycznych (wielka wrzawa na le- 
wicy), że przeto twierdzenie pos. Carnerego 
nie ma żadnej podstawy. (Wielka wrzawa 
na lewicy). Jeśli mi tego niewolno, zrzekam 
się głosu.... 

Prezes: Pos. Dzieduszycki ma głos. 
(Pos. Hausner siada, aby niezadługo całkiem 
opuścić salę). 

Pos Dzieduszycki odpowiadakrótko 
Mengerowi. 

Poczem zabiera głos jako mowca ge- 
neralny przeciw noweli pos. Süss, który po 
osobistej wycieczce przeciw pos. Dzieduszye- 
kiemu — w merytoryczną polemikę z nim 
za puszczać się nie chce, bo musiałby mówić 
słowami, któreby jak kule działowe szły 
przez całą Austryę — mówi dwie godziny. 

Po przemówieniu mowcy generalnego 
za nowela, posła Pfligla, przerwano 
obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 291 
stępne jutro, 


Na- 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(„Temps o trójprzymierzu). 

. W środowym numerze Gazety Lwo- 
wskiej zwróciliśmy uwagę na artykuł pary” 
skiego Temps, zajmujący się oświadczeniami 
p. Tiszy o potrójnem przymierzu Dziś po” 
dajemy g0 w całości: „Wyjaśnienia, złożone 
przez p. Tiszę w węgierskiej Izbie poselskiej 


$ kiedy przeciwnie 


2 powodu porozumienia Włoch z mocarstwa- 
MI germańskiemi, nie nowego nie dodają do 
"Bn, z czem zapoznaliśmy się w mowie p. 

anciniego i w komentarzach urzędowych 
dzienników. Wprawdzie jeśli nie nie dodają, 
Licz za także nie zmieniają. Wiadomem jest 
dzis że Włochy oirzymały upoważnienie 
zystąpienia do konwencyi z 1879r., za- 
Wartej między Niemcami i Austryą, a ponie- 
Waż warunki jej nie sa już tajemnicą, nie 
trudno zatem wywnioskować, jaką jest sy- 
tuacya stworzona dla Europy przez porozu- 
Mienie się trzech mocarstw. Dane całej 
Sprawy, a przynajmniej ważniejsze, przy- 
Stępne są dla publiczności, nie zatem nie 
przeszkadza nam zamknąć dyskusyę, która 
stawała się już nużącą. Nie powiemy, aby 
W mowie p. Tiszy brakło pewnych wybiegów, 
któremi dypłomacya bałamuei opinię pu- 

iczną, pewnych niejasności tam właśnie, 
gdzie życzonoby sobie, aby fakt był przez 
nią poznany. Na konto owych przyzwyczajeń 
ładziemy afektacyę, z jaką dwuznaczniesta- 
rano się tłómaczyć naturę i doniosłeść po- 
rozumienia. Powiadają nam -- nie jest to 
w ścisłem znaczeniu wyrazu alians; nie nie 
dowodzi, aby akt był podpisany; jakimże 
Sposobem nakoniec mogłyby istnieć nieprzy- 
chylne przeciw komubądź zamysły, kiedy 
Wspomnułone mocarstwa marzą tylko o po- 
koju? Są to dwuznaczniki, nad któremi za- 
stanawiać się nie warto. Nie potrzebujemy 
wcale, aby nas zapewniano, że układy 
pomiędzy Włochami a dwoma cesarstwa- 
mi nie noszą na sobie charakteru aliansu 
zaczepno -odpornego a mało nas bardzo 
obchodzi poznać  dosłowną formę, jaką 
przyoblekły. Jedna tylko rzecz nas zaj- 
muje, oto co Włochy zyskały na konwencji 
lw czem konwencya wspomniana dotyka 
położenia naszego kraju? Trudno dostrzedz, 
coby Włochy w niej zyskały. Zapewne nie 
bezpieczeństwo terytoryalne, ponieważ za 
zgodą wszystkich bezpieczeństwo to nie było 
zagrożone na żadnym punkcie. Parę wyra- 
zów zawartych w ostatniej mowie p. Man- 
ciniego pozwalają wprawdzie mniemać, że 
Włochy znalazły w Wiedniu i Berlinie za- 
pewnienie chroniące je od nowej wyprawy 
do Tunisu, ale trudno przypuścić, aby Włosi 
mogli uważać Tripolis za zagrożony przez 
kogo innego prócz przez siebie samych. Im 
więcej się nadtem zastanawiamy, tem trud- 
niej nam dociec, przeciw komu i przeciw 
czemu uważali za stosowne żądać gwaran- 


cyj 


czego zobowiązać się musieli. Dzienniki ich 
nie omieszkały położyć na to nacisku 1 wy- 
kazać zarazem, o Ue korzyści były nierówne 
w zawartem prozumieniu. Italia zrzekła się 
nieprzyjaznych usposobień przeciw nam ży- 
wionych i wyprzeć się irredentycznych kno- 
wań. Zobowiązała się, wchodząc do niemie- 
ckiego aliansu, złagodzić środki postępowa- 
nia z Franeyą i Austryą, pogodzić się z my- 
ślą wyprawy tunetańskiej i ukrócić manife- 
stacye, których Tryest jest celem. Czy przy- 
puszczać należy, że gabinet Depretisa oszu- 
kany został, łącząc się w wspólnem porozumie- 
niu z Austryą i Niemcami? że nie szukał 
niczego i nic nie znalazł w owym akcie dy- 
plomatycznym? Ani ludzie ani państwa bez 
pewnych powodów nie działają w ten spo- 
sób. P. Mancini i jego koledzy zrozumieli, 
że po rozmaitych porażkach, jakich doznała 
dyplomacya włoska w Berlinie, Konstatyno- 
polu i Londynie, potrzebują odwetu, odwetu 
miłości własnej w braku zadosyć uczynie- 
nią rzeczywistszego i oto, czego żądali od 
konwencji z dwoma potężnemi cesarstwami 
ze środka Europy. W gruncie rzeczy chodzi- 
ło tu tylko o ostentacyę i urok. Ale ezyż 
urok w polityce nie jest połową rzeczywi- 
stości? Odpowiadając na zapytanie pierwsze, 
odpowiedzieliśmy poniekąd i na drugie. Je- 
Śli Włochy nie nie zyskały na aliansie, Fran- 
cya nic na nim nie straciła także. Zamiary 
popychające Włochów do pukania do drzwi 
kanclerstw berlińskich i wiedeńskich nie by- 
ły może zbyt dla nas życzliwe, ale wiedzie- 
liśmy dawniej, czego się mamy z tego wzglę- 
du spodziewać. Przystąpienie Włoch do kon- 
wencyi z Gastein nie o wiele wzmacnia ową 
konwencyę, która zresztą nam nie zagraża- 
ła, kiedy celem jej było utrzymanie pokoju. 
Dalecy jesteśmy zresztą od optymizmu, które- 
go nie odczuwamy wcale, lub od chęci obniże- 
nia znacznie sukeesu dyplomatycznego Włoch, 
albo udawania, że nie rozumiemy położenia, 
jakie potrójna konwencya wytwarza dla Fran- 
cyi. Konwencya nie zyskuje wiele na przy- 
stąpieniu do niej Włoch, ale z okazyi tej 
zaafiszowała się ona raz jeszcze; jest ona 
pokojową ale zarazem i czynem nieufności 
względem nas; celem jej jest utrzymanie 
obecnego stanu terytoryalnego Europy, ale 
fandując stan ten na dwóch rzeczach, na 
przewadze Niemiec i odosobnieniu Francji. 
Oto — w krótkich wyrazach — jakiem jest 
Położenie naszego kraju w Europie. Chodzi 
0 to, aby go nie stracić z oczu, a może ha- 
łas, jaki wywoła zewnętrzna polityka włoska, 
odda nam przysługę zwracając nas do rze- 
Czywistego stanu rzeczy. Rzeczywistością tą 
Jest: że spotykamy na drodze naszej wielkie 


od p. Bismarcka i od p. Kalnokiego, | 
widzimy doskonale, do | na uczynione w Berlinie przedstawienia. Po- 
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przeciwności i że mamy wielkie obowiazki 
do spełnienia. Jest środek wyjścia z trudne- 
| g0 położenia, w jakim się znajdujemy, ale 
„środek to jedyny; a jest nim powszechny ro- 
zwój sił kraju, zapewniający nam nietylko 
szacunek ale skłaniający, aby się doń odwo- 
ływano w razie potrzeby“. 


(Spór duńsko-pruski). 
Ustanowiona przez rząd duński komi- 
| sya śledcza, celem określenia stanowiska pra- 
wnego przebywających za granicą Duńezy- 
| ków, zdała już sprawę ze swojej pracy, w 
której chodziło głównie o wyjaśnienie sto- 
sunku Duńczyków północnego Szlezwiku do 
rządu pruskiego i ich obowiązku służby w 
armii pruskiej. Minister spraw zagranicznych 
dostarczył komisyi wszelkich wyjaśnień i 
aktów z toku rokowań pomiędzy Kopenhagą 
a Berlinem, rozpoczętych 28 grudnia 1852 
r. a ukończonych 28 stycznia roku bieżące- 
go. Ponieważ rząd duński w ciągu tego cza- 
su nie mógł w drodze przyjaznych rokowań 
osiągnąć żadnego rezultatu, widział się zmu- 
szonym wyjaśnić kwestyę pod względem pra- 
wnym i polecił swemu posłowi w Berlinie 
przedstawić rzecz całą na podstawie doka- 
mentów zawartych w traktacie wiedeńskim, 
protokołu zawartego w Apenrade w r. 1872, 
a dalej rozmaitych not rządu duńskiego i 
niejednokrotnego formalnego uznania pre- 
tensyj duńskich przez rząd niemiecki. Spra- 
wozdanie kończy się następującym krótkim 
wywodem: 

„Rząd duński mniema, że z przyto- 
czonych powyżej aktów urzędowych wypły- 
wa: 1. Duński poddany nie może być ze 
Szlezwiku wydalony jedynie na podstawie 
faktu, iż pragnie zachować swoją narodo- 
wość i wynikające ztąd przywileje. 2. Duń- 
czycy w Szlezwiku, którzy na mocy art. XIX 
traktatu pokojowego zostali wierni swej na- 
rodowości, nie mogą być zmuszeni do słu- 
żby w wojsku niemieckiem, a przywilej ten 
służy im całkiem legalnie, przynajmniej tym, 
którzy przyszli na Świat przed 16 listopada 
1864 r. 8. Wynika nakoniec z powyższego, 
że żaden Duńczyk z królestwa, który się o- 
siedła w Szlezwiku, nie może podlegać obo- 
wiązkowi służby w wojsku niemieekiem, do- 
póki na własne żądanie nie etrzymał prawa 
obywatelstwa w Niemezech. Uwolnienie to 
odnosi się także do dzieci, które się uro- 
dziły w Danii, zanim przesiedlenie nastąpiło“. 

Dnia 20 lutego otrzymał rząd odpowiedź 


sel niemiecki w Kopenhadze oświadczył mi- 
uistrowi spraw zagranicznych: „Co do rze- 
komej opozycyi w północnym Szlezwiku prze- 
ciw środkom zarządzonym na podstawie za- 
wartych układów, to układy te nie zapewni- 
ły szlezwickim Duńczykom więcej praw, ani- 
żeli każdemu innemu cudzoziemcowi, mogą 
być zatem w każdej chwili wydaleni jak in- 
ni cudzoziemcy. Nie mieliśmy zresztą nigdy 
zamiaru ludzi nie-niemieckiej narodowości za- 
ciągać w szeregi wojska niemieckiego, ale 
synowie Duńczyków urodzeni w roku 1863, 
którzy zresztą przedtem na żądanie otrzy- 
mili obywatelstwo pruskie, muszą być weie- 
leni do armii praskiej.“ Minister duński od- 
powiedział posłowi niemieckiemu, iż ukole- 
wa, że rząd niemiecki nie zgodził się na 
proponowane rokowania i dodał nadto, że 
trwać musi przy traktacie wiedeńskim i pro- 
tokołe apenradzkim. Komisya sejmowa koń- 
czy swe sprawozdanie uwagą: „Jeżeli naród 
duński z pewną obawą spoglądał na rozpo- 
rządzenia rządu pruskiego i znaczenie ich 
wyjaśnił pod względem prawnym, to nie 
może upatrywać zażegnania swych obaw w 
oświadczeniu posła niemieckiego, który rzekł, 
iż nie można w tem widzieć kroku nieprzy- 
jaznego. Jakkolwiek bowiem zapewniono, że 
środków zarządzonych nie wywołała żadna 
nieprzyjazna pobudka, to jednak nie uchyla 
to krzywdy wyrządzonej Danii przez sam akt 
rządu pruskiego.“ 


(Nihiliści przed sądem). 


Dnia 13 i 14 b. m. przemawiali obroń- 
cy. Adwokat Korołow, stawająć w obronie Bo- 
gdanowicza, starał się udowodnić, że klient 
jego, prześladowany nieustannie przez poli- 
cyę, został przez nią formalnie popchnięty 
do obozu rewolucyjnego. W ciągu dalszego 
przemówienia obrońca położył nacisk na to, 
że Bogdanowicz nie miał na oku cełów sa- 
molubnych, w zamordowaniu zaś cara wziął 
udział w przekonaniu, że zamach ten spro- 
wadzi w następstwie zmianę systemu. 

Adwokat Spasowicz, broniąc małżonków 
Prybyłowów, wykazywał, że oskarżenie nie 
dostarczyło ani jednego na to dowodu, że 
Prybyłowie zamierzali wykonać zamach na 
cara, Wówczas gdy klienci jego zostali are- 
sztowani, car przebywał w Peterhofie, a o- 
gólnem było przekonanie, że zabawi tam do 
zimy. Gdyby przeto istniał rzeczywiście pro- 
jekt zamachu, Prybyłowie byliby niezawo- 
dnie bomby i inne przyrządy wybuchowe wy- 
słali do Peterhofu. Z tych powodów nie mo- 
że byc mowy ani o przygotowaniach do za- 
machu a tem mniej o samym zamachu. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 20 kwietnia 1883. 


5 

Adwokat Gratiański bronił Złatopol- 
skiego i Griinbergównę. Co do pierwszego, 
obrońca podniósł wszystkie momenta, wska- 
zujące, że Złatopolski nie brał udziału w przy- 
gotowaniach do zamachu dokonanego na po- 
ciąg carski pod Moskwą. W carobójstwie nie 
brał udziału, gdyż aresztowano go w lutym, 
gdy tymczasem zbrodnia spełniona została 
dnia 1 marca. Broniąc Griinbergównę, adwo- 
kat Gratiański przytoczył , że uwięziono ją 
w Odessie z powodu, iż na wiadomość o chy- 
bionym zamachu na Loris - Melikowa zalała 
się rzewnemi łzami! Ależ nie skonstatowa- 
no, czy płakała z radości, że zamach się nie 
powiódł, czy z żalu nad losem uwięzionego 
zbrodniarza. Przyjęto drugą ewentualność i 
wysłano Griinbergównę do Petersburga, gdzie 
wprawdzie uwolniono ją, lęcz oddano zara- 
zem pod nadzór policyjny. Ścigana nieustan- 
nie przez policyę, postarała się o paszport 
fałszywy i wpadła następnie w sieci rewolu- 
cyonistów. 

Adwokat Kedricz zaprzeczał uroczyście, 
jakoby jego klient, oficer marynarki Buteze- 
wiez, był zbrodniarzem stanu. Nie był ani 
członkiem tajnego stowarzyszenia, ani nie 
brał udziału w przygotowaniach do jakiego- 
bądź zamachu. Natomiast przyznał obrońca, 
że Butezewicz staral się propagować swoje 
przekonania polityczne; w czem jednak nie 
ma zbrodni. Klient jego sadził, że forma 
konstytucyjna odpowiedziałaby lepiej potrze- 
bom narodu, niż forma dotychczasowa, wy- 
powiedział przeto przekonanie, które podziela 
ogromna część wyksztaleonego społeczeństwa 
rossyjskiego. 

Oskarżony Telatow bronił się sam. Twier- 
dził, że oszezerstwem jest nazywać jego stron- 
nietwo anarchistycziem. Stronnictwo to dą- 
ży do osiągnięcia tego tylko, co stało się już 
udziałem całej Europy. W całym eywilizo- 
wanym świecie wolność słowa i zapatrywań 
indywidualnych wyrobiła sobie prawo oby- 
watelstwa, w jednej tylko Rossyi jej miejsce 
zajmuje despotyzm. Korespondent petersbur- 
ski do Poł. Corr. pisze, że gdy Telatow skoń- 
czył swoją obronę, rzucili się ku niemu wspól- 
oskarżeni i poczęli go ściskać, całować i dzię- 
kować za wyrażenie w tak pięknej formie ich 
myśli i przekonań. 


(Sprawa Libanu). 


Do Politische Corresp. pisza z Konstan- 
tynopola: „Said basza podawał już dwa razy 
o demisyę, pierwszy raz, gdy chodziło o po- 
łączenie kolei żelaznych pod Wranią, a po- 
wtórnie. z powodu kandycatury Rustema ba- 
szy na posadę gubernatora Libanu. Za każ. 
dym razem uznawał sulian słuszność pobu- 
dek prezesa ministrów, który uwzględniał 
żądania Austro- Węgier, gdy szło o połącze- 
nie kolejowe, a pozycyę Francyi przy posta- 
wieniu kandydatury Rustema baszy. Wiado- 
mo już, że dotychczasowy gubernator Liba- 
nu był zbyt jawnym aniagonistą patryarchy 
Maronitów i otwarcie bodkopywał powagę 
Francyi w Syryi. Z tego powodu był Ru- 
stem dobrze widziany zarówno przez Tur- 
ków, jak przez Anglików, gdyż obydwa pań- 
stwa podejrzywają, że Francya za zdobycze 
Angli: w Egipcie, zechce szugać kompensaty 
w Syryi. Przedewszystkiem w kołach turec- 
kich panuje przekonanie, że skoroby wy- 
buchły rozruchy, Francya zajęłaby natych- 
miast zbrojnie Beyrut albo którykolwiek inny 
punkt wybrzeży syryjskich. Chodzi więc o to, 
ażeby utrzymany był porządek wzorowy 1 
żeby niedopuścić do żadnych zaburzeń. Do 
spełnienia takiego zadania, potrzeba niewąt- 
pliwie nie takiego gubernatora, jak książę 
Bib Doda, który nie posiada ani odpowied- 
niej powagi, ani zdolności, żeby opanować 
trudną sytuacyę. Na razie jednak kandyda- 
tury jego jeszcze nie eofnięto, a on sam nie 
mógł tego uczynić, bo go o tem w drodze 
urzędowej nie zawiadomiono. Tylko Porta 
sama mogłaby to uczynić na konferencyi po- 
słów, do czego także nie przyszło, ponieważ 
sprzeczne stanowisko Anglii i Rossyi, które 
się jeszcze nie porozumiały, utrudnia roko- 
wania. Francya znowu sprzeciwia się sta- 
nowczo ewentualnemu przedłużeniu pełno- 
mocnietwa Rustemowi baszy. Francuski am- 
basador objawił nawet zamiar zerwania sto- 
sunków dyplomatycznych z Porta, gdyby 
mandat Rustema miał być choć o jeden dzień 
po 23 b. m. przedłużony. Gdyby margrabia 
de Noailles wykonał swoją groźbę, mogłoby 
przyjść łatwo do niepokojów na Libanie. Czy 
sprawdziłyby się wówczas obawy Turcji co 
do przewidywanej zbrojnej interwencji fran- 
euskiej? Czy nadto kroki Francyi doprowa- 
dziłyby do zatargu, czyli też do porozumie- 
nia franeusko-angielskiego? i czy nakoniec 
nie możnaby się spodziewać także kontr-ak- 
cyi ze strony rossyjskiej? Na szczęście, są 
to kwestye raczej teoretycznego znaczenia, 
gdyż w interesie tak Porty jak mocarstw 
leży obeenie utrzymanie pokoju. Bądź co 
bądź jednak należałoby się starać, ażeby 


sty; Ara może wywołać tak niemiłe ` 
kwestya, która m M e | pny sposób zapomocą instrumentów chirurgi- 


następstwa, została załatwiona szybko i sta- 
nowWcZO. 


KRONIKA 


= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Jaśliska 
w powiecie sanockim, 100 zł. zapomogi na re- 
stauracyę kościoła. 


(—) Nabożeństwo żałobne. Edward 
Buhl, doktor praw i filozofii, e. k. profesor bi- 
storyi państwa i prawa niemieckiego w uni- 
wersytecie lwowskim, b. dziekan wydziałów 
prawniczych w Krakowie i Lwowie, b. profesor 
filozofii prawa i t. d. umarł w Iglawie dnia 
12 kwietnia b. r., przeżywszy lat 58. Na na- 
bożeństwo żałobne, które się odbędzie jutro o 
godzinie 9 rano w kościele św. Mikołaja, za- 
praszają senat i profesorowie uniwersytetu: lwow- 
skiego. 

(—) Walne zgromadzenie stowarzysze- 
nia wzajemnej pomocy rękodzielników mieszczan 
lwowskich odbędzie się pojutrze, w niedzielę, 
o godzinie 8 z południa w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym sprawozdanie ze stanu i 
obrotu funduszów stowarzyszenia, oraz wybór 
dyrekcyi i wydziału. 

(—) Zgromadzenie tygodniowe to- 
warzystwa poliiechniecznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, © godzinie 6 wieczorem, w sali ry- 
sunkowej miejskiego muzeum przemysłowego w 
ratuszu. P. br. Gostkowski będzie miał wykład 
o nowszych poglądach na proces palenia. 


* Nagła śmierć. Michał Krys, 40 lat 
liczący, bez zajęcia, zachorował nagle na ulicy, 
i zmarł w dorożce, którą go wieziono do szpitala. 


* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
L. S. z pomieszkania srebrny nóż z monogra- 
mem L S. — Zajęto z podejrzanego posiadania 
srebrną solniczkę formy podłużnej z uszkami. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w War- 
szawie b. sekretarz instytutu gospodarstwa wiej- 
skiego i leśnictwa w Marymoncie, a następnie 
w Puławach. Feliks Krlicki, autor dzieła Rys 
historyczny instytutów rolmiczo-leśnych w Kró- 
lestwie Polskiem; w Londynie! najznakomitszy 
współczesny statystyk angielski dr. William 
Farr, w 76 roku życia. 

— Zapis. Obywatel warszawski p. Sa- 
muel Bergson, jak donosi Teraelita, ustanowił 
legat w sumie 10.000 rubli, od którego pro- 
eenta mają być corocznie obracane na rozmaite 
eele dobroczynne, zarówno dla chrześcian jak i 
żydów. 


— Komitet pomnika Mozartowskiego 
w Wiedniu odbył w tych dniach posiedzenie, 
na którem uchwalono przystąpić do robót wstę- 
pnych i wybrano komitet, mający ułożyć wa- 
runki konkursu. 

— Wystawa sztuk pięknych, mię- 
dzynarodowa, która w czasie od 1 lipca do 15 
października odbyć się ma w monachijskim pa- 
łacu szklanym, według dzienników bawarskich 
świetnie się zapowiada. Wyznaczono już dla 
pojedyńczych grup narodowych miejsca w owym 
pałacu, pozostawiając im zupełną swobodę w 
udekorowaniu i urządzeniu wystawy. 

— Towarzystwa spiewackie w Wie- 
dniu uchwaliły wybudować dla wspólnych swo- 
ich produkcyj wielkę hallę, któraby pomieściła 
8.000 słuchaczy. Znalazł się już nawet kapitali- 
sta, który oświadczył się z gotowością zaliczenia 
na ten cel znaczniejszych funduszów pod pe- 
wnemi warunkami. 

— Jaskółki widziano w Wiedniu przed- 
wczoraj. Z poczty lwowskiej odbieramy kartę 
z doniesieniem, że już dnia 5 b. m. widziano 
jaskółki między Lwowem a Żółkwią. Widocznie 
była ta sama przysłowiowe „jedna“ jaskółka, 
wiosny bowiem nie zrobiła aż po 20 kwie- 
tnia, 


„. — Kolej elektryczna w Wiedniu. 
Wiedeńskiej Radzie gminnej przedłożono projekt 
urządzenia kolei elektrycznej w połączeniu z 
projektem budowy wiedeńskiej kolei miejskiej. 
Według projektu owego kolej elektryczna prze- 
cięłaby obszar miasta pod ziemią, a stacye jej 
byłyby urządzone na wzór londyńskich pod Ta- 
mizą,. 

— W dniu aresztowania Spongi 
nadano w pressburskim urzędzie telegraficznym 
161 telegramów o 9.062 słowach, a w dniu 
następnym 201 telegramów o 24.621 słowach. 


Zamach skrytobójczy wykonał 
przedwczoraj w Pradze szewc Vohralek na oso- 
bie kochanki swojej Franciszki Marek, którą 
jednak lekko tylko zranił nożem. Następnie usi- 
łował odebrać sobie życie i zadał sobie ciężką 
ranę w pierś. Zazdrość była powodem tego krwa- 
wego zajścia. 

— Zrabowanie poczty. Wóz pocztowy, 
wyprawiony dnia 14 b. m. późnym wieczorem 
z Segen-Gottes do Fibenschiitz, napadnięty zo- 
stał i zrabowany pod miejscowością Kurzweil, 
Rabusie zabrali wszystkie przesyłki i listy, po- 
między któremi jednak nie było pieniężnych. 

— W przystępie obłąkania lekarz 
dr. Franciszek Tokody w Peszcie, liczący lat 42, 
popełnił samobójstwo, pokaleczywszy się w okro- 


cznych, 


— Opryszek węgierski Hatos, o któ- 
rego zuchwałej ucieczce z więzienia donieśliśmy 


z 


przed miesiącem, niedawno dopiero został wy- | 30.000 zł., w jakiem stadyum znachodzi się 
śledzony i ujęty. Dnia 16 b. m. Hatos, jako | śledztwo dyscyplinarne wytoczone defraudan- 
urlopowany żołnierz, stawał przed sądem woj- | tom i kiedy zostanie ukończone ? 


skowym w Peszcie, który go skazał na śmierć 
przez powieszenie. Wyrok ma być w najbliż- 
szych dniach wykonany. 


Pożar w teatrze. Z Petersburga 
dnia 18 b. m. donosi telegram: Wczoraj przed 
rozpoczęciem przedstawienia wszezął się pożar 
w teatrze Maryjskim. Ogień przed przybyciem 
jeszcze straży pożarnej stłumiono i przedstawie- 
nie odbyło się bez przeszkody do końca 


— W płomieniach utraciła życie pod- 
czas pożaru jednego z domów przy Newchand- 
street w nocy na niedzielę młoda pewna matka 
z czworgiem dzieci. 

— Wielki pożar nawiedził Londyn 
ponownie dnia 17 b. m. Spłonęła do szezętu 
fabryka mebli giętych firmy Thomas Lewel i 
Sp. w Oity-road, oraz kilka domów sąsiednich, 
które mieściły także różne zakłady fabryczne. 
Strata wynosi pół miliona zł. Skutkiem zawa- 
lenia się muru pięciu pompierów doznało cięż- 
kiego uszkodzenia. 

— Lampa elektryczna z akumulatorem 
pomysłu dr. Prinza w Wiedniu, o której już 
nadmieniliśmy przed kilku dniami, paliła się 
przez 86 godzin bez przerwy. Rezultat to rze- 
czywiście świetny. 


— Turniej średniowieczny, proje- 
ktowany w Rzymie s powodu uroczystości we- 
selnych księcia Tomasza Sabaudzkiego, brata 
królowej włoskiej, i księżniczki bawarskiej [za- 
belli, przyjdzie rzeczywiście do skutku. Przy- 
jazd państwa młodych do wiecznego miasta 
nastąpi dnia 29 b. m. Ciekawe owo igrzysko 
rycerskie odbędzie się jednego z dm następnych 
w willi Borghese, odstąpionej życzliwie na ten 
cel przez właściciela Księcia Marcantonia Bor- 
ghese, który do ostatnich czasów jeszeze był 
jednym z najbardziej nieprzejednanych stronni- 
ków jedności włoskiej i domu sabaudzkiego. 
Miejscem turnieju będzie ogromny cyrk willi, 
zwany piazza di Siena. Według korespondenta 
rzymskiego Graz. Warsz. kierować będą igrzy- 
skiem generał kawaleryi Colli i książę Fabrizio 
Colonna. Najświetniejsze historyczne nazwiska 
włoskie znajdują się między rycerstwem, które 
weźmie udział w turnieju; ten zaś będzie wier- 
nem naśladowaniem innego, który się odbył w 
roku 1600, z powodu zaślubin księżniczki Ade- 
laidy Sabaudzkiej z jednym z książąt bawar- 
skich. Ponieważ zaś małoletni Karol Emanuel 
II uczestniczył wówczas w tem igrzysku, dzi- 
siejszy następca tronu liczący lat trzynaście, 
wystąpi także w niniejszym turnieju na wzór 
swego przodka. Oprócz hufca książęcego staną 
w szranki cztery inne hufce, dwa włoskie a 
dwa bawarskie, w przepysznych ówczesnych 
strojach. Wszystkie harce i gry rycerskie będą 
powtórzeniem tych, jakie się w wiekach śre- 
dnich odbywały. Bilet na turniej kosztować 
będzie 25 franków, a ta wysoka cena uwolni 
to widowisko od napływu pospólstwa, dla któ- 
rego urządzone będą inne, jak n. p. regata 
czyli wyścigi łodzi na Tybrze, wielka maska- 
rada wszystkich rzymskich i zagranicznych ar- 
tystów i t d. Projekt starożytnego widowiska 
zapasów gladyatorskich w Kolosseum nie przyj- 
dzie do skutku z powodu poszu.iwań, jakie 
się dotychczas odbywają w arafiteatrze, który 
został rozkopany pośrodku i znajduje się w go- 
dnym pożałowania stanie. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie e d. 19 kwićlnia). 


(L) Przewodniczący dr. Gnoiński po- 
lecił odczytać nagły wniosek, podpisany przez 
dr. A. Zgórskiego i towarzyszy, następu- 
Jace) osnowy: 

„Ze względu na uznaną powszechnie tak 
ze względów narodowych jak też gospodar- 
czych potrzebę przeniesienia zarządów dróg 
żelaznych galicyjskich do kraju, raczy świe- 
tna Reprezentacya uchwalić: 

1) Prezydyum uda się imieniem Rady 
król. stoł. m. Lwowa do Koła polskiego w 
Wiedniu z usilną prośbą o poczynienie od- 
powiednich kroków, aby zarządy galicyjskich 
dróg żelaznych do kraju w jaknajkrótszym 
czasie przeniesione zostały. 

2) Prezydyum uda się do obu lwowskich 
posłów: JE. dr. Smolki i J. Zacharjewicza z 
uprzejmą prośbą, aby sprawę powyższą tak 
w Kole polskiem, w Wiedniu. jak i wobec 
władz rządowych jak najgoręcej poparli 

3) Radu m. Lwowa wyraża przekona- 
nie, że wszyscy Polacy, zasiadający w zarzą- 
dach kolei krajowych, jak niemniej wszyscy 
nasi współobywatele. mogący w tej sprawie 
w jakikolwiek sposób przyczynić się do urze- 
czywistnienia powyższego ogólnego żŻysze- 
nia kraju, spełnią wtym wypadku swój oby- 
watelski obowiazek“. 

Bez dyskusyi przyjęła Radu powyższy 
wniosek jednogłośnie. 

Dr. Zucker zapytuje prezydenta. czy 
prawdziwą jest wiadomość podana przez Ga- 
zelę narodową, że kwota zdefraudowana przez 


dwóch egzekutorów podatkowych wynosi ! 


P. Strzelbieki, referent magistratu 
odpowiada, że Izba obrachunkowa pracuje 
gorliwie nad zestawieniem kwot zdefraudo- 
wanych, ale bardzo mozolna czynność ta wy- 
maga dłuższego czasu, albowiem aż w czte- 
rech dzielnicach trzeba czynić dochodzenia 
i to za lata od 1874—1882. Z dotychezaso- 
wej likwidacyi wypływa, że Iwanicki zde- 
fraudował 2.873 zł., Cienglewicz zaś 1.458 
zł., razem więc wynosi szkoda 4.33] zł. De- 
fraudanci są już uwięzieni, a sędzia śledczy 
nie może przystąpić do urzędowania, dopóki 
nie będzie szczegółowo zbadana wysokość 
kwoty zdefraudowanej. Na każdy wypadek 
likwidacya zajmie jeszcze dużo czasu. 

Dr. Zucker uprasza prezydyum o uży- 
cie nadzwyczajnych środków, celem przyspie 
szenia likwidacji. 

P. Heppe uprasza prezydyum o po- 
czynienie stosownych kroków, ażeby mur 
sterczący przy ulicy Sapiehy a zasłaniający 
widok na gmach si kal politechnicznej, zo- 
stał jak najrychlej rozebrany. 

Przewodniczący sekcyi I, ks kanonik 
Kostek, uprasza 0 natychmiastowe zała- 
twienie sprawy wyasygnowania !000 zł. na 
rzecz ubogich izraelitów z funduszu zebra- 
nego z grzywien opłacanych przez żydów, 
Rada uchwaliła nagłość i poleciła wyasygno- 
wać kwotę 1000 zł. 

O posagi z fundacyi miejskiej im. Ar- 
cyksiężniczki Gizeli, po 150 złr., ubiegało się 
w tym roku 19 kompetentek. Cztery poda- 
nia nie mogły być uwzględnione, tak że 
sekcya właściwa uznała tylko i5 kompeten- 
tek za ukwalifikowane Wobee całej Rady 
wrzucono tedy do urny nazwiska 15 kompe- 
tentek, a najstarszy wiekiem radny, p. Ba- 
łutowski, wyciągną! trzy nazwiska. Los 
padł na pp. Rosenstrauchównę Mirę Ra- 
bównę Michalinę Helenę i Sułkowską An- 
toninę. 

Na prośbę Towarzystwa ochrony zwie- 
rząt, uchwaliła Rada, zgodnie z wnioskiem 
sekeyi, wyasyguować z funduszów miejskich 
60 złr. na żywność dla ptaków w ciągu pory 
zimowej. Obliczono, że dziennie trzeba 4 
garucy pośladu, czyli w ciągu 5 miesięcy 12 
korcy. 

P. Fryderyka Erdta, inspektora ko- 
lei Karola Ludwika, przyjęła Rada do związ- 
ku gminy tutejszej za opłatą taksy 30 złr; 
pp. Leibie Braudemu, assesorowi rabina- 
tu tutejszego, inżynierom kolejowym pp. 
Hermanowi Reissnerowi i Ludwikowi 
Seribie, ekspedytorowi kolejowemu Erne 
stowi Krómerowi udzieliła Rada przyrze- 
czenie przyjęcia do gminy za opłutą taksy 
30 zł, p. Wilhelma Breitmejera, re- 
stauratora i właściciela dóbr, przyjęto do 
związku gminy za opłatą taksy 30 złr. i na- 
dano mu prawo obywatelstwa miejskiego z: 
opłatą taksy 60 "dr, Pp. Jana Kriesego,, 
zegarmistrza i M iitona Menczyńskiegoj 
(Menkesa), b. pcrucznika i inspektora To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie przyjęto do związku gminy tutejszej, | 
pierwszego za opłatą taksy 20 zł. a drugie- | 
go za opłatą taksy 30 zł. P. Janowi Sp o- | 
żŻarskiemu, rękawieznikowi, udzielono pra- | 
wa obywatelstwa miejskiego za opłatą taksy | 
60 zł. a p. Wojciecha Friihauffa, tapi- | 
cera, przyjęto do gminy za opłatą taksy 10 
zł. i nadano mu prawo obywatelstga miej- 
skiego za opłatą taksy 60 zł. 

Do komisyi dla wymiaru taks wojsko- | 
wych wybrano na propozycyę właściwej , 
sekcyi pp. Beisera i Krzyżanowskiego, jako 
członków, a p. Zygmunta Ruckera, jako za- 
stępcę. 

P. Emil Breuer, wł. realności przy 
ulicy Kaźmirzowskiej, przedłożył magistra- | 
towi wnioski, uznane tak przez magistrat, | 
jakoteż przez sekcyę a następnie przez całą | 
Radę za bardzo korzystne. Oto zamierza p.! 
Breuer rozparcelować obszerny swój ogród | 
i na pojedyńczych parcelach pobudować o- | 
kazałe domy. Do wykonania tego planu po- 
trzeba przedewszystkiem otwarcia nowej u | 
licy, któraby prowadziła z ulicy Kaźmirzow- | 
skiej w kierunku ulicy Miekiewieza, przez 
realność należącą niegdyś do pp. Adamskich, 
z drugiej zaś strony, od tej nowej ulicy, po- 
pod realność Kohnów, na ulicę Jagiellońską. | 
Przy pertraktacysch z magistratem obowią- 
zał się p. Breuer bezpłatnie dać grunta pod 
wymienione ulice i to w szerokości 7'j, i 
5 sążni, wyszutrować i wybrukować obie u- 
lice, pobudować kanaly, a nareszcie oświe- 
tlać własnym kosztem dopóty, dopóki pro- 
jektowana ulica nie połączy w zupełności u- 
licę Kaźmierzowską z ulicą Mickiewicza; dziś 
bowiem z powodu willi niegdyś p. Adam- 
skich nie możnaby na całej długości otwo- 
rzyć ulicy projektowanej i aż do usunięcia 
rzeczonej willi nowa ulica byłaby ślepą od 
strony ulicy Mickiewicza a miałaby ujście 
tylko do wąskiej, już istniejącej uliczki mię- 
dzy realnościami Kohnów. Gmina objęłaby 
całą ulicę dopiero wtedy pod swój zarząd, 
gdyby już na całej projektowanej linii była 
otwartą i zabudowaną. 


EEN PA ZZ a 


Po wyjaśnieniu niektórych podrzędnych 
kwestyj przez referenta p. Kovatsa, na za- 
pytania dr. Zuekra, ks. kanonika Mazuraka i 
innych pp. radnych, uchwaliła Rada pozwo- 
liċ p. Breuerowi na otwarcie projektowanej 
ulicy. Jeszcze w tym roku mają przy niej 
stanąć dwie okazałe kamienice. 

Po załatwieniu pięciu rekursów w spra- 
wach budowniczych, tudzież kilku innych 
spraw podrzędnej wagi, wyczerpano cały po- 
rządek dzienny jawnego posiedzenia i zarzą- 
dzono posiedzenie tajne. 


Notatki literacko -artystyczie. 


(ss). Koncerta Emila Sauret, które przez 
kilka dni ostatnich w taki entuzyazm wprowadziły 
cały nasz świat muzykaluy, nieprędko zapewne za- 
trą się w pamięci. Tak szezerego a powszechnego 
uwielbienia, takiego zapału od czasu ostatnich kon- 
eertów genialnego Wieniawskiego żaden wirtuoz 
skrzypcowy u nas nie obudził. Czy nieodżałowany 
Wieniawski, który jakiś czas był nauczycielem Sau- 
reta, umiał przelać w niego iskrę swego mistrzow- 
stwa, czy też p. Sauret sam sobie wszystko zawdzię- 
cza — mniejsza o to, dość, że taki, jakim jest obe- 
cenie, słusznie został zaliczony do rzędu pierwszych 
mistrzów w grze na skrzypcach, tym najklasyczniej- 
szym ze wszystkich instrumentów dotąd wynalezio- 
nych. W każdym razie jednak nauczycielstwo Wie- 
niawskiego pozostawiło u p. Saureta ślad bardzo do- 
wodny dla polskiego ucha. np. w wy konaniu przezeń 
Sielanki Wieniawskiego, którą, z wyjątkiem może 
jednej tylko części, zdawało się, Ze grał z krwii 

ości Polak. Nie tu miejsce wchodzić w bliższe 
szezegóły co do osoby Emila Saureta, które zresztą 
wszystkie leksykony muzyczne dokładnie podają. Ale 
podobnież trudno się wdawać w szezegółowy rozbiór 
wszystkich dzieł i arcydzieł, z których wykonaniem 
dał się Suuret słyszeć u nas na swych trzech kon- 
certach, w poniedziałek, środę i wezoraj. Szersza 
publiczność unosiła się jego prześlicznym, spiewnym, 
pełnym Żywego m zucia, naprzemian rzewnym, deli- 
katnym albo też demonicznym, potężnym tonem, 
jego majestatyczna grą, jego znakomitą brawu- 
ra i werwą, a razem przedziwną elegancyą, na 
której dość często niestety największym nawet 
wistuozom zbywa; specyalni zaś znawcy, skrzyp- 
kowie z amatorstwa lub z profesyi — a wszy- 
scy na tych koncertach bywali w komplecie — mieli 
prócz tego do podziwiania wiele innych rzeczy. Pod 
względem techniki skrzypeowej, którą młody ten 
mistrz w zupełności opanował tak, że właściwie ża- 
dna, choćby najwięcej karkołomna trudność dla niego 
nie istnieje, można było u niego widzieć nietylko 
wszystkie dotąd znane, ale i różne nowe zwroty 
smyczka, jak również różne doskonale pomyślane po- 
zycyonowania lewej ręki, przecudne port de DU 
wstępie decrescenda, jasne mimo najwyższej delika- 
tności piamissima, nieporównane perdendosi, i tym 
podobnych mnóstwo rzeczy, wśród których uderzał 
iście magistralny podział smyczka i zużycia tegoż. 
Co do strony estetycznej, genialny ten mistrz tem się 
przedewszystkiem zaleca, że umie w każdem dziele 
zachować i uwidocznić styl właściwy, jak równieź 
rozkład i ustosunkowanie punktów wybitnych Il 
charakterystycznych, dzięki czemu  koinpozycya 
nieraz wielce skomplikowana staje się uchwy- 
tna, zrozumiałą, weiąż zajmuje, a przez to samo do- 
zwala się tak w swej właściwej myśli, jak w swych 
dodatnich zaletach należycie oceniać. A rzecz to nie- 
zawodnie uajtrudniejsza i najwyższa Zarazem, s4cze- 


| gólniej, jeśli się weźmie na uwagę tak obszerną sferę 


kompozycyj, jaką obejmuje repertoar p. Saureia, pod 
którego smyezkien zarówno jaśnieją w całej swej 
właściwości Beethoven a Wieniawski, Ernst a Vieux- 
temps. Do tego niedosyć nawet być wirtuozem, po- 
trzeba być muzykiem, kompozytorem Emil Sauret 


į jest też nim właściwie, a jego Scenos espagnoles (de- 
dykowane pani Markowej) i Serenada, którą eat 


wczoraj, tak pod względem myśli, jak pod względem 
faktury i harmonizacyi podkladu są chlubnyim tego 
dowodem. Niedarno też mistrza tego postarało się 
pozyskać sobie na profesora konserwatoryum ber- 
lińskie. Nie od dziś bowiem spostrzeżono, że 
Beethovena od pewnego czasu, lepiej grają w Pa- 
ryżu niż w Berlinie, a dokładność niemiecka ujrzaw- 
szy, żę sobie nie wystarczy, słusznie czyni, że się 
uzupełnia, choć z zewnątrz elegancyą i werwą. Wia- 
domo zresztą, że pierwiastki nie niemieckie, ale ro- 
mańskie stworzyły dzisiejszą cywilizowaną muzykę i 
okazało się też, że Deh z muzyki eliminować nie 
można. 

Dwa pierwsze koncerta p. Saureta, dawane W 
teatrze, były alternowane sztukami dramatycznemi. 
Trzeci zaś w sali Domu Narodnego, numerem wo- 
kalnym (arya z Don Karlosa Verdiego) ı koncertem 
e moll Szopena, odegranym 4 pamięci przez paunę 
Wandę Paltinger. Młodziutka ta artystka, której nie- 
pospolity talent i bardzo wysoko zauwansowaną te- 
chnikę mieliśmy sposobność podziwiać nieduwno na 
jej własnym koncercie, „nowu dzielnie wyszła ze 
swego Zadania, a za swą grę pełną gracyi, zrożu- 
mienia rzeczy, delikatnego uczucia, a gdzie było po- 
trzeba brawury i siły, zbierała powinszowania całego 
areopugu muzyków, z p. Sauretem na czele i huczne 0- 
klaski uradowanej publicz. ści. 


- GOSPODARSTWO I HANDEL 


| Zakład kredytowy włościański 


(L) Pod przewodnictwem Karola Fait. 
cia Jabłonowskiego odbyło się wczorżl 
XIV walne zgromadzenie delegatów Zakładu 
kredytowego włościańskiego. Zebrało się 41 
delegatów reprezentujących 157 głosów. Ja 
ko komisarz rządowy był obecny radca Na- 
miestnictwa p. Karasiński, a jako no 
taryusz dla uwierzytelnienia uchwał pan 
Wolski. 

Dr Zbyszewski odczytas sprawo” 
zdanie z eynności Zarządu, z którego pod- 
nosimy główniejsze szezegóły : 

Z końeem r. z. stan pożyczek u 38.172 
dłużników wynosił ogółem  6,646.057, 8 
wpłacone przez nich udziały zł. 500.220. 
Oprócz 62 podań pozostałych z roku 1881, 
wpłynęło w r. z. 3.267 nowych podań po- 
życzkowyeh i konwersyjnych ; ogółem zatem 
3.329 sztuk, z których nieuwzględniono 90, 


chylnie załatwiono 2.885 podań. 
dozwolonych pożyczek, wypłacono po koniec 
r z. 1.990 pożyczek w łącznej wysokości 
zł. 571.98', która to suma oprócz solidarnej 
poręki, ubezpieczoną została hipotecznie i 
prawem zastawu na przestrzeni 20.496 mor- 
gów gruntu ornego, łąk i ogrodów, przed- 
stawiających wartość zł. I 088.800. Od cza- 
su istnienia Zakładu udziełono po koniec 
ubiegłego roku 69415 pożyczek w ogólnej 
sumie zł. 14,649.2388. Z tego spłacono zł. 
8,008.181. Stan przeto pożyczek pozostałych 
z d. 31 grudnia 1882 wynosił zł. 6,646.057. 
Listów zastawnych wydano po koniec roku 
1882: 6 procentowych na zł. 13,576,800, a 
5-procentowych na zł. 1,082.100. Razem na 
zł. 14,608400. odliezywszy od tego listy 
dotąd wylosowane na zł. 6,371.400 i skut 
kiem dobrowolnej spłaty kapitału z obiegu 
ściągnięte zł. 1,051.500, razem zł. 7,422.900 
pozostało w obiegu z końcem r. 1882 nie- 
wylosowanych 6 pret. listów zastawnych na 
2}. 6,831.900 i 5 pret. listów zastawnych 
na zł. 858.600, razem 7.185.500. które po- 
kryte są wierzytelnością pożyczkową w wy- 
sokości zł. 6,646.057 i pobraną od fundu- 
szu umorzenia kwotą zł. 580.281, razem 
zł. 7,226 3838, przewyższająca sumą przeto 
o zł. 40.838. 

Pożyczki gminne wynosiły z końcem 
r. z. zł. 93,384.25, a na podstawie tych po- 
życzek wydane i w obiegu będące obligacye 
komunalne zł. 108.300. 

Procent za zwłokę od nieuiszezonych 
w terminie rat pożyczkowych rachowany 
bywa o 1 pret. wyżej nad ustanowiona sto- 
pẹ procentową, t. j. 9 pret za zwłokę przy 
pożyezkach hipotecznych, a 8 pret przy 
pożyczkach gminnych Powyższa stopa pro 
centowa nie może być zniżoną. Zakład bo- 
wiem przy dzisiejszych stosunkach obowią- 
zany opłacać bezwarunkowo po większej 
części 6 pret. a z dywidendą do 67, pret. 
od znajdujących się jeszcze w obiegu prze- 
szło 6 milionów pret listów zastawnych, 
a nadto choćby najskromniejsze koszta ad- 
ministracyjne wraz z podatkami i innemi 
należytościami rządowemi wymagają na po- 
krycie przeszło 2 pret. z dochodów rocznych. 
Wreszcie Zakład, który jest instytucją na 
wzajemności opartą, a nie na zysk obliczo- 
ną, i który jest tylko pośrednikiem między 
posiadaczami listów a dłużnikami, żada od 
tych ostatnieh tytułem odsetek pożyczkowych 
tylko tyle, ile niezbędnie potrzeba na po- 
krycie jego własnych wydatków. Stopa ta 
jest zresztą niższą od stopy wielu Towa- 
rzystw zaliczkowych i innych zakładów, zaj- 
mujących się w kraju naszym udzielaniem 
drobniejszego kredytu dla właścicieli mniej- 
szych posiadłości, względnie dla włościan 
Ostatecznie każdy przyznać musi, że wobec 
właścicieli większych posiadłości, którzy od 
pożyczek opłacają najmniej 5 do 6 pret, a 
ze zwłoką 7 do 6 pret, — dla włościan, 
którzy znacznie mniejsze potrzeby mają, a 
do gospodarstwa odpowiednie siły robocze 
sńmi w sobie i w rodzinie własnej znajdują 
i tem samem żadnych w tym względzie wy- 
datków ponosić mie potrzebują, stopa pro 
centowa H pret. do 9 pret. nie może być 
uciażliwą. 


Z końcem r. z. w celu ubezpieczania 
budynków należących do dłużników zawarł 
Dank umowę z Krakowskiem Towarzystwem 
wzajemnych ubezpieczeń. Asygnat kasowych 
było w obiegu z końcem 1881 r. 1,050.100 
zł. w r.z. wydano 547.400 razem 1,597.500 
złr., ściągnięto 628.100 zł, z końcem r. z. 
pozostało zatem w obiegu 969.400 zł. 

Fundusz rezerwowy, wzrósł do końca 
grudnia 1862 na zł. 398.812. Obrót kasy 
głównej i kas powiatowych wynosił złr. 
8,031 019. Dochód surowy wynosił; 848.501 
zł. Dochód czysty zaś wynosi 90.509 złr. 
Koszta zarządu wynosiły 199.885 zi., czyli w 
stosunku do dochodu z odsetek pożyezko- 
t wych 24o pre. 
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Specjalny fundusz rezerwowy na od- 
Pisywanie prowizyi zwłok wynosił 108.445 
zł. Z kwoty 10.828 zł., którą Zakład udzie- 
lił przed kilku laty tytułem zaliczek bezpro- 
tentowych wielu członkom, w miejscowo- 
sclach klęskami elementarnemi dotkniętych, 
spłącono w r. z. 2.31! zł, pozostaje jeszcze 
0 wyrównania zaległość w kwocie złr. 
3.080, 

Ze spłat pożyezkowych łącznie z od- 
setkami amortyzacyjnemi i odsetkami za 
zwłokę wpłynęło w r. z. od dłużników go- 
tówką 1.575.935 zł, z czego na poczet rat 
zaległych przypada 626.225 zł. W roku z. 
wdrożono kroki egzekucyjne przeciw 1008 
dłużnikom i doprowadzono do przymusowej 
sprzedaży 316 gospodarstw. Od czasu ist- 
nienia Zakładu, na 69.415 udzielonych po- 
życzek, wdrożono kroki egzekucyjne przeciw 
10252 dłużnikom i zlieytowano 2941 gospo- 
darstw, z których atoli 453 pozostaje jeszcze 
w toku sądowym, 797 gospodarstw nabyły 
trzecie osoby,, zaś 1691 nabył Zakład na 
swój rachunek. Z tych zas przez Zakład na- 
bytych 1691 gospodarstw, wskutek następ- 
nego wyrównania długu, wróciło 900 real- 
ności w posiadanie pierwotnych właścicieli 
lub ich rodzin, przeto z końcem roku ze- 
szłego pozostało ogółem 791 gospodarstw w 
posiadaniu Zakładu. Spodziewać się można 
Ze i tych ostatnich gospodarstw pewna część 
znaczniejsza odzyskaną jeszcze zostanie przez 
dawniejszych właścicieli, jeżeli 
dług swój umorzą ku czemu mają pozosta- 
wioną możność z korzystnemi ułatwieniami 
ze strony Zakładu. „Jeżeli się zważy — 
mówi sprawozdanie — że bez Bukowiny ob- 
Szar większych posiadłości w Galicyi wy- 
nosi według najnowszych obliczeń i dat sta- 
tystycznych do 5,800.000 morgów i jest ob- 
ciążony długami w wysokości przeszło 180 
milionów zł, zaś na obszarze mniejszych 
posiadłości o przeszło %,800.000 morg. cięży 
ze strony Zakładu do 6 mil. zł., a ze stro- 
ny innych zakładów i osób prywatnych naj- 
wyżej 10 mil., czyli razemt zaledwie 15 mi- 
ljonów ` jeżeli się dalej uwzględni, że wszel- 
kie przez Zakład do liecytacyi doprowadzone 
a przez trzecie osoby dotąd nabyte gospo- 
darstwu, przedstawiają razem obszar około 
8000 m., zaś niektóre objekta hipoteczne a 
nawet częstokroć jedna większa zlieytowana 
własność tabularna przewyższa swoim ob- 
szarem wszystkie powyższe gospodarstwa; w 
końcu jeśli się zważy, że w obec 800.090 
przeszło istniejących posiadłości mniejszych 
i w stosunku do ohszaru ziemi gospodarczej 
w samej Galieyi przeszło 13,640.000 morgów 
wynoszącej, ilość sprzedanych 797 gospo- 
darstw z przestrzenia 8000 morgów, jest 
zbyt nikłą — to zarzut, jakoby mała posiad 
łość była nader obdłużona a działalność Za- 
kładu naszego sprowadzać miała ruinę kraju, 
może być uważany tylko za tendencyjny*. 

Powyższe sprawozdanie vrzyjęło zgro- 
madzenie do zatwierdzajacej wiadomości, 
poczem na wniosek komisyi weryfikaeyjnej 
udzieliło dyrekcyi absolutoryum. 

Czysty zysk w kwocie 90509 zł. roz- 
dzielono w następujący sposób: Jako dywi- 
dendę za r. 1882 dla listów zastawnych i 
obligacyj komunalnych wyznaczono pół pro- 
cent. Resztę zysku czystego w kwocie złr. 
7834 przydzielono do osobnej rezerwy, słu- 
żącej na pokrycie możliwych opustów w in- 
teresie pożyczkowym. Na cele dobroczynne. 
i zapomogi rozdano: po 60 zł. dla bursy Ste- 
fana Batorego w Wadowicach, dła bursy im. 
Kraszewskiego, i dla ochronki opuszczonych 
chłopców w Stanisławowie, dla bursy gim- 
nazyalnej w Rzeszowie, dla bursy oddziału 
pedgogicznego tudzież dla bursy dla biednej 
uczącej się młodzieży w Tarnopolu, dla bur- 
sy im. Kopernika w Jarosławiu, dla bursy 
gim. przy Wydziale Rady powiatowej w Ko- 
łomyi i dla bursy w Samborze. Dla szpitala 
w Buczaczu wyznaczono 150 zł. dla istnie- 
Jacych we Lwowie dwóch tanich kuchni lu- 
dowych po 60 zł. a po 100 zł. na eele to- 
warzystwa kółek rolniczych. Dlu dzieci po- 
zostałych po a p. Tomaszu Milianie wyzna- 
czono tytułem zapomogi 200 zł. 

Dr. Zbyszewski przedłożył w imie- 
niu rady zawiadowczej wniosek co do uzu- 
pełnienia a względnie zmian art 98 statutu 
z następującym uzasadnieniem : 

„Dłużnicy opieszali, osobliwie tacy, prze- 
ciw którym wdrożone zostały kroki egzeku- 
tyjne, sądzili, że przez wnoszenie różnych 
petyeyj i choćby nieuzasadnionych zarzutów 
przeciw Zakładowi zdołają kroki egzekucyj- 
Re powstrzymać lub nawet całkiem je uchy- 
lé Podobne zażalenia wnoszone były do 
rządowych i autonomicznych władz, a nawet 
do stóp samego Tronu. Obok wysokości na- 
Stomadzonych odsetek i narosłych kosztów 
Podnoszono w owych zażaleniach skargę o- 
sobliwie na nieprawidłowe i rzekomo dla ın- 
teresu dłużników szkodliwe postępowanie ze 
strony zastępców biur powiatowych. Nadto 
Zażalenia tego rodzaju, przedstawiające zwy- 
e tylko mylne, przesadne lub poprzekręca- 
ùe fakta i okoliczności, dały powód pojedyn- 
Szym posłom do wypowiedzenia w sejmie i 
adzie Państwa zdań, oraz do wniosków ta- 
ich, które łatwo mogłyby zachwiać dotych- 
Czasowe zaufanie do Zakładu. W skutek ta- 
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kich skarg spowodowane dochodzenia, udzie- 
lone wyjaśnienia i przedłożone dokumenta 
udowodniły zupełną bezpodstawność wszel- 
kich owych przeciw Zakładowi i jego orga- 
nom powiatowym wniesionych zażaleń. Aby 
jednak na przyszłość uniknąć podobnych za- 
rzutów, oraz podejrzeń, ubliżająch charakte- 
rowi wielu zacnych naszych zastępców po- 
wiatowych, i aby zapobiedz ewentualnym 
nadużyciom ze strony organów powiatowych, 
przyszła Dyrekcya do przekonania, że naj- 
właściwszy w tej mierze środek zaradczy 
będzie mógł być osiągniętym przez rozsze- 
rzenie nadzoru rządowego także nad czynno- 
ściami naszych organów powiutowych. Z re- 
skryptu Prezydyum Namiestnictwa do pana 
komisarza rządowego wystosowanego, po- 
wziąć można, że Ministerstwo co do powyższe- 
go przedstawienia i prośby dyrekcyi oświad- 
czyło się przychylnie i zaleciło, azeby art. 
98 statutu, traktujący o nadzorze rządowym, 
został w odnośnym kierunku zmieniony, i aby 
odpowiedni wniosek zredagowany w porozu- 
mieniu z p. komisarzem rządowym, poddany 
był pod uchwałę Walnego Zgromadzenia, a 
następnie przedłożony Ministerstwu do osta- 
tecznego zatwierdzenia. To też Rada zawia- 
dowcza czyniąc jaknajchętniej zadość treści 
powyższego reskryptu, wybrała komisyę do 
ułożenia projektu zmiany statutu, i takowy 
według stylizacyi zredagowanej w porozu- 
mieniu z p. komisarzem rządowym, zakomu- 
nikowawszy Namiestnietwu, przedkłada zgro- 
madzenie jako wniosek o zmianę względnie 
uzupełnienie art. 98 statutu w następującem 
brzmieniu. 

Do art. 98 statutów, który w dotych- 
czasowej osnowie pozestaje bez zmiany, do- 
dane być mają następujące trzy nowe ustę- 
py, jako alinea 8, 4 i Sta: 

„Prawo nadzoru rządowego rozeiąga się 
także na działania stowarzyszeń zaliczko- 
wych (kas powiatowych) Zakładu i doda- 
nych im urzędników (art. 77 i 79). 

Nadzór rządowy wykonywa e. k. Sta- 
rosta tego powiatu, w którym się znajduje 
siedziba Wydziału, bądź osobiście, bądź też 
przez delegowanego urzędnika w tym kie- 
runku, iż na wszelkie zażalenia stron inte- 
resowanych, ma wezwanie Władz lub też w 
razie zachodzącej potrzeby, uprawniony bę- 
dzie sprawdzać w kasie powiatowej wszelkie 
księgi akta, przeprowadzać dochodzenia i ta- 
kowe z wnioskiem właściwym c. k. Namie- 
stnietwu przedkładać. 

W eelu utrzymania skutecznej kotrolin 
przedkładane będą c. k. Starostwom przez 
kasyerów stowarzyszeń zaliczkowych potrze- 
bne wykazy, które c. k. Namiestnietwo za 
pośrednictwem Dyrekeyi oznaczy“. 

Bez dyskusyi przyjęło zgromadzenie po- 
wyższy wniosek, poczem wybrało do Rady 
zawiadowczej pp. Karola ks Jabłonowskiego, 
dr. Jana Frieda, dr. Walerego Waygarta i 
Maksa Epsteina. Do komisyi weryfikacyjnej 
zostali wybrani pp. Antoni Bogdanowicz, Lu- 
dwik Pierożyński i Jan Stromenger. 
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| nia mowców mniejszości i większości i imien- 


OSTATNIA POCZTA 


Izba deputowanych dzisiaj do- 
piero rozpoczyna dyskusyę szczegółową nad 
nowelą szkolna, wczoraj bowiem przemówie- 


ne głosowania tyle zajęły czasu, że otwar- 
cie rozpraw szezegółowych było rzeczą nie- 
możliwą. Izba 174 głosami przeciw 158 od- 
rzuciła wniosek przejścia nad nowelą do 
porządku dziennego. Ministrowie, prawica, 
Schönerer i Fiirnkranz, Młodoczesi, dwóch 
członków z frakcyi t. z. „dzikich“ głoso- 
wali przeciw wnioskowi, za nim zaś lewica 


i klub Coroniniego. Gdy prezydent Izby 
poddał pod decyzyę wniosek o przejście do 
rozpraw szczegółowych, dep. Herbst zażąda! 
imiennego odosowania, które wykazało, że 
prawica rozporządza większością 10 głosów, 
|174 bowiem deputowanych oświadczyło się 


za wnioskiem, 164 przeciw. Rozprawy szcze 
gółowe zajmą najmniej ośm posiedzeń. Presse 
dowiaduje się, że prezydyum odstąpiło od 
projektu odbywania wieczornych posiedzeń 
Za tood dzisiaj rozprawy będą się rozpoczy- 
nać o godzinie 10 rano i trwać do 4 popo- 
łudniu. 

Na wczorajszerm posiedzeniu Izba u- 
chwaliła projekt ustawy o kredycie do- 
datkowym na wsparcie dla nawie- 
1 dzonej powodziami ludności Tyrolni 
Karynty! l przyjęła do wiadomości przed- 
łożenie rządowe o kredycie dodatko- 
wym na budowę linij uboeznych 
galicyjskiej kolei Transwersalnej. 


Korespondent rzymski Poł. Cor. po- 
potwierdza, że odpowi edź kardynała 
geketarza stanu na osta tnia notę 
| posła Schloezera znajduje się już w 
` Berlinie. Forma jej, niemniej zawarte w 

niej oświadczenia, które uwzględuiają ile 
| możności życzenia gabinetu berlińskiego, wró- 
'żą jej dobre przyjęcie — choć polityczny re- 


zultat przewidzieć się nie da. Korespondent 
występuje stanowczo przeciw twierdzeniu nie- 
których dzienników, jakoby rząd berliński 
w tym tylko celu nakłonił Kuryę do zesta- 
wienia swoich warunków, aby następnie wy- 
snuć z nich wniosek, że nie są możliwe do 
przyjęcia. Rządowi pruskiemu znane są od 
dawna życzenia Stolicy św. Gdyby więc 
miał był zamiar zerwania rokowań , mógłby 
to był uczynić, nie czekająe weale na wyja- 
śnienia, które obejmują raczej rzeczy formal- 
ne niż istotę rzeczy. 


Komisya parlamentarna pra- 
wier postanowiła zgodzić się na zmiany 
poczynione przez Izbę panów w ustawie ko- 
masacyjnej, pragnąc tym sposobem umożli- 
wić jaknajrychlej ostateczne załatwienie tego 
ważnego przedmiotu. 


Podkomisya przemysłowa wy- 
pracowała już kwestyonarz dla projektowa- 
nej ankiety rzeczoznawców. 


Z powodu opisanych przez nas zajść 
na bankiecie studenckim policya areszto- 
wała trzech studentów. 


W parlamencie niemieckim za- 
niechano stanowczo zamiaru odpowiedzenia 
adresem na ostatni mesaż cesarski. Prawdo- 
podobnie jednak wśród dyskusyi nad budże- 
tem lub nad projektem o kasach robotni- 
czych poruszony będzie mesaź cesarski, a 
w takim razie ks. Bismarck wziąłby także 
udział w dyskusji. 


W procesie nihilistów, jak tele- 
grafują do N. fr. Presse, zapadł przedwezo- 
raj wyrok. Trybunał skazał na karę 
śmierci: Gratczewskiego, Bogdanowicza, 
Złatopolskiego, Budzewicza, Telabowa i Kli- 
menkę; na dożywotnie ciężkie wię- 
zienie: Stefanowicza i Iwanowską, resztę 
oskarżonych na ciężkie więzienie od lat 15 
do 20. Skazani spokojnie i bez oznak wzru- 
szenia wysłuchali wyroku, który, według 
ogólnego przekonaniaj, zostanie złagodzony 
przez cara. 


Jak donoszą z Warszawy do Poł. Corr 
w Królestwie Polskiem odbywają 
się obeenie wybory przełożonych 
gmin wiejskich, którzy mają być wy- 
słani na koronacyę do Moskwy. Z 
pism warszawskich dowiadujemy się, że de- 
legacya Królestwa Polskiego będzie się skła- 
dała z 70 członków, z tych 10 będzie repre- 
zentowało stan szlachecki, tyluż stan ku- 
pieeki, pozostała zaś liczba 50 przypada na 
włościan, którzy odbędą podróż na korona- 
cyę w towarzystwie jednego z członków ko- 
misyi dla spraw włościańskich. Na liście 
deputacyi reprezentującej stan szlachecki 
znajdują się następujący obywatele: Margra- 
bia Wielopolski, Stanisław Karski, ordynat 
Zamoyski, Górski, Zawisza, Taczanowski, 
Ostrowski, Tytus Dembowski i Godlewski 


W dopełnieniu wiadomości o zaj- 
ściachnauniwersytecie warszaw- 
skim, jakie zawiera już nasz telegram dzi- 
siejszy, podajemy tu w dalszym ciągu szcze- 
góły podług Czasu. W ogólności cała sprawa 
przybiera groźniejsze rozmiary z powodu 
porywczości młodzieży a braku wpływu mo- 
ralnego ze strony poważniejszych przedsta- 
wicieli społeczeństwa, obowiązanych do ła- 
godzenia i uspokajania w takich razach 
wzburzonych umysłów. Według jednych 
wersyj kurator Okręgu Naukowego p Apu- 
chtin miał już wyjechać do Petersburga, 
według innych pozostaje jeszcze ns miejscu. 
Obiegały pogłoski i to nawet w dobrze 
poinformowanych kołach, że kurator otrzy- 
mać miał dymisyę natychmiast po zamknię- 
ciu szkoły rolniczej w Puławach, a na jego 
miejsce miał być zamianowany Hartman, 
zajmujący w Kurlandyi wyższe stanowisko 
w zarządzie szkół. Sprawa zatem zukowicza 
nie wpłynęła niczem na postanowienie przed- 
sięwzięte przed ostatniemi wypadkami, prze- 
ciwnie, stanie się może przyczyną. zatrzy- 
mania p. Apuchtina ma stanowisku, jakie 
obecnie zajmuje. W poniedziałek i wtorek, 
a jak nasz telegram opiewa, i w czwartek 
studenci zbierali się gromadnie w dziedzińcu 
uniwersytetu i żądali audyencyi u rektora 
Błagowieszczeńskiego, dopominając się wyjaś- 
nień nietylko w sprawie aresztowania Žu- 
kowieza ale i innych licznych aresztowań 
dokonanych wśród akademickiej młodzieży. 
P, Blagowieszezeński nie przyjął studentów 
i zawezwał wojsko i polieyę. Zamknieto 
bramę żelazną wiodącą z olbrzymiego po- 
dwórza uniwersyteckiego na Krakowskie 
Przedmieście, postawiono przy niej kordon z 
żołnierzy, obstawiono również wojskiem wyj- 
ście z dziedzińca na ulicę Oboźną. Przy- 
był gubernator warszawski baron Medem i 


pragnął uspokoić wzburzone umysły, ale 
studenci nie dali mu skończyć przemówienia 
domagając się głośnemi okrzykami ukazania 
się rektora. Równocześnie reszta słuchaczy 
uniwersyteckich zgromadziła się w cukierni 
położonej niemal naprzeciw uniwersytetu. 
I tu wojsko, żandarmerya i policya obsadzi- 
ły cukiernię, Krakowskie-Przedmieście i są- 
siednie ulice hr. Berga i Królewską i doko- 
nały licznych aresztowań. Ober-policmejstro- 
wi Buturlinowi udało się taktownem poste- 
powaniem skłonić młodzież zebraną w auli, 
oczekującą napróżno na rektora, aby roze- 
szła się bramą wychodzącą na ulicę Oboźną. 
Przed opuszczeniem gmachu wszyscy zapi- 
sali swoje nazwiska u inspektora. W dniu 
następnym uniwersytet był zamknięty i oto- 
czony wojskiem. Sądząc z dzisiejszego ran- 
nego telegramu, burza dotąd niezażegnana, 
wojsko zajmuje stanowiska na ulicy, a wła- 
dze relegowały dwustu studentów. 


Francuska rada ministrów 
przyjęła na ostatniem posiedzeniu projekt 
ustawy o uregulowaniu stowarzyszeń ręko- 
dzielniczych. Donoszą także, iż rząd zawarł 
już umowy z przedsiębiorstwami o budowę 
tanich mieszkań. W Paryżu obiegała przed- 
wczoraj pogłoska o ustąpieniu Tirarda, mi- 
nistra finansów z gabinetu Ferrego. Minister 
robót publicznych zawiadomił radę ministe- 
ryalną, że rokowania z towarzystwami kole- 
jowemi ukończone będą do końca bieżącego 
miesiąca. Od ugody zawisło zaniechanie re- 
dukeyi renty, i dlatego sprawa ta tak mo- 
cno niepokoi paryski świat finansowy. Wezo- 
raj zebrały się ponownie Izby, podejmując 
prace parlamentarne. W Izbie deputowanych 
oczekiwane interpelacyi w sprawie redukcji 


renty. 
ganiu manifestacyom publicznym. Chal- 
lemel-Lacour żąda kredytu 370.000 
franków na reprezentacyę Francji 
|podezas koronacji cara. 
Pogłoska o chorobie Grevye- 
go jest fałszywą. Grevy przewodni- 
czył w radzie ministrów i odbył dłuż- 
'szą przechadzkę, 


Na dobitek kłopotów angielskich p o- 
licyanci irlandzcy grożą zmową i Za- 
przestaniem czynności, a to z powodu, że 
nie dotrzymano im obietniey podwyższenia 
płacy. Zachodzą także obawy, żeby w dniu 
wykonania wyroku na Bradym, który wy- 
znaczono na Zielone święta, nie przyszło do 
zaburzeń. 

Na żądanie Parnslla kongres ir- 
landzki, zwołany do Filadelfii, odroczony 
ma być do jesieni. Przewódea stronnictwa 
narodowego mniema, że w chwili tak roz- 
budzonych namiętności odbycie kongresu za- 
szkodziłoby tylko rzeczywistym interesom 
Trlandyi. 


TELEGKANY um LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19 kwietnia. Trybunał 
państwa nie uwzględnił zażale- 
nia Tagblattu i Vorstadtzeitung w spra- 
wie zabronienia sprzedaży w trafikach. 


Udine, 19 kwietnia. Proces Ra- 
gosy i Giordaniego rozpoczął się 
dziś wobec licznej publiczności i wie- 
lu dziennikarzy nawet zagranicznych. 
Ragosa przyznaje się do podróży z O- 
berdankiem, ale neguje zamiar zbro- 
dniczy. Giordani przyznaje, że poma- 
gał Oberdankowi i Ragosie przejść 
przez granicę, ale nie znał ich zamia- 
rów. Przesłuchano 17 świadków. 


Warszawa, 19 kwietnia. W zbu- 
rzenie między studentami 
trwało i wczoraj. Około 200 studen- 
tów wydalonych, którym wzbroniono 
wstępu do uniwersytetu, zgromadziło 
się wczoraj i zalegało cały dzień plac 
przed uniwersytetem. Studenci roze- 
szli się dopiero wieczorem, gdy poli- 
cya, Żandarmerya i kawalerya zajęły 
boczne ulice Krakowskiego Przedmie- 
ścia. 

Paryż, 19 kwietnia. W Izbie Ti- 
rard wniósł projekt konwersyi 
5 proc. renty na 4'/,. Państwo oszczę- 
dzi w ten sposób 34 milionów. Wła- 
ściciele renty mogą do 10 dni żądać 
zwrotu kapitału. Izba wybierze jutro 
komisyę dla projektu. P. Marcou (ra- 
dykalny) proponuje konwersyę 5 pre. 
renty na 3 pre. Minister spraw we- 
wnętrznych wniósł projekt o zapobie- 


Antwerpia, 19 kwietnia. Między 
robotnikami portowymi pano- 
wało kilka dni wielkie wzburzenie z 
powodu urządzenia elewatorów zbożo- 
wych. Rada miejska odmówiła konce- 
syi na te elewatory. Podczas obrad 
rady tłum powybijał szyby w ratu- 
szu. Aresztowano wiele osób, jest kil- 
ku rannych. 

Rzym, !9 kwietnia. Stosownie 
do wniosku generalnego prokuratora 
osoby aresztowane za demonstra- 
cye w sprawie Oberdanka 6 i 
7 stycznia stawione będą przed są- 
dem przysięgłych. 

W Izbie Brunialli zapowiedział 
interpelacyę w sprawie okupacyi 
pozaeuropejskich terytoryów 
przez inne państwa. l 

Konstantynopol, 19 kwietnia. 
Konferencya dla sprawy Libanu 
odroczona bez oznaczenia terminu 
przyszłego posiedzenia. l 

Książę bułgarski złożył wi- 
zyty ambasadorom. 

Londyn, 19 kwietnia. Areszto- 
wani w sprawie zapasów dyna- 
mitu Wilson, Dalton, Curtin, Aus- 
burgh, Thomas i Bernard Gallegher, 
stawali dziś przed sądem wraz ze Spro- 
wadzonym z Birminghamu Whitehea- 
dem. Prokurator oskarża aresztowa- 
nych o zbrodnię stanu. 


Wiedeń, 20 kwietnia. Wiener 
Ztg. ogłasza patent cesarski, rozwią- 
zujący sejm galicyjski i zarzą- 
dzający nowe wybory. 

Udine, 20 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj, wśród wielkiego natłoku pu- 
bliezności rozpoczał się proces prze- 
ciw wspólnikom Oberdanka. 
Na podwórzu gmachu sądowego usta- 
wiono kompanię żandarmów. Akt oska- 
rżenia dowodzi, że jakkolwiek przy 
samym Ragosie nie znaleziono bomb, 
jest on przecież współwinnym zbro - 
dni, której dopuścił się Oberdank. 
W toku przesłuchania widocznie uni- 
kano wszystkiego, coby mogło nada- 
wać procesowi wybitną cechę polity- 
czna. Giordoni zeznał, że przecho- 
wywał wprawdzie u siebie Oberdanka 
i Ragosę, nie czynił z tego jednak 
tajemnicy. Oskarżony zaprotestował z 
oburzeniem przeciw zarzutowi spisko- 
wania i dodał, że uwięziono go chyba 
za to, że jest dobrym patryotą. O ma- 
nifeście irredentów tryesteńskich nie 
wiedział wcale, gdyż nie czyta dzien- 
ników. Nie widział nigdy ani bomby 
ani rewolweru u Oberdanka. 


Ragosa, przybrawszy pozę tea- 
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tralną, zaczął napuszyście deklamować ! 
przeciw Austryi, prezydent jednak ` 
przerwał jego frazesa. Zeznał on, że 
u Oberdanka nie widział bomby; wło- 
scy patryoci, którzy nie Są morderca- 
mi, pragnęli tylko wykazać, że nie lud, 
lecz władze urządzały w Tryeście u- 
roczystości. Następnie przesłuchiwano | 
świadków. Proces skończy się pra- | 
wdopodobnie w sobotę. | 

Berlin, 20 kwietnia. Wczoraj | 
zawarto tu ostatecznie konwencyę 
literacką między Niemcami i 
Francyą. | 

Berlin, 20 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Rada ministeryalna uchwaliła roz wią- 
zać reprezentacyę miejską z 
dniem 1 stycznia 1884 r. 

Petersburg, 20 kwietnia. W ko- 
łach sądowych utrzymują, że ostatni 
proces nihilistów dostarczył po- 
Średnio niewątpliwych wskazówek, iż 
istnieje centralna organizacya 
nihilizmu z tajnym szefem naj- 
wyższym, którego nietylko nie zna- 
ja ale o którego istnieniu nawet nie 
wiedzą nihiliści. Policya aresztowała 
kilku przewódzców partyi nibilistycz- 
nej, którzy właśnie przybyli do sto- 
licy. Między aresztowanemi osobami 
znajdować się ma także Wiera Za- 
zuliez. 

Bern, 20 kwietnia. Rada związ- 
kowa uchwaliła odrzucić wniosek na- 
bycia centralnej kolei na własność 
państwa. | , 

Rzym, 20 kwietnia. Papież mia- 
nował księdza Agosto z kongregacji 
Passyonistów biskupem w Nicopolis 
w Bułgaryi. 

Londyn, 20 kwietnia. W proce- 
sie przeciw oskarżonym 0 zbro- 
dnię stanu zeznaje Normann, że 
spisek dynamitowy uknuty został w 
Nowym Jorku przez bractwo feniań- 
skie, którego członkiem był także Gal- 
lagher. Normann sam należał również 
do tego bractwa. Gallagher zajmował 
dominujące stanowisko w sprzysięże- 
niu. Odonovan Rossa uczestniczył jakiś 
czas obradom: spiskowców Gallagher 
przyzwał Normanna do Londynu i 
dał mu na podróż pieniądze. Gdy przy- 
był do Londynu, otrzymał od Galla- 
ghera instrukcye i missyę do Birmin- 
ghamu, zkąd powrócił do Londynu z 
pudełkami, nie wiedząc, że się w nich 
znajduje nitrogliceryna. | 

Izba wyższa przyjęła w no- 
welli do ustawy medycynalnej popra- 
wkę rządową, według której lekarze 
cudzoziemcy w takim tylko razie uzy- 
skać mogą przyznane ustawą przywi- 
ojczyznie lekarze an- 
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gielsey doznają pod tym względem 
prawnej wzajemności. 

Podejrzany o wspólnictwo w mor- 
derstwie w parku Foenix Irlandczyk 
Kingston przewieziony został do Du- 
blinu. Policya twierdzi, że Kingston 
był jednym z przewódzców t. z. „nie- 
pokonanych“ i że brał udział w kilku 
zamachach. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 kwietnia 1883, godzina 1, 
min. 40. Losy kredytowe 77:25, Węg. akcje 
kredyt. 310 —, Akcye anglo-austr. I 16: —, Akcye 
banku Union 11820, Akere kolei Karola Lu- 
dwika 309:50, Akcye kolei północnej 28420, 
Akcye kolei południowej 150:—, Akcye kolei 
Alföld 17025, Akcye kolei Elżbiety 83750, 
Akcye kolei Liwowsko - Czejniowieckiej 71:—, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 158'—, 
Wiedeńskie losy 123-50, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgiexskie 
obligacye państw. w złocie 9925, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 99'50, Losy regulacyi 
Cisy 11050, Losy tureckie 26:75, Węgierska 
rentu 90—, Akcye banku związkowego 10960, 
Akcye banka obrotowego --—, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —'— Akcye kolei państwo- 
we —.—, Rubel papierowy 1'187/, Węgierskie 
losy 115—, Marka niemiecka —.—, Usposo- 
bienie słabe. 

Wiedeń , 19 kwietnia 1683, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 31320, Anglo-Austr. 


—.—, Akcye banku Union —'—, Kolej Karola 
Lud. 31025, Południowa —'-—, Renta papierowa 
78-30, Galicyjskie listy zastawne 10225, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —'—. Galicyj- 
ski bank rustykalny 101—, Losy z roku 1860 
—'—, Napoleondor 9:50—, Rubel pap. ——, 
Usposobienie —-. 


Wiedeń, 20 kwietnia 1883, godzina 10, 
min. 35. Akcye kredytowe 31410, Anglo-Austr. 
116:—. Unionbank 118:—, Kolej Karola Ludw. 
310-25, Południowa 150*20, Renta papierowa 


—'—, Galicyjskie listy zastawne — .—, Gali- 
oyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Galicyj- 
ski bank rustykalny —'-—, Losy z roku 1850 


-—, Napoleondor 950—. Rubel papierowy 
1:18'/,. Usposobienie wątpliwe. 

Telegramy zbożowe. z d. 19 kwietnia, 

Wiede ń: Pszenica za 100 kilogram. 10:— do 


Il zł, żyto —-.— do — — zł, jęczmień 
—*- do —'— zł. kukurudza —'— do — — 
ab, owies —— do —— zł, okowita per 


10.000 liter procent 31°50 do 3175 zł. Bada- 
Peszt: Pszenica L00 kilogr. (na wiosnę) 3.85 
do 9:90 zł., rzepak (sierpień wrzesień 
do Lë zł. Berlin: Pszenica żółta (maj— 
czerwiec) 19150 m, żyto —'-— m., spiritus 
58:80, olej rzepakowy 6030 m. Szoezżecin: 
Pszenica —'—, rzepik ——. Paryż: mąki 
159 kilogr. 5675 fr., olej rzepakowy 96— fr., 
spiritus —— fr. Wrocław: Pszenica —'-— 
żyto —'—, owies — —, spiritus —*—, kuku- 
rudza —'—. Kolonia: Pszenica —'— 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 


Przyjechali de Lwowz 
dnia 20 kwietnia 1883. 
Motel Georgen. 
Pp. M. Bogdanowicz z Kossowa. M. Ga- 
rapich z Cebrowa. Dr. D Weinreb z Starej so- 


Hotel Angielski. 

Pp. ©. Ładyżyński z Sanoka. M. Mal- 
czewski z Wiśnowczyka, DL Heyne ze Zło- 
czowa. W. Wełodkiewicz z  Brzozdowicz. 
Halberstam z Brodów. 

Hots! Langa. 

Pp. J, Trzeiński z Koniuch. D. Hartman 
z Tłumacza. W. Hartman z Anglii. J. Landes- 
man z Pragi. J. E Spiegl z Wiednia. 

Motel Europejski. 

Pp. L. Iwanow z Wołoczysk. W Leims- 
ner z Wiedniu. A. Schubert z Pragi. M. Birn- 
baum z Wiednia. H Wolf z Wiednia. K. 
Reitsch z Wiednia Dr. Popiel ze Stryja. 

Hotel Krakowski. 

Pp. J. Kudelski z Rossyi. A. Nowak z 
Komarna. W. Prokopowicz ze Złoczowa. A. 
Wybranowski z Przemyślan 

H ¿tel Warszawski 
Pp. S. Manasterski z Rohatyna. J. Schat- 


ner z Czortkowa. J. Balon z Jasła. F. Dura 
z Nowego Sącza. 
Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po- 


ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie- 
ozór pociąg osobowy; o godz. 1] min 
20 przed południem mięszany. 

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
godz. 8 min. 20 pociąg mieszany. 


Bpostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum ce. k. Uniwersytetu we Lwowie.) 

z ania 20 kwietnia 1683 o godzinie 7 rano. 

Barometr 134.45mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
iuetr suchy -+2 PE, ` Psychrometr wilgotny +- 16°C. 
Preżność pary 4.5mm. Wilgoć 807. Zachmurzenia 
10. Wiatr SEL Ozon 8 

Temperatura powietrza -+ 2.29R. 
Barometr opada. 

Stan barometru nad poziom morza 760.35mm. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej we 


Lwowie.) 
p = 49050 h = Mal w. — 340" ,5 
Dla 21 kwietnia 
E. = — Im 17,5. De =lb 56m 36,54. 
Zachód słońca 20 kwietnia 5h. 58m.,5., wschód o 16h. 
57m.,6 


W kwietniu nastąpi nów księżyca 7d 3h 12,m3; 
pierwsza kwadra 13d 22h 25,m7; pełnia 22d 1h 3,m4, 
ostatnia kwadra 29d 20b 59,m4. 

Księżyce będzie w punkcie przyziemnym (Perigeum 
64 28,h „; w punkcie BEGA (Ass 203 Ta ) 

Równanie czasu E. będzie zerem 15d 8h,5, to 
jest, o tym czasie kompasy i zegary zwykłe zgadzać 
się będą zupełnie; do 15 kwietnia spaźniają się, zaś 
od 15 kwietuia aż do 14 czerwca włącznie wyprze- 
dzać kompasy będą zwykłe zegary o ilość E. w pra- 
mwdziwe południe. 


i 19 kwietnia 1883. 


2h 9h 19h 
133,5 | 13255 | 780,00 


Stan barometru w milimetr. ` 


Stan termometru suchego 
w st. Cels. I E8] Ftal äs 
Stan termometru wilgotnego 
| w et. Cels. Tha ERa +1 „A 
Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. ` ky 4.5 
Wilgotność powietrza wzglę- 
dna w DA 52 68 8 
Stan nieba, i 5 1 
Kierunek wiatru, — e. | ene. 
Moe wiatru OW a 


Ilość opadu mierzona o 3b Omm,, deszez. 


Najwyższa temperatura w ciągu dnia 
09h. Ak Be 


odczytana 


leje, jeżeli w ich 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 19 kwietnia 1888, 

płacą 

| walutą austr. 


1. Akcye za sztuke. A złr. ct. adr et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. Slam — 310 50 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200zł. w.a. i170 — 103 = 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. -+1 301 — 308 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. WÉI 250 — 255 — 

2. Lit. zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galie. 5 pr: en of 97 80 98 80 
w CH R 4 pr. w. a. 2]8920 30 50 
z 7 „ 5 pr. okresowa E 97 80 98 80 

Tow. kred. gal. 4. pr. w.a.los41'j1. E 30 87 50 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 2 102 — 103 — 
Ą S „ 5pr.w.a.  g| 96 80 97 80 

5 pr. w. a. wy- S 
losowane z 30 E premią . . {100 — 101 — 

Listy dłużne g. Z. kr. ei 6 pr. w.a. g 101 — 102 50 
b o „on a D Dt ä A 93 95 — 

38. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal* 

i Bukow. 6. pr, los. w 15 lat: ease md 

4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 98 80 100 — 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
włościańskiego 6 proc. w. a... 95 — 98 — 

Pożyczki kr. z r. 1878 po 6pr.w.a. |101 — 103 — 

6. Lesy miasta Krakowa tz EE 

„ Stanisławowa 22 — 24 — 
6. Monety. 

Dukat holenderski e a 5 56 5 66 

Dukat cesarski à 5 57 5 67 

Napoleondor e 4 45 9 55 

Półimperył `, . . -« + 97 28 

Rubel rossyjski srebrny |. - 155 165 

D a papierowy. . 1 i7— 1 19— 
190 marek niemieckich . H 58 20 58 90 
Srebro. E 


Kupony w arebrzę 


żądają 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


z dnia 16 kwietnia 1883 


1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . a 18.80 18.45 

[uty-sierpień . ag T 78.35 78.50 
Jednolity dług państwa w srebrze 

Ebi 0 S 18.90 79.05 

kwiecień-październik . . . . . 18.90 79.10 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. nr, 119.50 120.— 

x „ 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 132.50 135. — 

A „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 137.75 138 25 


1864 po 100 zł. . . 167.25 167.75 


m „ 1864 po 50 zł. . 167.25 167.75 
Renty Com. po 42 Dr austr. Zi 39.— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

złr. 5 pre. . s . . 149.— 149.50 


Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr. —.— 
Renta papierowa DÉI, z r. 1881 . g 98.10 33.25 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 38.15 98.30 


2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł, m. K.) 


Czech . - . 1 106— 107.— 
Bukowiny . . 98,— 98.50 
Galieyi . - . 29.40 39.90 
Niższej Austryi 105.25 106.25 
Siedmiogrodu 98.90 99.40 
Węgier 29.40 99.90 
3. Akcy ©- 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 116.— 116.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, . 315— 315,36 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 z? 848.— 853.— 
Gal. banku hip. po 200 zł.. . . « —— =— 
Gal. bank. d. han.i prz.a 200 zł. ent 40 pr—— —— 


Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł, 
wide BWS o.o 6 a S 
Banku austro-węgiersk. a 600 sit. . 834— 835.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. §2.— 84— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 605,— 607.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 216.50 217. — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. — 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 377%, — 2777, — 


li M. Catz z Amsterdamu 4 

` pdasą żądają 
Ko! Kar. Ludw. po 200 zł. m. X. 309 75 310 — 
Lwow.-Czirn. kolej po 200 zł. wa. w sr 17:.25 171.50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 335.50 336,— 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w.a. 148.50 148.75 
I. kol. węg. gal. a 200zł. wsrebrze 161.25 161.75 


4. Listy zastawne losowane, 


Ogólny rolnicze-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w iš l. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wSt. 
5 n a n premiowe po Si, 
Gal. zak, kr. ziem. Krak, los w 13 1. 6 pr. 102. — 
w 20 1. pr. 105.50 
w 361. 57/4pr. 
po A proct. 
po 5 proct. 
po 5 proet. w 


35,70 


n n n n 
n non n 

Gal. Tow. kred. w. a. 
n n H D 


a 


89.50 
38.25 


98.25 
. 102.25 
, 101. — 101.50 
. 100.50 100.70 


101.75 102.75 


n n LJ 
3/ atach zwrotne . . 
Gal. banku hip. po 6 proc. 

Gal. Zakł. kred. włość. po 6 proe. 
Bamku austro-węgiersk. po 5 pr. 
Weg. Tow. ziem. ake. po Bil proc. 
a Zakł. kr. ziems. po Bis proc. 


5. Obligneye z prawem pierwszeństw» (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł, 5 pr. w. a. 94.75 35,35 
Tow. kol. żel. Preszów-llarnów (w. ez.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 34— 94.25 

Kol. pół. po 100 zł. m. K. 104.75 105.50 

3 „ po 100 zł, w. a, 100. — 101, — 

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po ils pr. SO 2 . 98.50 195.85 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865  95,— 96.25 

z r. 1867 99.20 100 — 

z r. 1868 95.70 96.— 

z r. 1872 93.75 — — 

Węęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w a. 42 90 98.20 

6. Lony. 
Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł, w.a. 173.— 173.50 
Qlarego po 40 zł. m. k. . í 38.25 38.75 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. w, k. 108 — 109.— 


o 9 — Oa. 

pracą sada 
Kegievicha po 10 zś. m. k. . . 19.50 =— 
Losy miasta Krakowa po 20zł. w.a. —.— 1925 
Pożyezka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a  39,— 40,— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 36.75 37.— 

Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po 10 zł. w. a. . 19.50 20.50 
Salma po 40 zł. m. k. g 5150 52.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 45.— 45.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. w.a.) 22.50 23.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. - 137,— 128. — 
R o po 50. zł. w. a. 64.— 65, — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 28.25 29.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 3725 38,25 


74. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. u. 
Berlin za 100 mark w. p. a. 
Frankfurt za 100 mark w. p m. 
Hamburg za 100 mark w p. m 
Londyn za 10 ft. szt. Í 
Paryż za 100 fr. 


119.65 119.65 
74450 47.475) 


Kars złota. 


Dukat cesarski men. 5.64, — 5.66 

„ pełnej wagi 5.62.— 5.64 — 
Korona . . Km =n 
20-frankówka 9.48.50 9.4950 
Rossyjski imperyał Du 9.79 — 


Talar związkowy 
Srebro 


Z twowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 19 kwietnia 1883 | zł et 


Jeduolity dług państwa w banknotach | 78]3u 
- o S w srebrze . 78/50 
Renta w złocie . . i à 88/15 
DÉI, austr. renta marcowa . 93| — 
Akcye banku wiedeńskiego 835| — 
n_n kredytowego . 313/50 
Londyn = - 119/70 
Srebro —| - 
Napoleondor 9/50— 
Dugat essarski men. 5/65 
109 marsk niemiyckieh . 58/55 


== 


| — 


- 
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L. 16104. (2696 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejs. del 8 IL. 
we Lwowie podaje do wiadomośsi, że wspra- 
wie egzekucyjnej Schnlema Neuwelia prze- 
iw Janowi Stebelińskiemu i masie nieobję- 
tej po Maryi Stebelińskiej pto 80 złr z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu sądu, w dniach 
5 maja 1883, 9 czerwca 188317 lipca 1883 
idem razem o godzinie 10 rano publiczna 
licytacyjna sprzedaż realności pod l kons- 
kryp. 6 (lit, A.) w Hołosku wielkiem z tem, 
6 realność ta na pierwszym i drugim ter- 
minie tylko za eenę szacunkwą 640 złr. lub 
Wyżej takowej na 3cim zaś terminie i niżej 
ceny szacunkowej lecz tylko za taką eenę 
sprzedaną zostanie któraby na pokrycie 
Wszystkich zahipotekowanych pretensyi wy- 
starczyła. 

Zakład wynosi 64 złr. w. a. 

, Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciag hipoteczny w tutejszej registraturze przej- 
Die możne. 

Lwów, 6 grudria 1683. 


L. 6437, (2684 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Jaśle rozpisuje 
na zaspokojenie pretensyi Berla Steina w 
kwocie 70 złr. w. a. z pn. egzekueyjna pu- 
iezną sprzedaż realności pod 1.179 w Dem- 
boweu. spadkobierców Ignacego Pankiewicza 
na dzień 27 kwietnia, 25 maja i 25 czerw- 
ĉa 1883 każdym razem o godzinie 10 rano. 
Cena wywołania 100 złr. 
Wadyum 10 złr. 
Resztę warunków lieytacyjnych. oraz 
protokół zastiwniczego opisania 1 Oszacowa- 


nis przejrzeć można w tutejszej registratu- 
rze sądowej, 

Jasło, 16 listopada 1882. 
L 5746. (2698 2- 8) 


W celu ponownego obsadzenia hurto- 
wnej sprzedaży materyałów tytoniowych, zna- 
czków stemplowych, blankietów wekslowych 
i listów przewozowych rozpisuje się niniej- 
BC konkurencyę za pomocą pisemnych o- 
art 

Ta hurtownia pobierająca wzystkie po- 
trzebne materyały z e, k magazynu tytoniu 
i stempli w Nowym-Sączu obowiązaną jest 
udzielać potrzebnych materyałów tytoniowych 
151 drobnym sprzedawcom tytoniu. 

Roczna sprzedaż materyałów  tytonio- 
wych tej hurtowni wynosiła od 1go stycznia 
do końca grudnia 1862, kwotę 78.978 złr. 
91/2 et. z której na własną sprzedaż alla mi- 
nuta i engross konsumentem w III. ćwiećro- 
czu 1882 przypada kwota 4192 złr. 587/, ct., 
dalej własna sprzedaż tytoniu w IV kwartale 
1582 r. względnie w lI kwartale prowizo- 
rycznego roku, 2.915 złr. 40 et., w 1. zaś 
kwartale 1863 a względnie III kwartale pro- 
Wizorycznego roku 2.578 Jr, 8'/, ct., sprze- 
dai zaś znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych ilistów przewozowych wynosiła 
16.305 złr. 82 ct. 

Nadanie tej hurtowni nastąpi z razu 
prowizorycznie na jeden rok a po upływie 
tego roku prowizorycznego na podstawie wy- 
ników sprzedaży w ciągu prowizorycznego 
roku i za porozumieniem się z prowizorycz- 
nie ustanowionym hurtownikiem, uskutecz- 
nionem będzie stanowcze oznaczenie jego po- 
boru lub gdyby to porozumienie nie mogło 
nestąpić rozwiązanie umowy. , i 

Chcący ubiegać się o otrzymanie tej 
hurtowni, winni są złożyć przy którejkolwiek 
bądź e. k kasie wadyum w kwocie 300 dr, 
8 otrzymany kwit kasowy wraz ze Świadec 
twəm osiągnionej pełnoletności i świadect- 
wem moralności dołączyć do odnośnej wedle 
Przepisanego i na ogłoszeniu konkureneyi 
znajdującego się formularza wystawionej o- 
erty, którą należycie znaczkiem stemplowym 
na 50 ct. ostemplowaną, 
odpowiednierna napisem zaopatrzoną, należy 
wnieść najdalej do 2 godziny po południu 
dnia 30 kwietnia 1883 roku na ręce naczel- 


Skarbu w 


nika e. k. powiatowej Dyrekcyi 
owym: Sączu. ~ ! i 
Biższe warunki niniejszeni rozpisanej 


konkurencji, przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w biurach e. k. powiatowej Dy 
Tekcyj Skarbu, tudzież w tutejszo powiato- 
wych e: k. Nadzorach straży skarbowej. 
C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Nowy-Sącz, dnia 14 kwietnia 1888. 


L. 317. (2699 2—3) 
| 0. k. sąd powiatowy w Chodorowie ni- 
niejszem wiadomo czyni, iż celem zaspoko- 
Jenia pretensyi Samuela Frochlera w kwocie 

5 złr. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w trzech terminach a to: dnia 24 
kwietnia 1833, dnia 31 maja 1883 i dnia 5 
lipca 1888 każdym razem o 10 godzinie ra- 
Ro ggzekucyjna publiczna sprzedaż parceli 
Sruntowej „Załozami* zwanej pod l. k. 18/20 
W Turzanowcach położonej, dłużnika Onu- 
rego Kochana własnej, ciała 


U 


Na pierwszym i drugim terminie bę- * 


opierzętowana i ` 


tabularnego , 
piestanowiącej na 300 złr. w. a. OSZĄGOWA- , 
Bi 


dzie realność ta tylko wyżej lub przynaje 
mniej za cenę wywołania sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa sprzedawać się mającej parceli grun- 
towej 30 złr. w. a., wadyum wynosi 10 pre. 
ceny wywołania. 

Bliższe warunki, protokół zastawniczego 
opisania i akt oszacowania mogą być w tu- 
tejszej registraturze przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy. 

Chodorów, 28 lutego 1883. 


L. 11056. (2343 8--8) 
0. k. sąd powiatowy w Kosowie przed- 
sięweźmie w skutek rekwizycyi e. k. sądu 
obwedawego w Kołomyi z dnia 20 lipca 
1882 l. 7798 na rzeez Jankla Singera celem 
wydobycia kwoty 180 zł. w. a. z pn., dnia 
7 maja 1888, dnia 5 czerwca 1683 i dnia 
4 lipca 1888, zawsze o godzinie 10 rano 
przymnsową publiczną sprzedaż pod lk. 286 
w Riczee położonej r'alności, dłużnika Ilka 
Cbimiaka własnej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, a na 205 złr. oszacowanej. 

Wadyum wynosi 10°. 

Bliższe warunki, akt zastawniczego 0- 
pisania i oszacowania, mogą być przejrzane 
w tut. sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kosów, 15 grudnia 1882. 


L. 19625. (2648 3—83) 

W celu zabezpieczenia budowy stałego 
mostu Nr. 13 na Serecie pod Czortkowem 
na gościńcu podolskim, odbędzie się w e. k. 
starostwie w Zaleszczykach w dniu 9 maja 
1888 r. pnbliczna lieytacya przez składanie 
ofert. 

Suma fiskalna budowy stałego mostu 
wynosi : : 18.856 złr. 46 et 
zaś z udowania mostu tym- 
czasowego podczas trwania 


budowy 2.408 dr 83 ct. 


Razem  2i.260 złr. 29 ct. 


Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak plany, wykaz cen jednostko- 
wych, ogólne i szczegółowe warunki budowy 
mogą być przejrzane w wymienionem ek 
Starostwie, w godzinach urzędowych, gdzie 
także oferty zaopatrzone marką na 50 et. i 
w wadyum wynoszące 5 pre. od suiny fis- 
kalnej, z wyrażeniem esny nietylko cyframi 
ale także i literami, w powyższym terminie, 
do godziny 12tej w południe wniesione być 


ają. 

Zastrzega się najwyrażniej, że tak do- 
stawa materyałów i robota dopiero wtenczas 
rozpoczętą być może, gdy na wspomnianą 
budowę potrzebne fundusze w drodze usta- 
wodawczej zezwolone zostaną ; o czem przed- 
siębiorca w swym czasie zostanie zawiado- 
mionym. 

Oferty nieułożone według przepisu, lub 
niepodane w terminie, nie będą uwględnione. 
Z c. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie, dnia 2 kwietnia 1888, 


L. 6031. 

. 0. k. sąd powiatowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości. że w sprawie Libra i 
Beili małż. Schenker przeciw Ohaimowi 
Steinfink pto 30 złr. w. a z pn. publiczna 
przymusowa sprzedaż parcel gruntowych Nr. 
382 i 883 do realności 1. 110 w Brzeżanach 
na Siołku położonej należących, ciała tabu- 
larnego niestanowiących, dłużnika Chaima 
Steiufinką własnych, w trzech terminach, 
dnia 9 maja 1883, dnia 14 czerwca 1883 i 
dnia 12 lipca 1883 zawsze o godzinie 10 z 
rana w zabudowaniu sądowym przeprowa- 
dzoną będzie. 


(2633 3—3) ' 


7 


Przy pierwszych dwóch terminach zo- 
staną te parcele tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, przy trzecim terminie zaś i ni- 
żej szacunku sprzedane. | 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
szacunek w kwocie 150 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 15 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt za- 
stawniczego opisania i ocenienia przejrzeć 
mozna w tusądowej registraturze, 

Brzeżany, 8 sierpnia 1882. 


BI. 1960. (2142 3—3) 

Bom Stanislauer Ë. L Sreiggerichte wird 
giemit befannt gemacht, dağ über Anfudhen deg 
f. £ Landesgerichteś in Wien vom 26 Jänner 
1883, B. 5984 zur Hereinbringung der aug- 
ftegenben Forderung der L f. priv. allg. öfter. 
Bobenfreditanftalt m Wien pr. 40 227 Francs. 
76 ents. Annuitateriditand und des Da: lehen8 
Sapitalstefteg pr. 165613 frnes. 8 ents. NG. 
bie ezetutibe Feilbiethung der den Sdhuldnern 
Gerren Josef Poneetżunb Ksaver Madejewski 
gehörigen, in der galiz. Landtafel wie Dom. 
234 pag. 31 n. huer. 22 etgenthitmlich geht, 
rigen (andrdflichen im Manasterzyskaer Ge- 
ricjtsbezirte gelegenen Güter Uście zielone 
jamt Luka, famt alem Hugehör und Rechten 
am 7 Juni 1883 und am 12 Juli 1853, je- 
demol um 10 Ubr Bormittag8 Hiergeridts 
abgehalten werden, wobei aber für den gal 
wenn dieje Ycilbiethung fruchtlog ablaufen 
follte zur Feftjtelung erleichternber Feilbie- 
tbungźbedingnijje bie Zagfagrt auf den 19 Zu- 
li 1883 um 4 Uhr Kadmittagł anberaumt 
wird. 

as Auśrufspreiś wird der bon der t.t. 
priv. allg. öfter. Bodenfteditanftalt ftatuten= 
méëig ermiitefte Werth von 124000 f. öft.W. 
angonommen. i 

Dag feilgebotene Objeft wird Bei den 
beiden erften Feilbietungsterminen niht unter 
diejem Mugtufzpreije hintangegeben werden. 

Bor Beginn Der eilbiethung hat jeder 
Raufluftige eum Badium im Betrage von 104, 
beż Muśrnfspteifeż im Baaren oder in Staai8= 
papieren, ober in Pfandbriefen der f. f. priv. 
alg. öft Wodentrebitunftalt, ober des galiz. 
Bodenfrebiivercineż, oder der galiz. Afriehypo- 
thefenbant, oder in Grundenilaftunga obliga- 
tionen nah Dem letzten óimtlid) noticten Kurs- 
werthe oder endlih in Büdeln der gal. Spara- 
fafje zu Händen beż Feilbietungs-Rommifjärs 
gu erlegen. 

Daż Babium de? Erfteherg mich alg 
Ubfchlagszabiung auf den Włeijtbot und zu- 
gleich al$ Angeld betrachtet und in gerichtliche 


Berwabrung genommen, Die Babien der iibrie | 


jogleih nach | 


gen Sizilanten merdeu dagegen 
Sdlug der Beilblelung denjelben zuriiderjtattet. 

Betreff Cinfidjt der übrigen Qizitationg-= 
bedingungen, dann deg Qanbdiafelaugzuges der 


SC Dr. Bardach beftelten Curator verftän- 
igt. 
Stanislau, am 24 ebruar 1883. 


ln 915. (2624 3—8) 

0. k. sąd powiatowy w Bukowsku czy- 
ni wiadomem, że celem zaspokojenia preten- 
syi Szabsy Mullera w kwocie 57 złr. 60 et. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realności włoś- 
ciańskiej pod l 39/32 w Surowicy położonej 
Mojseja Gawrońskiego własnej, nietabularnej, 
na dniu 26 kwietnia, 31 majai5 lipca 1888 
zawsze o godz. 11 przed południem w tym- 
że sądzie się odbędzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość 400 
złr., wadyum 40 złr. 

Na piewszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny, a na ostat- 
nim terminie za cobądź sprzedaną będzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel- 
jest Michał Jankiewicz. 

Resztę warunków i dotyezące akta wol- 
no w tusądowej registraturze przejrzeć. 

C. k sąd powiatowy. 

Bukowsko, 15 marca 1883. 


L. 558. (2610 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Budzanowie o- 
głasza, że w sprawie egzekucyjnej galic. Za 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
przeciw Hryńkowi Zadoroźnemu o 100 złr. 
odbędzie sie w tutejszym sądzie w trzech 
terminach 26 kwietnia 1883, 30 maja 1883, 
5 lipea 1883, zawsze o godz. lOtej z rana 
egzekucyjna licytacya realności dłużnika 
Hryńka Zadorożnego pod l. 49 w Słobudce 
janowskiej położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej. 

Cena wywołania 200 złr. 

Wadyum 20 złr. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
site warunków licytacyjnych przejrzeć moż- 
na w tutejszej registraturze. 

Budzanów, dnia 14 marca 1883. 


Konkursa. 


L. 2600. (2721 1—3) 
Konkurs 
na posady: 1) pocztmistrza w Strussowie w 
powiecie Trembowelskim za kontraktem służ- 
bowym i kaucyą 500 złr. z poborami: płacy 
500 złr., ryczałtu kancelaryjnego 120 złr. i 
ryczałtu 150 złr. za pieszego posłańca do 
Mikuliniec 

2) ekspedyenta pocztowego w Daszawie 
w powiecie Stryjskim za kontraktem służ- 
bowym i kaucyą 200 dr, z poborami: płacy 
150 zł. i ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. 
8) ekspedyenta pocztowego w Wybranówce 


zu verduejjrnden Güter werden bie Rauflujti: | w powiecie Bóbrkańskim za koutraktem służ- 


gen an die Kiergerihiliche Segiftratur, 


und | bowym i kaucyą 200 złr. z poborami: płacy 


binfichtlij der noch ausbaftenden Steuern und | 200 złr., ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i 


anberen Gebühren an Dag f, t. Steueraut in 
Buczacz gewiefen. 
$iebon werden die bem Leben und Wohn- 


zwar. Jozefine Hladek, Karl Roguski, Johann 
Szlachtowski, Gregor Tanczak, riidjidhtlich 


feine unbefannten Erben, Jozef Tanczakowski L. 152. 


riitjichtlidj feine unbefannten Grben, und Ta- | 
deusz Oksza Orzechowski wie au alle Tome | szem konkurs na opróżnioną w skutek śmierci 
$ypothefarglóubiger welche nach bem 22 Cf: Alfreda Lana posadę e. k. notaryusza w 
ber 1883 al3 Dem Ausftelungstage des neu- | Ciężkowieach 


eften Tabularauszugeż an bie Gewähr der zu 
| veräuğernden Güter gelangen follten ober des 
|nen ber gegenwärtige Bejchenb aus was tm- 
| mex für einem Grunde nicht zugeftelt werden 
fónnte, durch den hiemit in der Perfon des 


adw. Dr. Szydłowski mit Suóftituirung De 


ryczałtu 800 złr., za jazdy posłańcze do 
równoimiennego dworea kolejowego. 
Podania należy wnieść do ezterech ty- 


orte nach unbetannten Hypothefargläubiger und godni w ek Dyrekeyi poczt we Lwowie. 


Lwów, dnia 17 kwietnia 1888. 


(2649 3—3) 
C. k. Izba notaryalna rozpisuje niniej- 


Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania do tutejszej Izby notaryalnej w prze- 
ciągu czterech tygodni licząc od ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w sposób 
$. 11 ust. notaryalnej wskazany. 

Kraków, d. 14 kwietnia 1888. 


C. k. Namiestnietwo galicyjskie we Lwowie. L. 18160. 
Obwieszezenie konkursu. 
Dochody przywiązane do tej Czy potrzeba 
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Posady Bra której WAR | LR złożyć eg-| do której | Termin | & 
władzy po- Jdatek | a inne warunki p dbyć ra-|Izamira i z rośb a 
do A ł sap _| Dodatek Dy ety (rzebne ab odbyć pra zę U p y do wnosze-| E 
obsadzenia | Anda jest | Dir Ao aktywalny SK Ko|ktykę i jak| jakich adresować |nia podań | © 
opróżnioną anie À sadę uzyskać długą przedmio- należy 
złr. | et. | złr. | et. | złr. | et. tów 
| Š E Š 
E E a 
E, o > 8 A 
RK 14 złr. miesięcznie z prawem posu ZZ se a ś 
a a R a a Ż 2 ER 
S wania się do wyższych płae S m2 Se 
È E Re «SA Lé D e E 
= io e E e E ei SE Go SE 
E EE po 16 i 18 złr. miesięcznie — z do- $ d SE SS a e 
E ab i Gelb E SZ SES E Ba 
17 3 = datkiem 83 centów miesięcznie IR "R >. EK 
= SE i l 3 4 SS a [28 
z oe za przechowanie narzędzi drogowych. Er. 2. SES =c e 
a g5 S b Sri 8 E ES 
Ga © "= — w 5 © gg > 
Ee E RE E o 
2 KM? 
A SE aE ag 
„e E: gd 
EJ 8 S 
E Ę Š 


(2644 —3) 


Gazeta Lwowska Nr. 91 z dnia 20 kwietnia 1883. 
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Lwów, dnia %4 marca 1888. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4112. (2515 1—3) 
Odpis rozporządzenia e. k. Minister- 
stwa wojny z dnia 13 listopada 1882 A. 11 
N. 5300 ogłoszonego w dzienniku rozporzą- 

dzeń dla c. k. armii (część 43 Nr. 125.) 


Celem uregulowania postępowania przy 
wypłacie wynagrodzenia za pomieszczenie 
wojska przy stałem rozkwaterowaniu w ogóle 
a w szczególności w myśl $. 28 ustaw 
kwaterunkowych ułożyło e. k. Ministerstwo 
wojny z e. k. Ministerstwem obrony kra- 
jowej i z król. węg. Ministerstwem obrony 
krajowej następujące postanowienia : 

Przy wypłacie wspomnionego wyna- 
grodzenis za pomieszczenie przy stałem 
zakwaterowaniu rozstrzygająca jest przede- 
wszystkiem okoliczność, czy ubikacye zo- 
stały dostarczone, względnie użyte. 

A. na podstawie ustaw kwaterunkowych 
za opłatą w ustawie i taryfie oznaczoną 
lub; 

B. na podstawie umowy: 

Ad 


I. Za wszystkie ubikacye służące do 
stałego wspólnego zakwaterowania wypłacać 
mają gminom wynagrodzenia w ustawie, 
i taryfie oznaczone, e. k. miejscowe komendy | 
(wojskowe komendy, komendy staeyi I twierdz) 
przyczem przestrzegać należy następującego | 
postępowania : 

1. Komendy miejscowe (wojskowe ko- 
mendy, (<omendy stacyi i twierdz) zarządać ` 
mają potrzebnej w najbliższym terminie czyn- | 
szowym kwoty od wojskowej intendantury na 
podstawie znajdujących się w ich przecho- 
waniu ubikacyj oraz na padstawie należą- | 
cych do tego a sporządzonych przezgoddziały 
rachunkowe intendantur wojskowych wyka- 
zów wynagrodzenia. 


danie to, które wniesione być po- 
winno do intendantury wojskowej najpó- 
zniej dnia 3 w miesiącu poprzedzającym 


termin wypłaty, ma zawierać: 

a) dokładne określenie przedmiotów, do 
których odnosi się wygromadzenie z za- 
chowaniem nazw użytych w wykazach 
ubikacyjnych. 

b) okres czynszowy, za który wypłata 
ma być uiszczona. 

c) kwotę a mianowicie osobno: 


a) za lokal; 
8) za urządzenia (przyrządy) i 
y) sumę należytości pod a) i f) 


2. Wojskowa intendantura zbada żąda- 
nie pod względem merytorycznym i eo do 
cyfr, wstawi żądaną kwotę w rubryce wymo- 
gów pieniężnych i zarządzi w swoim czasie 
wczesne przesłanie pieniędzy do własciwej 
komendy miejscowej (komendy wojskowej, 
komendy stacyi lub twierdzy). Pieniądze te 
zaraz w chwili doręczenia miejscowej ko- 
mendzie (komendzie wojskowej, komendzie 
stacyi lub twierdzy) mają być w kasie woj- 
skowej wzięte między wydatki stosownie do 
etatu przy dołączeniu nakazu zapłaty, a nie- 
dostające jeszeze pokwitowania winny być 
w myśl instrukcyi trzymane w ewidencji. 

8. Gdyby bezzwłoczne doręczenie pie- 
niędsy gminie było niemożliwem, należy 
je przechować w kasie jadnege z oddziałów 
wojska, znajdujących się na stacji, jeżeli 
jego komissya kasowa znajduje się w miej= 
scu. Jeżeli taka kasa nie znajduje się w 
miejseu. to przechowanie nastąpić ma w ten 
sam sposób, jak w innych wypadkach tego 
rodzaju. 

Wskazany powyżej depozyt ma byé 
złożony w otwartą kopertę z napisem, wska- 
zującym kwotę i jej przeznaczenie a usku- 
tecznionym przez składającego pieniądze. Ko- 
misya kasowa nie pobiera takich kwot w ra- 
chunek, lecz wręcza składającemu pieniądze 
krótkie potwierdzenie, które przy podniesie- 
niu depozytu ma być zwrócone i do kasy 
złożone. Najpóźniej w ciągu trzech dni wy- 
płacić należy pieniądze powyżej wskazane 
uprawnionej do odbioru gminie za jej pokwi- 
towaniem, w sposób przepisany wystawionem. 

Kwit na tę wypłatę zawierać ma daty 
wskazame powyżej w ustępie 1 lit. a) doc 
Jeżeli kwit nie jest wystawiony w niemie- 
ckim języku, ma być dodane także tłóma- 
ezenie niemieckie, sporządzone ewentualnie 
przez komendę miejscową (komendę wojsko- 
wą, komendę stacyi lub twierdzy). 

Pod tym ostatnim względem byłoby 
wskazanem sporządzanie stampiglii dla kwi- 
tów tego rodzaju i oddanie takowych gmi- 
nom do dyspozycji. 

4 Kwit gminy wypełnić ma komenda 
miejscowa (komenda wojskowa, komenda 
stacyi lub twi.rdzy) potwierdzeniem, że 
wskazane przedmioty ubikacyjne były użyte, 
a względnie, że zażądane zostało dostarcze- 
nie takowych, oraz, że wypłata nastąpiła w 
obecności komendanta. Następnie należy 
kwit wysłać bezzwłocznie za rewersem (je- 
żeli jest więcej kwitów za konsygnacya) do 
wojskowej intendantury, która dodatkowo za- 
rządza zlikwidowanie. 

5. Na stacyach czasowo opróźnionych, 
na których stosownie do postanowień S$. 28 
i 33 ustaw kwaterunkowych mimo to je- 
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szcze ma być płacone wynagrodzenie za 
wspólne przedmioty ubikacyjne dla wojska, 
zarządzić ma władza oddział wojska lub za- 
kład, który budynek itd. wziął w ewideneyę 'waniom protokoły zawierają najważniejsze 
na czas służącego atministracyi wojskowej postanowienia, stwierdzające zawarcie kon- 
prawa używania, po wniesionem poprzednio traktu, mogą akowe co do umów na krótki 
w myśl ustępu 1 żądaniu przypadających czas opiewających być ratyfikowane w miej- 
pieniędzy, wypłatę takowych w sposób wska- sce kontraktu. O wszystkiech umowach tego 
zany w ustępach 2 do 4 za pobraniem kwitu | rodzaju, zawartych nie przez same wojskowe 
CZYnszowego. urzędy budownicze, maja być te osta- 

6. Należytości za dostarczone przez tnie celem utrzymywania ewidencji zawia- 
gminy w koszarach stałych lab doraźnych "` domione przez właściwe, umowę zawierające 
przybory do gotowania opalania i oświetla- | władze, oddziały wojska lub zakłady z ozna- 
nia wypłacać mają także komendy miejsco- | czeniem przedmiotu najmn, czasu trwania u- 
we (komendy wojskowe, komendy stacyi lub ` mowy i czynszu. 
twierdz). | Powyższe postanowienia wejść mają w 

W tym razie komenda miejscowa wy-| życie z dniem 1 stycznia 1883 a żądania 
stępuje tylko jako strona pośrednicząca w | pieniędzy na zapłacenie czynszów przypada- 
wypłacie wobec oddziału wojska, kuóry na- | jących w tym terminie za wspólne pomie- 
leżytości te aarachować ma bezpośrednio, | szczenia i wymogi poboczne mają być przez 
mianowicie także w przyjętych na miejscu | właściwe komendy miejscowe (komendy woj- 
terminach czynszowych, ale z dołu na ped- | skowe, komendy stacyi i twierdz) już w gru- 
stawie wykazu, sporządzonego przez komisyę | dniu 1882 wniesione. 
administracyjną. | Celem uniknięcia podwójnej wypłaty 

Ten ostatni wykaz, w którym na nod. ` za ubiegłe okresy co do przedmiotów, 
stawie stanu kontroli przedstawiony będzie | które jeczcze przed  ostatateczną klasy- 
faktyczny stan ludzi i koni pomieszezonych | fikacyą zajęte zostały do użytku i za które 
co 10 dni, należy dołączyć do właściwego | w tymże czasie uiszezono wypłaty zaliczko- 
kwitu. we, postanawia się, że wszelkie tego rodzaju 

Jeżeli rozkwaterowanie po części poje- dopiero na podstawie zwyczajnego obracho- 
dyńczo nastąpiło, należy w tym wykazie z | wania nastąpić mogące wypłaty należytości 
całym stanem zakwaterowanych zestawić | dokonane być mogą tylko za specyalnem za- 
liczbę pojedyńczo rozkwaterowanych, za któ- | rządzeniem właściwej intendantury wojsko- 
rych pomieszczenie wynagrodzenie musia- | wej, w której wypłaty zaliezkowe w ewiden- 
ło już być co 10 dni wypłacone i w ten '!cyi trzymane być muszą. 
sposób skonstatować liczbę wspólnie pomie- Odnoszące się do wypłaty należytości 
szezonych żołnierzy i koni. Tak samo po- | kwaterankowych gminom postanowienia o- 
stąpić należy, jeżeli część oddziału wojska | głoszonej rozporządzeniem z 18go grudnia 
pomieszczona została w koszarach eraryal- | 1877 (część 15 nr. 3993) instrukeyi o za 
nych. bezpieczeniu kwaterunku wojskowego i t. d. 

W wypadkach, jeżeliby przy dłuższych | tracą moc obowiązującą. 
terminach czynszowych i przy częściowem Hr. Bylandt-Rheidt w. r. 
rozkwaterowaniu pojedyńczych żołnierzy generał broni 
wspomniona, zZ dołu uiszcząć się mająca | 
wypłata za przybory do gotowania, opalania 
i oświetlenia zażądana została przez gminy 
w miesięcznych terminach, otrzymują ko- 
mendy główne i wojskowe upoważnienie do 
przyzwalania wypłaty w terminach miesię- 
cznych, jednakże zawsze tylko z dołu. 

II. W taki sam sposób postępować na- 
leży co do wszystkich innych przedmiotów 
ubikacyjnych, które na podstawie ustaw kwa- 
terunkowych zostały dla stałego zakwatero- 
wania po za koszarami stałemi lub dora- 
znemi i za które należy się wynagrodzenie 
według taryfy, craz co do wymogów ubo- 
eznych. 

III. Czynsze za kuźnie, za kryte ujeż- 
dżalnie itd, t.j. za obikacye, które używane 
są wprawdzie za czynszem specyalnie umówio- 
nym, ale zresztą według postanowień ustaw 
kwaterunkowych, nie stanowią przedmiotu 
osobnej umowy w tym wypadku, jeżeli co 
do nich z wyjątkiem umówionej ceny nie 
zostały zresztą ułożone żadne inne specyal- 
ne z samych ustaw kwaterunkowych nie wy- 
pływające warunki i jeżeli dostawea sam 
nie żąda wyraźnie spisania umowy. 

W takim razie wystarczającem jest, 
jeżeli ubikacye te umieszczone zostały w 
właściwym przeglądzie ubikacyj, wynagro- 
dzenie zaś w należącym do tego przegłądu, 
a sporządzonym przez in:endanturę wojsko- 
wą wykazie wynagrodzeń. 

IV. W wypadku stałego zakwaterowa- 
nia pojedyńczych żołnierzy z osobna, wyna- 
grodzenie za pomieszczenie wypłacać ma 
bezpośrednio oddział wojska z dołu za każdy 
okres 10-dniowy za wykazem potwierdzo- 
nym przez gminę. 

W wypadkach, jeżeli żołnierze lub ko- 
nie pojedyńczych oddziałów zakwaterowano 
po części wspólnie w koszarach stałych lub 
doraźnych, a po części osobno znajdujące 
się w intendanturach wojskowych przeglądy 
ubikacyi dostarczą oddziałom rachunkowym 
dostatecznych objaśnień o istniejących wspól- 
nych pomieszezeniach aby ocenić można, or 
nie zakwaterowano z osobna więcej żołnie- 
rzy lub koni, aniżeli wobec przestrzeni znaj- 
dującej się w koszarach stałych jlub dora- 
źnych zachodziła potrzeba. 


ad B. 


Umową zabezpieczone potrzeby ubik- 
cyjne bez różnicy, czy takowe ze strony woj- 
skowej użyte zostały na podstawie ustaw 
kwaterunkowych (place na Ćwiczenia it. d.) 
lub na podstawie specjalnie ułożonej umo- 
wy (kaneelarye dla komend miejscowych i td.) 
mają być opłacane według postanowień od- 
nośnych umów, przyczem się zauważa, że 
czynsz opłacać ma w tych wypadkach za- 
wsze władza wojskowa, oddział wojska lub 
zakład umowę zawierający. 

Co do umów w przyszłeści zawierać 
się mających zauważa się, Ze umowy o na- 
jem ubikacyj i ubocznych wymogów wszel- 
kiego rodzaju tylko na rok jeden opiewające, 
zawierane być mają zawsze przez używający 
przedmiotu umowy oddział wojska, władzę 
lub zakład, umowy zaś mające obowiązywać 
dłużej lub czas nieoznaczony, ale według 
przypuszczenia dłużej niż rok jeden, zawsze 
pczez wojskową władzę budowniczą, w któ- 
rej obrębie przedmiot się znajduje a to na- 


wet w takim razie, jeżeli rokowania nie by- 
ły prowadzone przez tę władzę. 
Jeżeli słażąca za podstawę tym roko- 


Abfchrijt der im 8. BL für daz f. t 
Heer, 43 Stt Nr. 125 verlautbarten Cirtu- 
lar Berordnung deg £. t. Netchstriegóminijte= 
vium vom 13 November 1882 M. 11 Nr. 5300. 


Zn Abfiht auf die Regelung deg Bore 
gangeś bei Entrihtung der Militär-Uuterfnnft3 
Bergiitungen bet der bleibenden Einquartierung 
im MUlgemeinen und in$bejondere im Sinne 
beż $. 28 der Einquartierungó+Gejege, bot Dog 
Seicha=$triegó=Minifterium mit dem E i. Mi- 
nijterium für SGanbesvertheidigung und mit 
dem fön. ung. Qandes-Bertheibigung=Mtini= 
fteriam Die nachfolgenden Beftimmungen ver- 
einbart. 

Für die Entrichtung der in Rede ftehen- 
den Unterfunfts=Bergiitung ift bci der bleiben- 
den Ginquattierung zu nachjł mabgebend, ob 
die Untertunftg=Objette 

A. auf Grund ber Einpuartierungs=Gejege 
gegen geleg und tarifmäpige Bezahlung, 
ober 

B. auf Grunb einez Bertrageż Beigejtellt, 

tejpective ben pt Ra 


I. Für alle derlei zur bleibenden gemein- 
jemen Ginquartierung dienenden Untertunftê- 
Objecte haben im Sinne deg $ 28 der Cine 
qitartierungagejeze, bie Lt top (Militär, 
Stationś, Zeitung) Kommauden die Zablung 
ber gefeg- und tarifmapigen Unterfunftg Were 
giitung an bie Gemeinden zu bewirten und e8 
Ss hierbei der folgende Vorgang einzuhalten 
ein. 

1. Die Plaş (Wilitór- Station3, Feftung3) 
Rommanden haben auf Grund der in (hrer 
Verwahrung befinblichen Belaga=und Ubifationg 
Uiberfichten, bann ber dazu gehörigen von den 
Rehnungs-Abtheilungen, Der Militär-Jntendan- 
zen verfjapten Bergütungë-Rahweifungen, den 
für den nóchften Bin-Lermin erforderlichen 
Geldbetrag, bei der Militär-Zntendana angu- 
fordern. 

Dieje Anforderung, welde big längftens 
3. bes dem Bedarfseintritte vorangehenden 
Mtonatg bei der Militär-Jntendang eingutref- 
fen Dot, Bat zu enthalien. 

a. Die genat Bezeichnung der den Gegen- 
ftanb Der Bergütung betreffenden Objecte 
uxter den in den Belagaz und Ubifationg 
Uiberlichten angemendeten Benennung: 
den Bing-Termin, für welden die Zah- 
lung geleiftet werden fol, 

Den Geldbetrag und ziwar gejondert: 
a) für dag Obbach 
8) für die $inrihtung (Gerdthe) und 
y) Die Summe von a) und B). 
2. bie Mtilitarzyntenbanz, prüft diefe An- 
forderung mevitorijch und zifjermagig, ftelt den 
Geldbedarf in den Geld=Erfordernik Muffag 
ein und veranlagt feinerzeit die rechtzeitige 
PRR e der Gelbmittef an Die betreffenden 
Plaş- (Militir=Stations=Feftunga) Komman- 
den, wogegen diefe Gelber bei der Ort tär- Ho bt, 
ftelle gleich im Wiomenie der Buftelung an 
bag Plagg (Militär-Stations-Feftung3) Kom- 
mando etatmógig unter AMegirung beż Hah- 
{ungêô-Auftrageg zu berauśgeben und die nach 
abgångigen Ouittungen inftructiongmäkig in 
Evideng zu Halten find. 

3. Śoferne Die unverveilte Zujtelung 
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biefer Gelber an Die Gemeinde nicht móglid 
fein folte, find diefelben in dem Kaffebehättnif- 
je eine der in der Station befindlichen Trup” 
pentórper$ żu verwahren falls beten Katfe-Romz 
miffion überhaupt im Orte ift, ift eine folde 
Boite niht im Orte, fo Hat die Berwmahrung 
gleich wie in andern derlei Fällen zu gejcheken. 

Die vorerwihnte Deponirung fat im 
einen offenen mit der Mugabe beg Betrages 
und der Widmung defjelben Mberjchriebenen 
Umjchlage (Couvert) ftattzufinden und fommt 
dieje Uiberjchrift bom Erleger zu fertigen. Gine 
Betrehnung |olcher Beträge von Seite der 
Rajfe<Komijjion findet nicht ftatt, legtere hat 
aber bem (rfeger einen tura gefapten Drog: 
fhein zu itbergeben, melcher bei Behebung des 
Depofitumś ridzujtellen und zu tajjiren ift. 
Spatejten$ innerhalb 3 Tagen find bie ge- 
Daten Gelder an die zum Empfange bereche 
tigte Gemeinde gegen beren ordnungómókig 
auśgefertigte Quittung auszufolgen. 

Die bezüglihe Quittung Dot die vorne 
unter Punft 1 litt. a) bið e) bezeichneten Dae 
ten zu enthalten und hat foferne fie nicht iu 
bettjcher Sprache aużgejertigt ift, die ewentu= 
cH von Ben Piag (Militär-Stationg-Feftungë) 
Rommbdnden veranlagte Uiberjeging im beu- 
Hen Terte zu enthalten. 

nn legterer Beziehung wird eg fih emp- 
felen, für derlei Quittungen Stampiglien an= 
fertigen zu laffen und diefe ben Gemeinden zur 
Dispofition zu ftelen. 

4. die Quittung der Gemeinde ift vom 
Plagg (Wlitdr-Stations=feftungs) Kommando 
mit der Beftätigung iber bie Beniigung be- 
ziebungóweije über Die ftattgefundene Anforde- 
rung Aur Beifteflung ber bezeichneten Un- 
tertunjtś*Objecte und iibec die in Gegenwart 
deś Kommandanten erfolgte Auszahlung u 
Derlrben und recominanbirt (wenn mefrere 
Quittungen find auh confignirt) unverweilt 
an bie Militór=Jntendanz elmzujenden, welde 
Hierauf nachträglich die iquidirung bejorgt. 

5. Sn temporär evafuirten Stationen in 
welchen nach Anhanvgabe ber Bejtimmungen der 
38. 28 und 33 Der Ginpuartierungźgejege Die 
Bergiitung für gemeinfanie Militär-Unterfunfts- 
Object gletchinobi noch An entrichten fommt bot 
biejenige Behörde, Truppe oder Anftallt, met, 
de da Webóube ete. auf bie Dauer deg der 
Militar=Berwaltung zujtejenden Benitgungae 
Rechtes in Emidenz genommen Bat, nach bor= 
Der im Sinne de PBunttes I au ftellender 
Geld=Anforberung, die Baglung gegen Die ein- 
aubebenben Binśquittung nadh der in den 
$Puntten 2 biś 4 borgezeichneten Weije zu verə 
anfaffen. 

6. bie Gebithbren=Entrichtung für das in 
Stajernen oder Ftothfajernen bon den Gemein- 
den beigejteliten Roch = Heiz und Beleucdhtungae 
Serwice Dot ebenfalls von Seite der Plag 
(Wtitar = Stations = Feftungë)  Sommanden 
ftattzufinden. 

Hierbei erjcheint basfelbe jedoch nur alg 
Bablung3=Germittler ber Truppe, welde diefe 
Gebühren direit und zwar ebenfalls in den 
ortžüblidhen Bins-Terminen, jedoch im Nad- 
Binein auf Grund einer von der Berwaltungg: 
Rommiffion verjagten achweijung zur Aufrech= 
nung Au bringen Bat. 

Ziele legere Nachweijung, in wefcher an 
der Hand beż Montroljtandeś ber tbatjńchliche 
Berpflegiftanb an Mann und Pferden deta- 
denwetje, darzujtellen fommt. ift ber bezügli- 
hen Gelbquittung anzujchliegen. 

Gludbet die Ginqiartterung theilweife einzeln- 
ftatt fo ift in biejen Nachweijungen dem ganzen 
Berpflegóftande, Die Rahl ber Einzeln=Einquare 
tierten, für welde die detadentveije Unterfun[t8 
Bergiitung obnenieë ftattgejunden haben mup, 
entgegenzukalten und auf diefe Weije bie Bahl 
der gemetnfam untergebracjten Mannjchaft und 
Pferde zu fonftatieren, becjelbe Borgang ift zu 
beobachien, wenn ein Theil der Truppen=Nb= 
theilung in órarijhen SMajernen untergee 
bracht ift. 

Für jene Fülle, in welchen bei längeren 
Bing-Lerminen und bei der theilweijen Cinzeln- 
Ginquartierung die in Rede ftegenden defurfi- 
ve Zahlung für bag Kod-Heiz und Beleuche 
tungó<Serbice bon den Gemeinden monatlih 
beanfprucht werden follte, erhalten bie General 
und WMilitär-Komnanden die Ermachtigung, 
diefe jedoch ftet3 nur nachhinein erfolgende Bah- 
fung auh in monatlichen Terminen zu be- 
willigen. 


II. Sn gleicher Weife ift Hinfichtlich aller 
anderen, auf Grund der Einquartierungs-Ge- 
fepe fitr die Dleibende Cinguartierung ausfer- 
halo von Stajernen oder Nothtafernen beige- 
jtellten tarifmäffig zu vergütenden Unterfun|t3 
Objecte und Nteben-Erforderniffe vorzugehen. 

III, Żinje für Qufbejchiagfchmieben, ge- 
Dei NReitfhulen etc. bdag bett für forde 
Objette, welhe wohl gegen einen fpeziel ver- 
einbarien Bins, fonft aber lediglich unter Gin- 
haltung der Beftimmungen der Ginquartierunga 
Gefege benübt werden, bilden in dem Falle 
teinen Gegenftand eines bejonderen Vertrags- 
AbfchluBes wenn finfidtlidj Deler Objefte mit 
duśnabme Der Preisbereinbarung teint fpeziel= 
len, nicht (hon au8 den Ginquartierug8=Ge= 
jegen = rejultirenben Bedingungen vereinbart 
worden find, und wenn niht etwa der Bei 
(Lieler bie Ausfertigung eines Vertrages aug- 
briidlich fordert. 


tierin 
gli 

meind 
Truppe 

HO 
gemeinjam in Kafernen oder Jtothfa= 
gum anderen Theile einzeln einquar= 
0 , werden die bei den Dtilitar="jnten= 
Maen vorhandenen Welagóeunb Ubitationś- 
Int richten, über bie beftehenden gemeinjamen 
ni ertüufte den Rechnungs=dbtheilungen ge- 
Rae Anbaltspuntte bieten, um Beutrthcilen 
S tónnen ob nicht mebr Qeute ober Bferbe 
Faj N cinquartiert wurden, alż nod dem in 
M ajernen oder Nothfajernen vorhandenen 


Belagsraume nothwendig war. 
Ad. B 


pe Bertragśmijig beigejtellte Untertunfts:- 
gt Edernifje ofne Unterjchieb, ob biejelben 
ei Grund der Ginquartiecungs-Gejege (rer: 
BLA ye ete.) ober auf Grunb von |peziell 
sttrofjenen Berelnbarungen (Plag-Commando- 
Anlejen und dgl)  militórijcherjeitg benitugt 
tden, find nach den Bejttmmungen Der be- 
Aiden Verträge gu vergiiten, wobei bemecft 


werh 

gli 

m 1 

Mag abjejliefende Włilitór-SBegó:be, Truppe 
der Anjtallt bie Binśzafiung zu leiften Kat. 
` 

te f 

f 


Do 


Brototolle, 
fatirenden wejen:lihten Beffimmungeń ent- 


an 
Śontrątiśftelte Uiber alle 
Midt bury bie Militar - Bau - Behörden 
Wat ausgcjertigen  Derartigen Bertragë- 
aan, find diefe Dilitór = Bau = Behor= 
bq mon Den betreffenden  vertragidlitgen 
len Behörden Truppen oder Anftalten uuter 
ezeidjnung Des Miethobjeties der Vertrags- 
auer und bes Binfes brhufs Evidentjtellung 
BL verftändigen. 
= Die vorftegenben B:ftimmungen haben 
D | Jänner 1883 in Wirfjamteit Au treten 
Und eg werben daher die GelD<knforderungen 
lr die mit diefem Beitpunfte für gemeinfame 
nterfünfte und  Steben-Erfordcrnifje fällig 
erdenen Binfe von ben betceffenden Pag 
Jutta Stations, Feftung3) Kommande be- 
teits im Monate Dezember 1882 Au Bellen fein 
Um Doppelzablungen für abgeiaufenc 
Bei apen bei jolchen Objelten gu vermeiden, 
ra, noch voc der enbgiltigen Stlafjificirung 
m ©Beniigung gezogen wurden und für welde 
Während dieter Bit Borichujzzaflungen gelei- 
ftet worden find, wird beftimmt, daß alle dber- 
© erft auf Grund einer vrden'lihen Abreche 
Nung zu feljtenden  Gebiifren-Entrichiungen 
Nur über fpezielle Berfiigung ber betreffenden 
ilitdr Sutendan;, bet welder die GBorjchug= 
dablungin in Evibenz gehalten werden miifjen, 
effeftuirt werden dürfen. Die anf Die Berichii - 
Bung ber Unterfunfts=Gebithren an bie Ge- 
meinde Bezug nehmenden Beftimmungen der 
Mit der Cirfular-Berorduung vom 13 Dezember 
1557, ap, 15 Nr. 3993 verlautbarten Jn- 
ltuftion fie bie Siderftelung der Militär- 
uartierg=$tompetenzen u | w“ 
mt auper Kraft. 
Graf Bylandt-Rheidt m. p. 
Feldzeugmeifter 
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treten hirr- 


Orangen, POBNOPAĄKENA LU. K. Anun- 
13 Aneronapa 
p. A IL N. 5800, oroAOLIENOrO EN 
ECTHHKS POZNOPAĄZKENK AAA U. K. apMIH 
äer, 43 H 125). 

Ka mkan OYNPABHAKHENA NOCTŚNOBA- 
HA npn OYNAAUŚRANIO BHNAĄTOPOAKEHA 24 
Howkytene EOŃcKA npu NOCTÓANÓWAK KBA- 
e E 3ArAAk, A OCOBAHBO no rasuk 
` 28 KRATNOSHKOBHY'K NPHNUCÓRA, OYAOJKK- 
AO up MiHnncrepeTRO BÓŃHKI CK UL. K. 
Mumucreportowh OBOPONKI KPAEBOH H Ch 


KOpoA. 
ko 


CTegerRA pennt Ch ANA 
1582 


ker 


oyropckHMh MMHNHCTEpETROWAK o: 
PONKI KDAEROH CAKĄSKUŃ NOCTAHOKAEHA : 
- [lpn vwnaaagpane ZTAĄANOTO BKIHAĄ- 
SPOAZKENA 3a nowkiyene Koficka npu no- 
Troun un, KBATHDSHKŚ nepeg oBc'havh pk- 

WYMWK ECTK EZTAAĄK HA CECE, Yh OY- 
Daun eau ĄAOCTABAENA, A GBTAAĄHO o: 
Bnp aun : 

| fI) ua näéAerApk nocTaHOBk FEATH: 
LON SA OMAATORW O3ZHA4EHORK Eh 
Konk u rapuźyk, nan 

B) na nóąCTAR'k KONTpAKT$. 


AD A. 

I. 3a gek TAKA OYBHKANIH HaAĄalovl 
CA AO NOCTÓHHOTO FPOMAANOTO KBATHQSN= 
KS, MAOTH BEĄAA Ś. 28 npNIIHCÓBK KBATH- 
PSHKOBHYK EKINIAAUSRATH TQOMAĄAMK O3HA- 
HEHE 3AKOHOWK H TAPHKORK BWIHAĄTOPOĄ- 
XEHE U. K. MECTIĘEKA KOMEHĄKI (KOMEHAA 
ROŃCKORA, KOMEHĄA CTALTH H EApOENK), npu 
ukmh 3AXOBATH HAAEKHT'A CA'KĄSKME no- 
CTSNSBANE ` 

1. Mokcuceh KOMEHĄKI (KOMEHĄKI CTA- 
win H BAQORH'k) MAIOT% KBOTŚ, NOTp'KEHS 
AO 3ANAA4EHA YHNIUŠS, Bh HAHBAHCLIÓWK 
PEUNHIĘM BHNAATHOK, 3AKAAATH ÓT% BOÑ- 
CKOBOH HHTEHAAHTSPN, HA NÓACTARK HaXO- 
AANA CA Bh HECK NEpEXOBAHIO CMICÓRK 
ovpurAulD H Ch BWkcTHMOCTH, H NA NÓĄ* 
CTAR'k BLIKA3ÓR%h NpHNAĄAIOOFO BAIHAĄTO= 
POĄZKEHA, CIIOPSA:KEHOTO PAYSHKOBLIMA OT- 
ĄKAOWK HRTEHAAHT BON ROŃCKOROH. 

Ge NOAAHE, KOTPE NORHHHA NOAŚSHTH 
IIHTEHĄAHTSpA ROŃCKOBA HAANÓZN'KALIE AHA 
3. TOrO WECALA, KOTKA NONEPEA KSE pe- 
UHHFIĘK RAIHAATKI, MAE 3SAKAIDYATH B'h COB'R: 

4) TOYHE O3HAJEHE OVEHKALÏÁ, 34 KO 
To HäAAEEuT CA BNHAATOPOA KEHE, Ch 
TKIWK CAMUIWA HYR HAHMEHOBANEME, AKE 
OYNOTPERHEHO B'h CHHCAŃ'K OYBHKAUTA H nyg% 
RWKkcTHMOCTH ; 

EI peUHHELUK , B'h KOTPKIA HAART 
OYNAATHTH HU 34 HAEMK; 

B) KROTŚ, A TO OCÓBNO: 

a) 3A AKOKAAK, 

b) 3a oypaĄKEuE (noc848) n 

c) csmm$ 3a a) b). 

2. MońckoBa HHTEHAAHTSMA NEpECMO" 
Tour CE NOĄAHE NÓĄK BZFAAĄOWK ME 
PAFTOPISHKIWK H US Ae HUK, RETABHTW 
KAAAHË KROTS Bh PSEPHKS$ "TpQERSEMLIYK 
BRINAATK H NPHKAKE, HIORH RA CHOEWK YA- 
ch NpucAANO 3AB4ACŚ rpown BAACTHBŚŃ wk- 
CHEBÓH KOMEHATE (KOMEHATK ROHCKOBÓHŃ, Ko- 
MEHĄ'k rann ago RapoEH'k), 3a4Huwk Ter 
TQOLIH CEASACK NO AOPSYEHO WECLEBÓŃ KO- 
MENĄ'k (komesĄ'k ROHCKORÓK, komen yk cTa- 
UR ago RApORH'K) MAE AOTHKYŚIJJA KACA BOÑ- 
CKOBA NÓCAA STATS KNUCATH KK pŚRPKKS 
BIIĄATKÓRKW Ch ZAASUEHEMWK NAKA3$ BKIRAA- 
Thl, A HE NOASYENĄ KRKTKI EEAAA KHCTPSK- 
NIM BECTH Ek SEHĄEHLUTH. 

3. NAKOAHENI He MOJKHO ESAO KE3NQO- 
BOAOYHO TPOMAĄK AOpSUHTH TOTAIYK rpo- 
ue, TO MAST ESTH 3AOREHA FpOUK Ek 
Kkacck OAHOTO 3% OTĄKAÓRAK KolickA Nayo- 
AAJA CA Eh CTAHIH, ECAH EFO KACCORA 
KOMHUCIA HAXOAHTK CA EA Akeun, KOAN 
HEMA 'TAKOH Kacch BK Akeun, TO HaAE- 
:KHTR rpowk Rh TAKIH CAM%K CHSCÓKK, 
MKA BAR AQŚTAITA NOAÓBHKNYK NPHNAĄKAYA 
IIEMEYOBATH. 

Ilosniciie CKA3AHKIA ĄENOZHTK MAE 
ESTH NEPE[ORAHKLWA Ek OTBEATÓH KOREP- 
T'R, NA KOTpÓŃ 3% EepŃ8 HAAEKUTK BAD: 
CATH KBOTŚ H EH NPHZHAdEHE, H TOH NaĄ- 
NHCh MAE NÓANHCATH CKAAĄdtOJIH rponrk, 
Komncia KaccOBA NE REĄE o Tac KBO- 
Tayh ŻKAANKIYK PAŃSHBÓRK, HHO AOQSUAE 
CKAAĄAO4OM$ rpourk KSPOTK$ NocRKkAKS 
ĄEROZBHTOBŚ, KOTPŚ NPH ÓTOEPAHIO AENOZH- 
TS NAAEKKIT'K 3REPNŚTH H BA Kacek nepe- 
XoBATH. Nańąaanue Ao Tpëya ane ma- 
rk Tor roeurk ESTH BKIIAAENf FPOMA- 
AK, 0YNpaRHEHÓŃ AO HYK NOASYEHA, 34 no- 
KRHTOBANEWA RAARHARHO CHHCANKLWK. Ao- 
TKISSIIIM KBHT'h MAE COAEPKATH AAT, 
RKICKABANA NSRKICILIE Eh over gënt 1. BSK. 
a) Ae b), m eean KRHT% HE eer No mk- 
MELKS CHHCAHKIMVK, MAE BSTH AOASYEHKIWAK 
TAKOKb Hbueustg lIEDEBÓAR, O KOTQMIIŁ 3- 
REHTSAARKHO NOCTAPAE CA KOMENĄA. whee- 
BA (KOMEHĄA ROŃCKOBA» KOMEHĄA CTAHÏH ABO 
gapogu'k). 

AAAA TC NOCAKĄBKIŃ"K ca8uakeh, 
BĄAAOBKI CA ZAACTOAHTH CTAMIHAJO AAA 
TAKHTI KBHTÓRK H ÓTĄATH TAKOBS rpo- 
MAK AO OVKHTKS. 

Na rpurk BuĄaHóWAk 4EpE3h rpoma- 
AR MAE KOMEHAA wenera (KOMEHĄA BOŃ- 
CKOBA, KOMEHĄA CTALNIH aso RApOEN'K) no- 
TBEPĄHTH, IHO OZHAUEHA OYBIKAŁNIM BSAH 
OYKIETŃ A KSTAAANO, IHO ESAO ZANOTĄEGAE- 
HE uk AOCTApUEHE, H IHO PMDAATA ÔTES- 
AA CA BKNPHCHTHOCTH KOMENĄAHTA, H MAG 
UEpECAATH BESK HMOROAOKH KBHT'h 34A fEBEp- 
COMB, AKOAH ECTK BÓALUE KRILTÓRK, 3AFOH- 
CHTHAIIER'K)" AO BOŃCKORON HHTEHĄANTŚSPKI, 
KOTHA NOTÓWK AQGĄATKORO NOCTAPAE CA O 
BAAHKRH AORAHE. 

9. Na ©raniaX'a ao sac8 ONOpoRHE- 
HMC STR KOHCKA, HA KOTPKIYK NÓCAA NO- 
craHORh ŚŚ 25 u 33 kRaTHPSNKOBKIŃ nëtt, 
NnHcóRh OAHAKO HAAT BHNAAYSEAT i 
BKIHAATOPOĄŻKEHE 3A OYRHKANIH AAA roo- 
maanoro nowkipena goñcka AOCTapueHi, 
mae TOTA BAACTK akO Ton ëtAkak, Gef: 
cka ABO BAKAAJYK, OY KOTPOTO ESĄKIHOKA 
H T. A; HAX(OAHTKR CA Rh ŚRHĄEHUIH Ha 
yach TPHCASZKAIOSOFO BOŃCKORÓŃ AAMHNH- 
cTpaniH NpARA OYZKUBAHA, NAHEPEAh NÓCAA 
|. ToskH 3A:KAĄATH NPUNAĄAIO4CH pour- 
BOH NAAEKHTOCTH, H OTTAKK NPHKAZATH 
BAINAATŚ EH B'h CROCÓR O3HAIEHKII BK TO- 
yukay Ż 40 É no ÓTOBPAHIO KEHTS YHN- 
BODO. 

6. Romenaa wkcijeza (KOMENĄA BOŃ- 
CKOBA, KOMEHĄA CTANIH ABO BAPORH'K) Mae 
TAKOK BKIMIAASSBATH NAAEGKHTÓCTA 34 Aë: 
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CTAQIENE UEJEJ3W TPOMAĄŚ ER KACAPNAYA 
NOCTÓŃNNIYA ago AOUACOBBIYK KSYOHNHA no- 
'TQEBKI, NAAHRO H CEKTAO. 

Ilpurówk komenaa MWkcieka BA Ak: 
Ak BKkINAaru ect Au NOCEJEAHHKOMK 
ŚTĄKAS Bofńcka, Kerg MaE "Ter Hant- 
ZKHTOCTH BEZNOCEPEANO BAQAYOBSBATH, A TO 
TAKKE E 3BKI4AHNAI(K E ken Dann: 
HA UNHUIOBKIŃK HO HBĄCAŚ, HA NÓĄCTA- 
BÈ BAIKA3$ COCTARAEHOTOK OMKCIERK AAMH- 
HiICTPALNTANOR'A. 

Geń necakAuun BAIKA3%, Ek KOTPÓWA 
NÓCAA ĄOKA3ÓR% koHTpoArk ESAE BKIKĄ38- 
BAHkIWA ue 10 ane Akter NHCAO co- 
AEPZKAEMAJYTK >KOEN'kprkRK H KOHEŃ, Hase- 
EHTK NOHAOKHTH AG AOTUSLIOTO KRHT$. 

Nakonn KRATHPSHOKK NO4ACTH pozak- 
enk FCI NO AOMAYAK, HAART B'h TM 
BMIKA3AYK CKOAKKÓCTK BCEFO COĄEPZKAEMO- 
ro ROŃCKA IOPÓRNATH Ch HKCAOWK NO Aa: 
AA 3AKRATHQORAHBIYK, 34 KOTPAYK H 
TAKK LOTNĄHEBHE BKIHAĄTOPOAĄKENE KRATH- 
PSHKORE MSŚCKAOBKI BETH BKIIAANENE, H ER 
CEÑ CNOCÓR% CKOHCTATOBATI YHCAO FMOMA- 
AHO BAKRATHPORANKIYK 2KOBNKEp'kRW H ko- 
Hefi. Taga camo HAAGKHTK NOCTŚNHTH, 
GCAH 4ACTK GrAkag ROHCKA ZAKRATHPORA- 
HOBA 3ÓCTAAA Bh SpAPAAKHKIYT A KACAPNAYK, 

Bn rówk upunaąkŚ, KOAHBKI "ou 
ĄOBUIKIY% peyab SUNLUOBKIYK H non 
pozwkijenio noyacTH KBATHPŚHKŚ ROŃcKA 
No AĄOMAYK, FPOMAĄA AAAA OTEHBATH 
ue Acheauk 3FAĄAH8 H3AOAS ONAAYSEANS 
RKIHAATOPOĄŚ 24 AOCTAPAEHH KSYONKAŃ no- 
TQEGKI, NAAHBO H CK'KTAO, NOASYHT'H FEHE- 
PAAKHA H BOÑŇCKOBA KOMENĄA OVNORAKHEHE, 
IHOBKK DOHZBOAUAA Hå BAINAATS  BKIRAĄ rO- 
poan BK WkcAsHkIYK PEJHHUACK HO 34- | 
gekran AHUIK HZĄCAŚ 3 

I. E Takiń camh cNocóB'k HAAEKHT"K 
UOCTŚNSBATH mon NOCTÓANÓWK KRATEPSHKS 
HO 3A NOCTÓMHKIMH KACAQHAMH ABO RŠAHN- 
KaMil HA KACAPHIO NPHAAĄZKENKIMII, B3ZTAA: 
Aows Bekyk HHIINYK HA NOĄCTARK kga- 
THQSHKOBIIY"h NpUHAHCOBKh Ar Agence 
OVEHKAMÏŇ  KRATHPSHKOBAIYK H NORÓWHAYA 
2AT1GTOEEGRAHk, 34 KOTPŃ BKINAĄTOPOĄ;KENE 
ncaa Tapii ONAANSE CA. | 
II Yunun ONAas$BANIIH 34 kSZKNK, 
uakpurfńi ksąapik ur A. TO ter, 34) 
Takił 0OyGHKALNfH, KOTPA CNPABĄK 3a onas- 
TOK CHENIAAKHO SYCAORAEHOCO YHHIIS, HO 
Rnposkwkh CRT OYZKNEANI HA MOIH KBA- 
THPSNKOBRLIY h NPHNHCÒBA, “HE CTAHORHTA 
NPEAMETŚ OCÓRNO ZAKAŁOSHTH CA A84Atëuote 
KON'FQAKT$ Kh TÓWK pak, ecan ite Ae 
chyk OYEHKALIK 3% BKIEMKOMWK Z7CĄS HA 
KRKOTŚ UHHLUŚ, BENQOWKMK HE ZTOAĄZENO CA 
HA ZKAAHH HHLUM OYCAORTA HE OCHOBANH HA 
GAMM KRATHpSHKOBKIŃ A npunucaj'k, H 
CKOPO AOCTARELIL OYKHKAIIM HE KAMAE Bhi- 
pA3HO CHIICAHA KONTQAKTS. 

Ka rakówa pa3k AOCTATO4NO, ECAH 
TOT OYEHKAUN(H CSTh BHCAN BK AGT: 
vu C4HCk oyBHKAŃIŃ nny 3WKCTH- 
MOCTH, A ONAATA RK NAAEKASÓWAK A6 TOTO 
cnHc$ BKIKA3'Ę ONAAT'h, COCTARAEHÓMWA HE" 
pE3h BÓŃCKOBS HNTEHĄAANTSpS. 

IV. Ion nocróńsówn KRATEpSHKS NO 
AOMAYK MAE BKIHAATOPOĄZKENE 24 OYENKA- 
un  KEZNOCEMEAHO  RKIIAA4SBATIH óra kah 
ROCKA H3Ą9A8 34 kowĄąń 10 pun, 34 Khl- 
KAZOM NOTREPAZKEHKIMK 4EpESU FPOMAAS. 


ĄAR'K CA © HAEAVK TOŃ camh 0OYPAĄK Gran 
NPOTOKOAKI TAKOTO OYKAAAANA CA © HAGAK 
ZAKAUAKT Bh CORK NAŃBAKHKALWA 0SH- 
TM ĄOKABAŁOUŃ AOREDLUENŚ OYFOAŚ, Mo- 
KTh NH OYTOĄACKW HA KOPOTKIK “Ach 
BAKAIOJEMKIYK OYYOĄHMTH 34 CAWK KON- 
TPAKT% H ESTH AKO TAKĄ paTHHMKOBANA. 
O pcke "Tur KONTPAKTAYAW, Fern HE 
CŚTK 3AKAIOYENA 4EpE3K CAMAĄ EOHCKOBA OV- 
PAĄNI ESĄORHHKUŃ, MAOTA Ter OYPAAH 
Rh kan OWTPHMAHA SBHĄENUIK BSTH oy: 
BKĄOMAEHŃ 4EDE3K BAACTHRŚ KONTPAKT'K 34- 
KAIOYAIOUŚ RAACTK, ÓTĄKAW BOHCKA ABO 
ROHCKORKIŃ 3AKAAA h, 3% BKIKAZANEMWK NPEAT 
METS HAaHM$, pPEHHHIĘA KOHTPAKTŚ H UMKLUS 
OYCAOBAENHOTO 34 HAEMWK. 

Hogucn NocTANoBAFHA MANT Eë: 
TH Bh EHTK Ch ANEWK 1, Gkuna 1883 
A 3ATNIAVK 3ZANSTPERORAHE TpALIEŃ HA 34- 
HAAYFHE UHHLIÓR%, NPHNAĄAIOSHYK Ek TÓWK 
uack 34 FPOMAAHÛŮ KRATHDSHKH H NORÓWHA 
NOTPEBHOCTH, MAE UEPE3% BAACTHBS MWkcieBS 
KOMEHAS (ROŃCKORS KOMENĄŚ, KOMENĄŚ CTA- 
Win ako KprknocTu) HACTŚNHTH oke Eh 
wkcanu lpsano 1882 p. 

AAA sanorkxena NOAĄBÓŃNÓŃ gunas- 
TÈ 34 MHHŚKIUWA yach HAAS NgH TAIYK 
| NPEĄMETAYK, KOT PÅ NEPEA Th OKONYATEAKNOB™A 
KAACHÄurAITEE 3ÒCTAAH 2AHATH Ae OV- 
3KHTKS H 34 KOTpÂ Bh CEAk Yach Banas- 
YEHO HANEPEĄĄATKH, NMOCTANABAAE CA, IjO 
BCAKH CEO poA, AHIUK HA NÓĄCTARK no- 
| PAĄOUNOCO OEPAŃOBANA HACTŚNHTH Mało, 
| BKIOAATKI HAAEKHTOCTEH, AOKOHAHA MO- 
| KST'h BŚTH AHUA 34 CNHENIAAKHKIMA NPII- 
| KA3OWK AGT HORN HHTEHAAHT ROM BOÑCKO- 
ROH, KOTPA HANEPEAAATKH MAE OYTPMIMSRA* 
TH Rh SBHĄENLIH. 

I[OcTaHOBAENA HNCTPSKUTH OFSAOLIENOH 
POBNOPAĄKEHEWK CH 13. [pSANA 1557 p. 
(äer, 15 W. 39987) o 3ABE3NE4EHK KEATU- 
PSKKS  ROHCKOROTO H T. A. A ÓTHOCAMŃCA 
AG BKIIAATKI KRATIPSHKOBAIŃK HAAERHTO- 
CTEH TPOMAĄAMK, TpAUŚTKR CROIO OKORA- 
381048 CHAS. 

Fo. buaanark Debt B. p. 
PEAB Aer Arbcreek, 


L. 10842. (2728 1— 3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niniejszem % życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Ludsika Lisińskiego celem 
przestrzegania swych praw, że z powodu 
wniesionego przez €. k. uprzyw. galie. kolej 
żelazną Karola Ludwika podania sub. praes. 
13 marca 1883 1 10842 o wydzielenie nie- 
których parcel z ciała tabularnego majętności 
Prusie czyli Brusie i Dziewięcirz ustanowio- 
nym został dla niego kurator w osobie ad- 
wokatą dra Majewskiego z substytucją dra 
Gajewskiego, i zapadła na powyższe p: danie 
uchwała do rąk kuratora doręczoną została. 
Lwów, dnia 81 marca 1843. 


L. 559. (2698 1—3) 

Złoczowski e. K. sąd obwodowy uwia- 
damia Zefiryna Znamięckiego, że z powodu 
niemożności doręczenia mu wezwań do roz- 
prawy wdrożonej uchwałą z dnia 17 lutego 
1877 1. 679 po myśli $. 15 ces. pat. z 8go 
listopada 1858 nr. 287 dz. u. p. względem 
przyznania kapitału wynagrodzenia za znie- 
sione powinności poddańcze z 5/48 części 


Bo "rakóm'h pa3'k, koan zK0BH'kprk 480 à dóbr Stanimierz wyrokiem likwidacyjnym z 
Konk NOOĄHNOKHYK ŚTĄKAÓRK 34KBATHDO" | dnia 14 grudnia 1855 |. 2423/52 w kwocie 


RAuii CST% HO OAHÓŃ uacru rpomaą No B'h |2323 zir. 53 et. 


wymierzonego ustanowił 


NOCTÓŃNIYK KACAPHAJ'K ABO B'h ESĄHHKA( A dla niego po myśli $ 17 powołanego pa- 
HA KACAQHIO OYAAĄZKEHKI(K, no ĄAp$rOH Xe |teutu kuratoren adwukata w Złoczowie dra 
YACTH MO AOMAYK, AdĄSTĄ Hayo gau CA Józefa Wesoło wskiego w celu vrzaprowa- 
Ek  HHTEHĄ4HTSPAYTK BOŃCKOBKIY"K ennen | dzenia tej rozorawy, w której nowy termin 


oysHkanjińh n Hgh 3wkerumocTH pay$HKO" | na dzień 28 maja 1588 wyznac 


zony został i 


BKIMK OTĄKAAWAh ĄASCrTATOgHS$ NOĄCTARS, | Ze też jeżeli się Zefiryn Znamięesi albo oso- 


AEN OYZHATH MOKHNA, 4H NE BAKKATHPOBA 


HO HO AOMAYKR Bëakiug 


biście albo przez swego pełnomocnika do 


xogn'kpkgh Ap | tej rozprawy nie zgłosi, takowa li z ustano- 


KONEŃ, ankash CE TpEKA E$AG nôcaa OKAZA” | WIONYM kuratorem z prawnym skutkiem 
kwon CA Z3MkeTUMocTH Ch nocrókHMAA | przeprowadzoną zostanie. 


KACAPHAX h ABO BSAHHKAYK Ha Kacaphio ON" 
AAĄZKENKIY"A. 
ao R. 

KoHTpakroBo aocTapuenû oyBKKAMTH 
H 3AHOTPERORANA GE3% pózkNIĘk, un CSTA 
ROŃCKOM'K OVKHRANŮ HA NóĄCPAK'k KBATH* 
PSHKOBOTO BAKOHA (NAAHH EKCEPIĄHOKH H np.) 
au HA NÓĄCTARk OKPEMO ZAKAIOWEHOCO KON- 
TpAKTS (kanyeaapin AAA WKcIĘEBKIYK KO- 
MEHĄ'K HT A.) Maoth BSTH ORAAM 
HÓCAA NOCTAHOBK Aeren "NA", 
npHYkwk 3A$BAKAE CA, IHO Ek TAKOWE f4- 
gk UHNIrK MAE  ONAAMSBATH 3ARCKTĄAM 


BAACTK ROACKORA, ROŃICKOBKIŃ ŚTĄKAK 4BO | 


BAKAAĄK, KOTPLIMK BSBA ZAKAIONEHAIH KON- 


TpAKT'K. e 

Un kowrpakTrayh HA ESĄB4HÓCTK 347 
KAWYMTH CA MARYX, BAE THERA gea 
KATH HA CE, IpO KOH'TPAKTAI O HAGMK OV- 
KIIKAUJH M MOKÓHKIYR HOTPERHOCTIH BCA- 
KOTO POĄA MAE ZAKADAATH Ha NACH HE AOB- 
ui NAĄK OĄHHK PÓK%, ZARCkrAH on: 
RAIOSIA NPEAMETK WAAR GtAkak BOHCKA, 
ROŃCKORNIŃ OYPAĄR ABO 3AKAAA h, KOHTPAK- 
TAI KE HA uach ĄOBUIK ÓT% OAHOrO poKŚ 
AGO HA JACK HEOBHAUFHLIŃ, NO NÓCAA KcErO 
NQEĄGNĄOKANA AOBH ÔT OANOTO er? 
Mać 2ApckrAn 3AKAŃANTH "Te KOHCKOBKIA 
Paaa ESAŚEHHIŃ, Ek KOTpOro okp83k 
NPEAMETR HAŃMS HAXOAHTK CA, A CE Ha- 
krx BR TAKÓWK pask, KOAHEH HE OYKAA- 


Złoczów, dnia 31 marca 1883. 


L. 20066. (2691 1—3) 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszenu 
» powszechnej wiadomości, że zarządzyna 
reskryptem wys. c. k. Ministerstwa handlu 
z duia «2 marca br. l. 6559 reambulacya 
odnogi galic. kolei transwersalnej, na prze- 
strzeni Zywiec Zwardon (Czacza) od km. 0 


Sang | do kur. 27145 rozpocznie się na dniu 1g0 


maja rb. w Zabłociu i trwać będzie beż 
przerwy aż do zupełnego ukończenia. 

,, Wykazy gruntów, które pod tę kolej 
zajęte b é mują. wyłożone będą z dotyczą- 
cemi planami .. urzędach gminnych w Za- 
błociu, Wieprzu, Radziechowie, Cięcinie, Cis- 
ku, Milówce, Rayczy, Rycerce i Soli przez 
14 dni do publicznego przejrzenia i ogłoszo- 
¿ne też żostuną w każdej gminie termina, w 
| ktorych koinisya czynność swoją sprawować 
! będzie, 

f Zarzuty przeciw zamierzonemu wy- 
| wlaszezeniu wnoszone być mogą w przecią- 
"en dni 14 w Zywieckiem e. k. Starostwie, 
„lub też przy komisyi na miejscu. 

. Zarzuty spóźnione uie będą uwzgęld- 
! nione. 
| Z c. k. Namiestnictwa. 

| Lwów, ania 18 kwietnia 1888, 


10 
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KAZIMIERZ LEWICKI Poleca: | | | 
Główny skład dla Galicyi Maselniczki SE Ę oko aka Ka 


PORCELANY, SZKŁA | TOWARÓW MIESZANYCH nych doseniach. l | | 
we Lwowie ulica piki! et! L 6 MLaselniczlzi ze szkła BRE lub pra 


założony w roku 1846. ww apRpfliy"G man ww y Roapn"ze*. 
Dyetaryusz S~ Dwa bilardy S e o R 
dokładnie obznajomiony w całej manipulacyi |z ©. k. nadwornej fabryki wiedeńskiej z przy- i Pana Jala Tytusa all 
notaryalnej, z kilkuletnią praktyką sądową, a- SE są See do RAR OE 2 | w Jasle. 
dwokacką, z pięknem pismem, z chlubnemi | nader przysiępnemi. jam Amdrasze Gi S IW ` 
świadectwami, poszukuje umieszczenia w e. k. |(2200 4 6) Lwów ul. Ganrcarska |. 26. a E, 


i PARĘ > ; > = w Nr. 82 tego pisma wyrażonego, oświadczamy! 
sądach, u Pp notaryuszów i adwokatów. — | EEM enr E e — E N, | w Rymanowie iż lecząc pana w szpitalu tutejszym, spełniliśmy 


J. IP. poste restante aa we a | f j otwartym zostanie l ezerwea tylko swój obowiązek, a szpital jako zakłb 
7 S | £ | ||fr. b. Wodę i sól mineralna roz- || Publiczny, A Seen mie 2 8 

Ć ć a 8 przyjmuje. Nadto podziękowanie uwłaczają 

Amor yzatya. 7 syła się na żądanie. niesłusznie innym kolegom, miłem nam by 


W Towarzystwie zaliczkowem w Mości- nie może. 


skach miałem zastawiony los kredytowy 
uerya 411l, Nr. 46, który sprzeniewierzył 
kasyer Towarzystwa i zastawił w Banku hipo- 
tecznym. Jako właściciel tego losu zarządziłem 
amortyzacyę takowego, 

Wilhelm Korner 
(2727 13) lekarz miejski w Mościskach. 


L. 206%. (2730) 
Ogłoszenie. 


Przy Dyrekcyi gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, 
utworzone zostały dwie posady adjun- 
któw z roczną płacą 800 zł. w. a. do- 
datkiem aktywalnym rocznym 400 zł. 
i prawem do dwóch pięcioletnich do- 
datków po 150 zł, rocznie i do eme- 
rytury. 


Celem obsadzenia tych posad roz- Szem af ri 
pisuje się niniejszem konkurs. 


(2728 1-10) 


a i == === | Dr. Macudziński. Dr. Jaklińskt. 

Vd A S = 

Dra. Karola Mikolascha 
Hiszpańskie 


Wina lecznicze 


ehinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto- 
nowe i rumbarbarowe, tudzież 


Koniak i wina dla cho- 
E rych i rekonwalescentów 
nieżytom, katarom, i.t. d. Jedynie odznaczone zostały świadectwami naj- 


PARYŻ, ULICA DROUOT, 22 1 19 | , sławniejszych profesorów i lekarzy w Wiedniu 
X 2 


t 


| 


NY | 


a e w THE PURGATIF de CHAMBARD. 


Alt przeczyszczające P. CHAMBARD 
w PARYŻU, 
| 


KODEINA £ BALSAM TOLUTAŃSKI 


jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 
jącym nieocenionym dla dzieci w wy- 
padkach bezseności, kokluszu, etc. 
przeciw kaszlom nerwowym osób 
cierpiących na suchoty, słabo- 


(6-2 E698) 


w skład których wcho- 
dzą wyłącznie rośliny 
i kwiaty, stanowią sro- 
dek  przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy i naj- 
tańszy. Osoby, bez róż- 
nicy płei i wieku, mogą 
go zażywać bez oder- 


s ń w Krakowie, Lwowie i Czerniowcach: 
kosc SANA OLE pieska, Dr. Brauna, Lorinsera , Draschego, Spaetha, 
Seegen EE Naklika. E 5% Korczyńskiego, Jakubowskiego, Biesiadeckiego, 

WIRIAKOWIE W aptekach PP. Trau- | Widinana, Sawiekiego, Ziembickiego, Weigla, 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. | Wolana, Strzeleckiego, Stockloefa, Załoziec- w 


ef, EE, E, EE 


E == wania się od zajęć. — 
Użycie ich oswobadza od zaflegmienia i żółci, 
które się od czasu do czasu skupiają w Żołąd- 
ku; utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi ułatwiają. 
Własności te sprawiają, że użycie ich skutkuje 
pomyślnie przeciw: boleściom, zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
kim dolegliwościom. pochodzaaym z zafłe- 
gmienia kiszek, lub żołądka. 
We LWOWIE w aptekach Pp. K. Mikolascha, 
Nahlika, Krzyżanowskiego ete. 
(2550 2-4) 


kiego i it. d, 

Skład główny w aptece pod „Gwiazdą“ 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 
W Krakowie w apt. p. F. Gralewskiego. 
W Czerniowcach w aptece p. F. Krzy- 

żanowskiego. 
Skład główny dla Monarchii Ausiro-Węgierskiej 
i dla państw ościennych u 
Wilh. Maagera w Wiedniu 
Heumarkt 3. (7879 41-9) 
o. dd dh dk dk do ee 


d 


EE 


Życzący otrzymać jedną z tych 
posad, mają swoje własnoręcznie pisa- 
ne prośby przedłożyć Dyrekcyi najda- 
lej do 5 maja 1883 w tejże przytoczyć 
swój wiek, miejsce urodzenia, świa- 
dectwa ukończonych szkół i odbytej 
praktyki urzędowej a miamowicie w 
jakim zakładzie kredytowym dokładną 
znajomość języka polskiego i niemie- 


Królestwa Galles! i Lodomeryi 8 
z Wielkiem Księst. Krakowskiem $ 


na rok | "mr TERME ARNE 
4 


zF 1ISS23 TT 
nii=ć możn» po cenie Z zł. 60 ct. 
w Ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ 
Zamiejseowi zechcą przesłać 2 zł. 


KELE , (2435 3—3) 
K. k, priv. Lemberg-Ozeruowitz-Jassy Eisenbahn- 
Gesellschaft, 


Dk oal E i mg, 70 ct., Z których przypada 10 ct. 
rekcyi gal. lowarzysiwa kredyt. na opakowanie i list frachtowy. . e ? R i 
y e E Der gefertigte Verwaltungsrath gibt sich die Ehre, 


ziemskiego 
We Lwowie d. 18 kwietnia 1883. 
Stokowski 


sekretarz. 


tylko za uiszczeniem należyto- 
ści z góry. Za pobraniem nale- 
żytości mie przesyłamy Szemas- 


die Actionare der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz - Jassy 
kisenbahn-Gesellschaft zu der Montag den 36 
April ISS%8 um 10 Uhr Vormittags im Saale des 
Ingenieur- und Architekten - Vereines in Wien (Eschen- 


tyzmu. 


a 

Ż ły -2i na 4 

DEF Już nadeszły EE "mes 0 i 

z tegorocznego nalewu Obwieszczenie, | 'achgasse 9) stattfindenden 
maturalne Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 


LH 
€D ED WW stwa kredytowego ziemskiego obwie- XXIL (or dentlichen) 
szcz niniejszem, że na podstawie §. 63 
mineralne ustaw kapitał w sumie 23,283 zł. w. Gen ral U 
BRud-ińskie: Hunyady Ja- | 4% listami zastawnemi, z większej sumy e =æ E r $ d m m U n ( 


nos, Wiktorya i ze zdroju Fran- | 23.400 zł. w. a, na hipotekę dóbr Ka- | | 
ciszka Jozefa, Bilińska, Egerska, | ty i Łęki w powiecie Brzeskim poło- |ejnzuladen. 


Emska, Gishibelska, Gleichenberg- | żonych, p. Leonarda Rogoyskiego wła- > 
ska, Karlsbadzka i Selterska; resz- a APE ora, ożyczo. Gegenstände der Verhandlung sind: 
1) Gestionsbericht des Verwaltungsrathes. 


A J GEET : ]- ) 5 x d 
ta z zagranicznych i galicyjskie wody minera nej z dniem 1 stycznia 1882 jeszcze 


a Ea = "> u mek = pozostały wraz z odsetkami i należyto- | 2) Bericht über den Betrieb der österreichischen und rumänischen 
cza. Poleca również: ściami podrzędnemi, właścicielowi tych Linien im Jahre 1882. R. i , 
> mięsny iz dziczyzny po złr. | dóbr wypowiedziany zostaje ztym do-, 8) Bericht des Revisions-Ausschusses über die Betriebsrechnungen und 
Buiion 4, zł. 4.80, zł. 6 40i zł.7.20 | datkiem, azeby w przeciągu sześciu. den Rechnungsabschluss pro 1882. 


za kilo, HANDEL miesięcy takowy pod rygorem egzeku- 4) Antrag des Verwaltungsrathes über die Verwendung des Rein- 
mianowicie licytacyi rzeczonych dóbr ertragnisses. 


e © 
St. Markiewicza hipotece podległych do kasy galic. To- 5) Wahl des Revisions- Ausschusses. 


warzystwa kredytowego ziemskiego oył | 6) Betheiligung der Gesellschaft an der Capitalsbeschaffung und Uiber- 
we Lwowie, w Rynku dee, złożony. nahme des Betriebes der Eisenbahn Ozernowitz-Nowosielica. 
We Lwowie, d. 14 kwietnia 1883. 1) Ergänzung respective Erneuerung des Verwaltungsrathes. 
Jene Herren Aetioniire, welche der General-Versammiung beiwohnen oder ihr 


Powietrze lasów iglastych w pokoju!!! 


otrzymuje się przez rozpylanie 


Hadzidła sosnowego! 


Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane 
własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak 
wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddy- 
chania osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. 


Jan Ihnatowicz . Kl 


Lwów, ulica Kopernika l. 3. Kraków, Sukiennice 1. 20. 


(583 26 W | 


bei der Central-Casse der Gesellschaft (1. Elisabethstrasce 9) tm Wien oder 
bei der Anglo-oesterreichischen Bank im Wiem, 
bei der Sammlungs Cassa der Gesellschaft fan Lemberg, ewentuell bei deren Filia- 

„, lien in Krakau, Czernowitz und Taraopol, 
bei der Anglo-Austrian Bank in Long oan, oder 
bei der Banque de Roumanie in Bucarest 
mittelst doppelt auszufertigender Consignationen (wozu Blanquette bei den genannten 
Cassen unentgettlich verabfolgt werden) zu erlagen und erhalten mit der Empfangs- 
bestätigung hieruber die Legitimationskarten zur General-Versamlung. 

Im Vertretungsfalle müssen die auf der Riiekseite der Legitimationskarten vorge- 

druckten Vollmachten eigenhändig unterfertigt werden. 


WIEN, am 31 März 1888. 


Der Verwaliungsrath. 


Stimmrecht nach Maesgebe der Statuten ausiiben wollen, haben ihre Aetien bis 
łingstems 21 April 1883 
| 


| 


Men 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. Papier z c. k. uprzyw. 


ze „Sehl 
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